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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 6 października — 

Artura, Emila, Brunona.
Jutro—czwartek, dnia 7 października 

—NMP Różańcowej, Marka
Pojutrze—piątek, dnia 8 października 

Brygidy, Pelagii.

POGODA
Dziś będzie na ogół pochmurno, wie­

trznie i dość zimno, możliwe przelotne 
deszcze, temperatura w dzień do 62 
stopni, w nocy 38-42 stopni.

W czwartek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i chłodno, temperatura około 
58 stopni. Możliwość opadów 30% w 
środę.

Wschód 6:52, zachód 6:24.

“SOWIETY PODJUDZAJĄ DO WOJEN”
Apel “Komitetu Obrony Robotników”

Dziś Druga Debata

/

Krwawe “ 
Rozruchy 
w Syjamie

Bangkok (UPI) — Na te­
renie uniwersytetu w stolicy 
Syjamu doszło do krwawych 
starć policji ji elementów pra­
wicowych z bojówkami lewi­
cy. Są to najbardziej krwawe 
rozruchy od czasu rewolty 
studenckiej sprzed trzech lat, 
gdy została obaloną dyktatura 
wojskowa.

Do tej pory ponad 20 osób 
— w tej liczbie co najmniej 
siedmiu studentów, jeden po­
licjant i przechodząca ulicą 
kobieta — straciło życie. Oko­
ło 80 osób jest poważnie ran­
nych.

Do starć doszło, gdy policja 
wkroczyła na teren uniwersy­
tetu, aby położyć kres trwa­
jącej od trzech dni blokadzie 
studenckiej. Studenci powita­
li policję strzałami. Policjanci 
również strzelali oraz rzucali 
granaty.

Demonstranci okazali nie­
zwykłe okrucieństwo, gdy 
przy skandowanych okrzy­
kach “zabić go, zabić go” po­
bili na śmierć studenta ranne­
go w żołądek i przenoszonego 
przez policjantów do ambu­
lansu,

W odpowiedzi na te zabu­
rzenia premier Seni Pramoj 
zwołał nagłą sesję swego gabi­
netu i zapowiedział ogłoszenie 
stanu nadzwyczajnego.

Początek zaburzeniom dał 
powrót do kraju w dniu 19 
września byłego dyktatora 
Thanoma Kittikachorna, któ­
ry w Singapurze przyjął świę­
cenia i został mnichem bud­
dyjskim.

Demonstrujący studenci 
domagali się. aby rząd albo 
wydalił Kittikachorna z kra­
ju, albo postawił go przed sąd, 
jako odpowiedzialnego za 
śmierć 72 osób, zabitych w 
czasie rewolucji w 1973 roku.

Porwany Konsul 
Zwolniony

Cali, Kolumbia (UPI) — 
przed dwudziestu miesiącami 
Eric Leupin, lat 43, porwany 
przez rewolucyjnych porywa­
czy honorowy konsul holen­
derski, został zwolniony przed 
kilku dniami. Leupin został 
porwany w dn. 31go stycznia, 
1975 roku z swej posiadłości 
w Cali, przez bandę uzbrojo­
nych porywaczy, ubranych w 
skradzione mundury wojsko­
we.
Marksistowscy porywacze do­

magali się od rządu holender­
skiego okupu w sumie $5 mi­
lionów za zwolnienie konsula, 
a od rodziny 830,000. Rząd 
holenderski odmówił wypłaty 
okupu, ale rodzina postarała 
się o okup w sumie $60,000 
które to pieniądze zostały 
skonfiskowane przez rząd ko­
lumbijski, który sprzeciwiał 
się prowadzeniu jakichkol­
wiek transakcji z porywacza­
mi. Leupin. jak twierdzi żona 
Anneke, znajduje się w dosko­
nałym stanie zdrowia, mimo 
że stracił poważnie na wadze 
na skutek przebywania w le- 
sie i długotrwałych marszów. 
Rodzina odmówiła udzielenia 
informacji czy zwolnienie 
Leupina nastąpiło na skutek 
wypłacenia okupu porwa- 
czom.

Zamknięty Dziennik

Podpisany 
Przez 14 
Intelektualistów
Ujawniona Została 
Brutalność Metod 
Policyjnych
Londyn (D.P.) — W War­

szawie 14 intelektualistów 
wydało publiczny apel, infor­
mujący społeczeństwo o u- 
twerzeniu Komitetu Obrony 
Robotników — ofiar represji 
w związku z wydarzeniami 
z 25 czerwca br. Komitet po­
wiadomił władze PRL o 
swym powstaniu.

Inicjatywa intelektualistów 
wskazuje jak bardzo jest pa­
ląca sprawa pomocy material­
nej dla ofiar pamiętnego 
strajku czerwcowego. Z apelu 
wynika, że zakres represji 
jest wielokrotnie szerszy od 
tego co można było sobie wy­
obrazić z oficjalnych komuni­
katów i prasy miejscowej.

Komitet Obrony Robotni­
ków przypomina swoimi cela­
mi posiadający chlubną histo­
rię i wielkie zasługi przedwo­
jenny Patronat, który rów­
nież zyskał sobie uznanie oka­
zywaną więźniom pomocą w 
czasie okupacji. Po wojnie w 
dniach październikowych, — 
przed 20 laty, gdy' zaczęły na­
pływać transporty repatrian­
tów z głębi Rosji warszawscy 
studenci wystąpili z inicjaty­
wą utworzenia społecznego 
komitetu pomocy repatrian­
tom. Odegrał on dużą i poży­
teczną rolę.

Władze państwowe zostały 
zawiadomione o utworzeniu 
“Komitetu Obrony Robotni­
ków” Hstem członka tego ko-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

$13 Milionowa 
Kara Na Firmę
Richmond, Va. (UPI) — Sę­

dzia federalny Robert R. Mer- 
hige, skazał firmę Allied Che­
mical Corp, na karę $13.2 mi­
liona za zanieczyszczenie wód 
rzeki James środkiem prze­
ciwko owadów “kepone” jak 
i dwoma innymi chemikała- 
mi.

Sędzia wyznaczając karę 
stwierdził źe stanowić to bę­
dzie ostrzeżenie dla innych 
firm — zmuszając je do sto­
sowania się do praw krajo­
wych w sprawie ochrony oto*1 
czenia. Zanieczyszczenie wód 
rzeki James środkami chemi­
cznymi doprowadziło do za­
bronienia uprawiania łowu 
ryb w tej rzece, a zanieczy­
szczone wody rzeki James 
które wpływają do ZatoUi 
Chesapeake, poważnie zagra­
żają największemu w tym re­
jonie przemysłowi rybnemu. 
Około 30 zatrudnionych w tej 
firmie robotników znajduje 
się obecnie w szpitalach, cier­
piąc na rozstrój nerwowy na 
skutek zatrucia chemikałami.

Sędzia zarządził że wyzna­
czoną przez niego kara musi 
być wypłacona najpóźniej w 
90 dniach po wydaniu wyro­
ku.

Sędzia skazał także obu by­
łych właścicieli firmy Life 
Science Products Co. na karę 
$25,000 za zanieczyszczenie 
wód rzeki James w okresie 
od marca 1974 do lipca, 1975 
roku. Obaj właściciele, Wil­
liam Moore i Virgil HundtO- 
fte, zostaii skazani także na 
pięć lat probacji a firma na 
karę $3.88 miliona, mimo że 
firma ta zbankrutowała i o- 
becnie nie istnieje.

Otwarcie Parlamentu

Bejrut 
Miastem 

Zamkniętym 
Bejrut. (UPI) — Przywódz­

two postępowej partii socjali­
stycznej, na czele której stoi 
Kamal Jumblatt, ogłosiło że 
kontrolowane przez lewicę 
dzielnice Bejrutu oraz inne 
rejony, pozostające w rękach 
muzułmanów, stają się zam­
kniętymi strefami wojenny­
mi.

“W tym stanie rzeczy mie­
szkańcom nie wolno wydalać 
się z rejonów nadzorowanych 
przez nacjonalistów (lewicę), 
z wyjątkiem osób posiadają­
cych rozkaz wojskowych 
władz bezpieczeństwa”— gło­
si oświadczenie lewicy.

Lewica zdecydowała się na 
konfrontację “z inwazyjnymi 
wojskami syryjskimi — oraz 
przeciwstawienie się wszel­
kim akcjom wojskowym—bez 
względu na konsekwencje 
tych decyzji”.

W tych samych kołach ogło­
szono wczoraj, że osiągnięto 
“poważne rezultaty” w wyni­
ku syryjsko - palestyńskich 
rozmów rozejmowych prowa­
dzonych w Damaszku, ale 
chrześcijańska prawica twier­
dzi, że nowa ofensywa syryj® 
ska jest nieunikniona.

Gromyko w Danii
Kopenhaga (UPI) — So­

wiecki minister spraw zagra­
nicznych Andrei Gromyko 
przybył z 26-godzinną wizytą 
do Danii, powitany na lotni­
sku przez duńskiego ministra 
spraw zagranicznych K. B. 
Andersena.

Gromyko będzie konferował 
z premierem Anker Joergen- 
senem i będzie przyjęty na 
prywatnej rezydencji przez 
królową Małgorzatę.

W drodze do Kopenhagi 
Gromyko zatrzymał się w 
Brukseli, gdzie w czasie kon­
ferencji prasowej wyraził 
opinię, że trudności ekono­
miczne Zachodu są rezulta­
tem nadmiernych wydatków 
zbrojeniowych, kosztem wy­
datków na budownictwo, żyw­
ność i odzież.

Zapytany jak ocenia dąże­
nie do samodzielności euro­
pejskich partii komunistycz­
nych, Gromyko odpowiedział: 
“Komunizm, jak my go rozu­
miemy i 'jaki budujemy naszy-

Decyzja Sądu 
0 Uprawnieniach 

Adwokatów
Washington (UPI) — Naj­

wyższy Sąd podejmie wkrót­
ce decyzję w sprawie skargi 
wniesionej do Sądu przez 
dwóch adwokatów ze stanu 
Arizona, którzy zostali skar­
ceni przez Najwyższy Sąd 
Stanowy za umie szczenię 
płatnych ogłoszeń w dzienni­
ku w Phoenix, Arizona, poda­
jąc ceny swych usług w spra­
wach rozwodowych i innych. 
Krajowe Stow. Adwokatów 
w swej konstytucji zabrania 
adwokatom ogłaszania się i 
podawania cen swych usług, 
na tej podstawie, że cena u- 
sług nie powinna być brana 
pod uwagę przez klienta. De­
partament Sprawiedli w o ś c i 
wniósł skargę przeciwko Sto­
warzyszeniu Adwokatów, — 
twierdząc że zawarte w kon­
stytucji zastrzeżenia odnośnie 
cen i reklamy, stanowią naru­
szenie krajowych praw anty­
trustowych, oraz naruszenia 
osobistej wolności adwoka­
tów.

Na wiosnę roku 1975, Sąd 
Najwyższy wydał decyzję 
obalającą profesjonalne za­
strzeżenia w sprawie płat­
nych ogłoszeń cen okularów, 
na tej podstawie, że zastrze­
żenia te prowadzą do sztucz­
nej inflacji cen okularów i 
stanowią naruszenie praw o- 
sobistych konsumentów dla 
porównania cen.

Wnoszący do Najwyższego 
Sądu sprawę adwokaci: John 
R. Bates i Van O’Steen, u- 
mieścili płatne ogłoszenia w 
dzienniku w Phoenix, poda­
jąc jako cenę swych usług w 
sprawach rozwodowych w su­
mie od $175 do $200, łącznie 
z kosztami sądowymi. Ogło­
szenie to wywołało reakcję 
wśród innych adwokatów, o- 
raz dyscyplinarną akcję Stow. 
Adwokatów i suspendowania 
ich ze sprawowania, swych 
obowiązków na okres sześciu 
miesięcy. Adwokaci udali się 
więc do Najwyższego Sądu 
Stanowego, gdzie zostali skar­
ceni, więc poszli z tą skargą 
do Najwyższego Sądu Krajo­
wego. \

mi mózgami i rękami, jest 
prawdziwym komuni z m e m . 
Jest to komunizm naukowy, o- 
party na teoriach Marxa, En* 
gelsa i Lenina. To wszystko 
co mam do powiedzenia”.

Stary 
Bolszewik 
Zrozumiał

Londyn (ST) — 84-letni 
prof. Arnosht Kojman, czło­
nek “starej gwardii” bolsze­
wików i przyjaciel Lenina,, 
zrezygnował z członkostwa w 
sowieckiej partii komunisty­
cznej i poprosił o azyl poli­
tyczny w Szwecji.

Szwedzki dziennik “Ex­
pressen” donosi, że Kolman, 
który był członkiem partii 
przez 58 lat, był żołnierzem 
armii czerwonej, a ostatnio 
emerytowanym prof esorem 
Uniwersytetu Moskiewskiego, 
uzasadnił swoją decyzję w 
liście otwartym do Leonida 
Breżniewa.

“Doszedłem do głębokiego 
przekonania, że dalsze nale­
żenie do partii komunistycz- 
sprawiedliwości s p o ł ecznej, 
nej oznacza zdradę ideałów 
humanizmu j dążeń do zbudo­
wania nowej i lepszej społecz­
ności” — stwierdza w swoim 
liście stary bolszewik.

Radioaktywność 
Notowana w U.S.

Washington (CT)—Radio­
aktywność wywołana wybu­
chem bomby nuklearnej w 
Chinach w dn. 26-go września, 
została zanotowana w więk­
szym aniżeli normalnie stop­
niu w stanach wschodniego 
wybrzeża.

Normalnie radioak ty wne 
chmury z prób nuklearnych 
w Chinach, okrążają świat i 
stopniowo rozchodzą się. Ale 
chmury wywołane wybuchem 
w dn. 26-go września dosię­
gły stany zachodniego wy­
brzeża w ub. tygodniu, prze­
szły bez żadnego ujemnego 
skutku nad wielu stanami a 
wśród nich Illinois, gdy wpa- 
dłu n aulewne deszcze w nie­
dzielę w stanie Pennsylvania. 
Deszcz sprowadził radioak­
tywny pył na Pennsylvanię, 
jak podaje Federalna Agen­
cja Ochrony Otoczenia, któ­
rego pierwsze ślady zanoto­
wano w sobotę. Eksperci 

! twierdzą jednak że stopień ra- 
j dioaktywnoścj jest bardzo 
znikomy, nie wynosząc więcej 
aniżeli stopień radioaktywno- 

I ści przy zbieraniu zdjęć ro- 
1 entgenowskich z płuc.

Tron W Samolocie
Seattle, Wash. (UPI)—Król A- 

zalii Saudyjskiej Khalid Abdul 
Aziz, zamówił dla siebie spe­
cjalny samolot 747SP, z firmy 
Boeing, którego koszt budowy 
wynosił będzie $50 milionów.

Samolot posiadał bedzie salę 
tronową, oraz gabinet lekarski, 
z połączeniem telewizyjnym 
drogą satelity ze szpitalem w 
mieście Cleveland.

Dziś Debata 
TV-Forda 
i Cartera

San Francisco (UPI) - Dzi­
siaj wieczorem, o godzinie 
8:30 (czds chicagoski) w gma­
chu Fine Arts, nastąpi druga 
x kolei debata telewizyjna 
między prezydentem Fordem 
a jego oponentem demokraty­
cznym Jimmy Carter. Debaty 
nadane będą na kanałach te­
lewizyjnych 2, 5, 7 i 11.

Tematem obrad będą spra­
wy polityki zagranicznej i 
uzbrojenia. Doradcą prezy­
denta Forda w sprawach za­
granicznych jest Sekr. Stanu 
Henryk Kissinger, a doradcą 
Cartera — prof. Zbigniew 
Brzeziński z uniwersytetu 
Columbia.

Wybrano już datę i miejsce 
trzecich debat telewizyjnych 
między Fordem i Carterem. 
Odbędą się one w dniu 22-go 
października, w historycznym 
kolegium William i Mary w 
Williamsburg, Virginia. Te­
matem tych trzecich debat 
będą sprawy ogólne. Debaty 
sponsorowane są przez Ligę 

> Amerykańskich Wyborczyń.

Kiedy Hiszpania 
Przystąpi 
Do NATO?

Londyn. (DP) — Wśród 
państw członkowskich Przy­
mierza Atlantyckiego nadal 
panują różnice poglądów co 
do sprawy związania Hiszpa­
nii z NATO.

Stany Zjednoczone, Niem­
cy Zachodnie, Portugalia i 
Francja pragnęłyby ustalenia 
jakichś powiązań Hiszpanii z 
Sojuszem Atlantyckim. Nato­
miast inne państwa człon­
kowskie NATO, a przede 
wszystkim Norwegia, Dania i 
Holandia uważają że należy 
z tym poczekać dopóki w Hi­
szpanii nie ugruntuje się u- 
strój demokratyczny.

Ponieważ według regula­
minu NATO wszystkie kraje 
członkowskie muszą wyrazić 
zgodę na związanie Przymie­
rza z państwem nieczłonkow- 
skim, rząd w Madrycie bę­
dzie musiał jeszcze poczekać 
i wykazać że naprawdę pra­
gnie reform demokratycz­
nych.

Reuter donosi z Brukseli, 
powołując się na źródła dy­
plomatyczne, że nawet po 
wolnych wyborach Hiszpania 
będzie musiała poczekać 
przez parę lat na pełne człon­
kostwo NATO.

Z drugiej strony nie jest 
wcale rzeczą pewną czy no­
wy rząd wyłoniony w Madry­
cie po wyborach będzie się 
spieszył z przystąpieniem do 
NATO. Przyczyną tego są 
względy gospodarcze. Obec­
nie na zasadzie dwustronnej 
umowy ze Stanami Zjedno­
czonymi — Hiszpania w cią­
gu 4 lat otrzyma 1 mid 200 
min dolarów pomocy. W za­
mian Artieryka może nadal 
korzystać z 4 baz wojskowych 
na terytorium hiszpańskim.

Przystąpienie Hiszpanii do 
NATO znacznie wzmocniłoby 
Przymierze. Armia hiszpań­
ska liczy 220,000 żołnierzy, a 
lotnictwo 205 nowoczesnych 
samolotów. Marynarka posia­
da 25 okrętów typu niszczy­
cieli, 11 łodzi podwodnych i 1 
lotniskowiec helikopterowy.

Śnieg W 
Górach Montany

(UPI) — Federalne Biuro 
Od Pogody notuje pierwszy 
opad śniegu wczoraj w gó­
rach Montana i Wyoming, 
który wyniósł sześć cali.

New Delhi (UPI)—Uzbró- 
jen; polijanci wkroczyli do 
budynku, w którym mieści się 
redakcja i drukarnia dzienni-

Sztokholm (UPI)—Szwedz­
ki król Karol XVI Gustaw

ka “The Indian Express” i 
opieczęstowali wszystkie ma­
szyny. Nakaz zamknięcia 
dziennika wydały władze miej- dokonał uroczystego otwarcia 
skie ponieważ wydawnictwo sesji nowego Parlamentu, w
zalegało z płaceniem podat- którym — po raz pierwszy od 
ków miejskich i zadłużenie 44 lat — socjaliści nie mają 
doszło do prawie $100,000. większości.

Twierdzi 
Minister 
Pekinu
Na Sesji Narodów 
Zjednoczonych
United Nations, New York. 

(UPI-CST) — Minister spraw 
zagranicznych Czerwon y c h 
Chin, Chiao Kuan-hua, prze­
mawiając wczoraj na sesji 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, wystąpił z ostrym 
atakiem Sowietów, twierdząc 
że Sowiety stanowią najgroź­
niejsze obecnie źródło w wy­
woływaniu wojen. Chiao po­
wiedział dalej — że “wojna 
między Stanami Zjednoczo­
nymi i Sowietami — jest nie­
unikniona. Sowiety g ł o sz ą 
stale hasła pokojowe, ale dą­
żą ustawicznie do ekspansji 
swych wpływów i teryto­
rium”.

Pierwsza po zgonie Mao w 
ub. miesiącu mowa Chiao o 
polityce zagrąnicznej Pekinu, 
była nastawiona przychylnie 
do państw Trzeciego Świata. 
Wzywał te państwa do opo­
zycji w stosunku do supermo-
(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Strajk 
u Forda 

Zakończony 
Detroit, Mich. (UPI) — 

Trwający od trzech tygodni 
strajk 170,000 robotników 
firmy Forda, został wczoraj 
zakończony tentatywną umo­
wą zawartą między przedsta­
wicielami firmy a przedsta­
wicielami unii United Auto 
Workers. Robotnicy Forda, a 
z nimi 700,000 pracowników 
przemysłu samochodowego, 
podjęli pierwszy wielki krok 
do wprowadzenia cztero-dnio- 
wego tygodnia pracy,

Do tentatywnej umowy do­
szło wczoraj po 13 godzinnych 
debatach i trwających od o- 
statnich pięciu dni niemal 
nieprzerwanych negocjacji. 
Unia uzyskała dla swych 
członków 13 dodatkowych 
płatnych dni wolnych od pra­
cy, do już obowiązujących 
płatnych dni świątecznych, o- 
raz płatnych urlopów, trzy 
procentową roczną podwyżkę 
płac, zwiększenia świadczeń 
dla chwilowo zwolnionych z 
pracy robotników zapewnia­
jącą im 95 procentową w sto­
sunku do ich tygodniowveh 
zarobków wypłatę od bezrobo­
cia.

Firma zgodziła się także 
na plan wypłacenia w gotów­
ce $600 swym 38.000 emeryto­
wanym robotnikom, k+órvch 
wypłaty pensyjne zostały za­
mrożone do roku 1979. Wv- 
płata tej sumy ma nastanie w 
dn. 1-go stycznia 1978 roku 
czyli w drugim roku zawartej 
umowy.

Mimo zawarcia tentatywnei 
umowy zajmie jeszcze naj­
mniej dziesięć dni zanim fir­
ma przystąpi do nrodukej5 
samochodów, gdyż umowa +’ 
musi być aprobowana n^z”1 
członków unii jak i iw- 
kwestie lokalów unijnych mu­
szą być omówione ’ załatw5* 
ne. Skrócenie tygodnia nracy. 
zmusi firmy samochodowe dn 
zwiększenia liczby swych ro­
botników omajmniej pięć pro­
cent,z do czego dążyła ni­
jako wstępny krok dła wr’* 
wadzenia cztero-dniowe^o ty­
godnia pracy. Zawarta nr”- 
Forda umowa, będzie praw’’- 
podobnie przyjęta i przQz 5-- 
firmy przemysłu samocho',A 
wego.

Wybuch w Kopalir
New Delhi (UPI) — W ko­

palni węgla w pobliżu Dhan- 
bad, odległej o 200 mil na 
płn. zachód od Kalkutty na­
stąpił wybuch. Kopalnia ta 
budowana jest z pomocą 
skich fachowców. W wybuch1’ 
tym zaginęło 26 górników, a 
27 zostało rannych.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 6 PAŹDZIERNIKA (PAŻDZ. 6), 1976

Stefan Łoboda (b. st. marynarz)

Po Kapitulacji 
Gen. Kleeberga

W pażdzierniju 1939 roku, w kilku­
dniowej bitwie Polaków z Niemca­
mi pod Kockiem, między innymi o 
Wolę Gutowską, o którą — z uwa­
gi na wysokie wieże miejscowego 
klasztoru, pełniące rolę punktu ob­
serwacyjnego — oba wojska biły 
się ze sobą zaciekle i długo.

W godzinach rannych 6 i 7 pa­
ździernika, w kilka godzin po ka­
pitulacji głównodowodzącego pol­

skimi oddziałami generała Franci­
szka Kleeberga. W tejże Woli Gu­
towskiej na drodze prowadzącej na 
południe polscy oficerowie, bez dy­
stynkcji i odznaczeń stali czwórka­
mi jako jeńcy. W potowych, zie­
lonych rogatywkach, w długich pła­
szczach, z porolowanymi i przerzu­
conymi przez ramię kocami, powa­
żni i smutni dość długo stali bez­
czynnie na jednym i tym samym 
miejscu.

W kilkudziesięcioosobowej grupie, 
która na pewno nie obejmowała 
wszystkich oficerów, jeszcze do 
wczoraj dowodzących w tej okoli­
cy plutonami, kompaniami i bata­
lionami — rozpoznałem z Batalionu 
Morskiego, do którego sam nale­
żałem, tylko dwóch komandorów: 
Alojzego Pawłowskiego i Kamiń- 
skiego. Ten ostatni wzrostem niemal 
o głowę przewyższał innych. Opodal 
stojących piętrzył się stos różnego 
wojennego sprzętu, także karabi­
nów zdawanych Niemcom przez na­
szych żołnierzy. Z ciągle dorzuca­
nych — stos urastał do pokaźnych 
rozmiarów. Wszystko to działo się 
pod ścisłym nadzorem Wehrmachtu.

Natomiast nie widziałem wziętych 
do niewoli i zgrupowanych razem 
w większej ilości naszych żołnierzy. 
Kto wie, może wśród nich dopa­
trzyłbym się moich kolegów? Chciał- 
bym wspomnieć na tym miejscu 
mata Mieczysława Kowalskiego, 
starszych marynarzy Wojciecha Po- 
gorzałę i Wincentego Bonieckiego, 
a także marynarza Wacława Pa- 
lińskiego. Z nimi bowiem od 1932 

do 1935 roku w marynarce wo­
jennej odbywałem czynną służbę 
wojskową. Przebywaliśmy również 
rązem podczas całej kampanii wrze­
śniowej w szeregach Batalionu Mor­
skiego, którym dowodził najpierw 
komandor Witold Zajączkowski, by­
ły dowódca flotylli rzecznej w Piń­
sku, później zaś — komandorzy, któ­
rych wymieniłem wyżej. Przebyli­
śmy razem szczęśliwie trudną i 
“urozmaiconą” walkami z przeciw- 
kiem o wiele liczniejszym niebez­
pieczną trasę: Pińsk-Nujno-Włoda- 
wa-Kock. także i wczoraj, w okre­
sie końcowych walk armii gen. 
Kleeberga z Niemcami, byliśmy ra­
zem. Zostałem ranny w pobliżu Ke­
tonowa, a wyniósł mnie z ognia 
na własnych plecach Miecio Kowa­
lewski. A potem nieśli mnie w ko­
cu już we czterech. Kolegom tym 
zawdzięczam wiele — między inny­
mi i to, że w dniu i miejscu dla 
mnie krytycznym nie leżałem samot­
nie bez pomocy na rozległym po­
bojowisku pod Kockiem, gdzie szu­
kanie zaginionych albo zabieranie 
rannych nie było łatwe. y

Od grupy naszych oficerów oraz 
miejsca, na którym rzucana była 
polska broń, dzieliła mnie kilkudzie­
sięciometrowa odległość. Patrzyłem 
z niewygodnej, poziomej pozycji, 
która pozwalała mi widzieć gułow- 
ską drogę tylko na niewielkim jej 
odcinku. Znajdowałem się między 
rannymi, których Niemcy zamierza­
li gdzieś odtransportować. Na każ­
dej chłopskiej furmance byliśmy 
ułożeni po czterech, głowy dwóch 
leżących obok siebie sięgały zadnich 
kłonic wozu, zaś głowy następnych 
dwóch — przednich kłonic. Nogi 
były umieszczone pośrodku wozu. 
Wóz jakoś wystarczał czterem tuło­
wiom, ale nogom było za ciasno, 
dlatego całe i zdrowe nogi były pod­
kurczone albo leżały na spodzie, a 
dopiero na nich umieściliśmy te oka­
leczone i pobandażowane.

Po dłuższym postoju na tej dro­
dze furmanki wypełnione niezwy-l 
kłym ładunkiem ostrożnie i powoli 
ruszyły z miejsca. Dopóki wóz to­
czył się po równym, leżeliśmy 
względnie spokojnie. Jeśli jednak 
koło trafiło raptownie na wystają­
cy w koleinie korzeń albo kamień 
— wóz podskakiwał, a my razem 
z nim, a wtedy nie obyło się bez 
jęków, nawoływań i klątw. Jednaki 

nie to było najgorsze. Wstrząsają-; 
ce wrażenie na rannych sprawiały 
postoje, gdy zdejmowano z wozu- 
stygnące już zwłoki. A potem w przy-' 
drożnej bruździe pospiesznie kopano 
dół, w którym zagrzebywano tego, 
który już umarł. Jadące z tyłu wo­
zy mogły wyminąć furmankę, na 

której przyczaiła się śmierć. Tego 
jednak nikt nie czynił, zatrzymywa­
ły się wszystkie wozy. Przywiezieni 
na miejsce, które nie było przezna­
czone na cmentarz — braliśmy 
udział w pogrzebie jakby w zastęp­
stwie rodziny, przyjaciół i znajo­
mych nieznanego nam kolegi-żołnie- 
rza.

Nie orientowaliśmy się zupełnie, 
jak dalece niebezpiecznie sami by­
liśmy pokiereszowani. Każde zadra­
śnięcie, nie wspominając o przetrą­
conych kościach czy naruszonych 
wnętrznościach — bolało. Bywają ra­
ny bardzo bolesne, ale nie niebez­
pieczne. Bywają inne, mniej boles­
ne, ale śmiertelne. Więc patrząc 
na pogrzebowe czynności, mimo wo­
li myśleliśmy: kto następny?

Kondukt złożony z kilkunastu jed­
nostek i dwukonnych furmanek znów 
posuwał się powoli. Niezbyt daleko 

odjechaliśmy od Woli Gutowskiej. 
Po południu wozy z rannymi zaczę­
ły zbaczać z głównej drogi i za­
jeżdżać w obszerne podwórze, nale­
żące prawdopodobnie do majątku 
Gułów. Rannych zdejmowano z wo­
zów i przynoszono do lekarza, nie­
mieckiego oficera urzędującego w 
dużej folwarczej stodole. Niemiec 
na każdego popatrzył, czasem któ­
regoś palcem dotknął i decydował 
o dalszym losie.

Jak się później dowiedziałem, 
zwycięzca dla umieszczenia jeńców 
wojennych spod Kocka — bez wzglę­
du na ich stan — zorganizował obo­
zy w Radomiu i Kozienicach. Cho­
dziło tylko o rozdział.

Wreszcie i mnie stawiono przed 
oblicze doktora, który — ledwie zer­
knąwszy — zadecydował i rzekł: 
“Kossienicee”. Osobiście bardziej 
odpowiadał mi Radom jako miejsce 
niewoli, bo znałem to miasto i mia­
łem tam bliskich krewnych. Chorych 
kierowanych do Radomia układano 
po jednej stronie klepiska, zaś po 
drugiej — tych do Kozienic. Po za­
kończonych oględzinach tokarskich 
niemieccy wojskowi opuścili stodo­
łę. Wykorzystałem to i z niema­
łym trudem przeturlałem się z “Ko­
zienic do Radomia”.

Naraz najmniej spodziewany, a 
jak upragniony widok: zapewne sa­
ma właścicielka majątku albo ktoś 
z jej otoczenia razem z jakimś nie­
mieckim oficerem wnieśli do stodo­
ły duży kocioł z dymiącą wonną 
zupą.Ileż to dni minęło od czasu, 
gdy jedliśmy gorącą strawę?

Nieznajoma pani nalewając w 
podstawiane menażki zupę, była tą 
prozaiczną czynnością bardzo prze­
jęta. Czekałem, aż zje mój sąsiad. 
Nie miałem własnej menażki, któ­
ra wczoraj na skraju lasu pod He- 
lenowem podobnie jak jej właści­
ciel nieźle oberwała, i — jako nie 
nadająca się do dalszego użytku — 
została,tam porzucona. Mnie nato­
miast jeszcze wieziono, doglądano 
i karmiono. Smaczna zupa, wpraw­
dzie podawana wydelikaconą ręką, 
ale ochotnie i od serca, nie tylko 
głód zaspokajała, lecz także jakby 
zmniejszała fizyczny ból i sprawia­
ła nastroje. Jakoś lżej się człowie­
kowi robiło.

Pomiędzy rannymi kręciło się kil­
kunastu umundurowanych Niemców. 
Jeden z nich przechodząc niechcą­
cy nadeptnął mi na wystające no­
gi. Syknąłem z bólu. Jakby tym za­
wstydzony, wojskowy, ulokował mi 
je wygodniej i bezpieczniej. Po chwi­
li znów podszedł do mnie i poczę­
stował jabłkami, nadal grzecznie 
przepraszając. Dwa wspomniane 
wypadki ludzkiego i humanitarnego 
zachowania się frontowych Niem­
ców złagodziły nieco mój sąd o nich.

Pod wieczór, jeszcze tego same­
go dnia, autobusy wywiozły jednych 
do Kozienic, drugich do Radomia. 
Pojechałem do Radomia.

Tygodnik Powszechny

W Roku 2173
Jednym z najgłośniejszych filmów 
najświeższej produkcji jest 
“Śpioch”, burleska filmowa reżyse­
rii Allena Woody. Akcja rozgrywa 
się w roku 2173, prezentując świat, w 
którym nauka i cywilizacja poczy­
niły niezwykłe, choć groteskowe 
postępy. Kury np. osiągnęły wiel­
kość domków jednorodzinnych, ana­
nasy są tak duże jak kajaki, a po­
midory przypominają piłki, tylko 
ludzie między tymi ogromniastymi 
tworami jakby skarłowacieli. Oczy­
wiście posługują się całą masą robo­
tów, nowych środków komunika­
cji, między innymi zaś “balonowy­
mi ubraniami”.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

¥
f

KALIFORNIA. — Cindy Cleveland, lat 21, z Redende 
Beach, Kalifornia, przepłynęła kanał z Wysp Katalina 
w 11 godzin i cztery minuty. Z powodu silnego wia­
tru i prądu brakowało jej 17 minut do ustanowienia 
nowego rekordu dla kobiet na tym dystansie. Cindy 
planuje podjąć kolejną próbę w przyszłym roku. (UPI)

Najważniejsze Prowizje 
Nowej Ustawy Podatkowej

Washington. (UPI) — Podpisana 
przez prez. Forda w poniedziałek re­
forma ustawy podatkowej uchwalo­
nej przez Kongres Stan. Zjed., prze­
widuje poltrzymanie przyznaną 
przez Kongres obniżkę podatków fe­
deralnych, przynajmniej do końca 
roku 1977. Podatnik otrzyma $35 
kredyt na każdą osobę w jego rodzi­
nie do końca roku 1977 przy wypeł­
nieniu wykazu podatkowego. Stan­
dartowa suma wolna od podatków 
federalnych wynosi $1,700 dla osób 
samotnych, a $2,100 dla pary mał­
żeńskiej, z tym że maksymalna su­
ma wolna od podatku nie przekroczy 
sumy $2,400 dla samotnych a $2,800 
dla pary małżeńskiej. Niższa rata 
podatkowa na dochody korporacji do 
pierwszych $50,000 obowiązuje także 
do końca roku 1977.

Minimalny Podatek

Minimalna suma podatków fede­
ralnych dla osób o wysokich docho­
dach, korzystających z różnych ulg 
podatkowych, została powiększona 
do objęcia 300,000 osób, zamiast jak 
dotychczas 30,000 i przyniesie skar­
bowi dodatkowo przeszło bilion dola­
rów rocznie. Prowizja ta ma na celu 
nałożenia przynajmniej minimalnej 
sumy podatk u w miarę posiadanych 
dochodów, na wszystkich obywateli 
kraju, mimo przyznanych prawem 
ulg podatkowych. Nałożono pewne 
obostrzenia na wojnę dotychczas od 
podatków federalnych pewne rodza­
je posiadłości, farm, ograniczając 
równocześnie sumy odciągane z po­
datków federalnych w formie ponie­
sionych strat w interesie, handlu czy 
też osobistych finansach.

Ulgi Dla Rodziców

Pracujący zarobkowo rodzice będą 
mogli korzystać z 20 procentowych 
kredytów podatkowych do maksy­
malnej sumy $400 na jedno dziecko 
a $800 rta dwoje lub więcej dzieci, 
na pokrycie kosztów zatrudnienia 
opiekunki dla dzieci gdy rodzice uda­
ją się do praey. Kredyt ten przyzna­
ny będzie pracującym zarobkowo 
rodzicom, bez względu na dochody 
roczne, pod warunkiem że zatrud­
nieni opiekunowie dzieci, (mogą to 
być krewni albo też przyjaciele) 
płacić będą ubezpieczenie społeczne 
(social security) z zarobionych 
przez nich sum.

Ustawa zezwala także na odciąg­
nięcie na wykazie podatkowym, sum 
płaconych rozwiedzionym żonom 
(albo mężom) w formie alimentów. 
Pobierane dotychczas od firm (albo 
też kompanii asekuracyjnych) wy­
płaty chorobowego podlegają podat­
kom federalnym do sumy $5,200, z 
wyjątkiem osób w wieku poniżej lat 
65 niezdolnych do pracy zarobkowej 
a których dochód roczny na przekra­
cza sumy $15,000. Maksymalna su­

ma kosztów przeprowadzenia się do 
innego miasta, na skutek zarządze­
nia firmy, została podniesiona z 
$2,500 do $3,500 jako sumy wolnej 
od podatków federalnych.

Zniesiony został natomiast kredyt 
przyznawany właścicielom letnich 
domków, jeśli właściciel korzysta z 
takiego domku przynajmniej przez 
dwa tygodnie podczas roku albo też 
wynajmuje ten domek lokatorom.

Podatki Spadkowe

Kongres podniósł sumę wartości 
wolnej od podatku spadkowego po­
siadłości rodzinnych, z dotychczaso­
wej sumy $60,000 do $120,666 do koń­
ca roku 1977, do $134,000 w roku 1978, 
do $147,333 w roku 1979, do $161,563 
w roku 1980 oraz do $175,525 do roku 
1981 i w następnych latach. Wartość 
pozostawionego rodzinie spadku bę­
dzie obliczona na podstawie oficjal­
nej wartości z dn. 31-go grudnia, 
1976 roku. Przekazanie spadku na 
następne pokolenia jest także ujęte 
w tej ustawie i zezwala na wolne 
od podatków spadkowych sumy do 
$250,000 na każde dziecko w rodzinie.

Podatki Od Sprzedaży Realności

Przyznano pewne ulgi podatkowe 
starszym obywatelom kraju w wie­
ku 65 lat i wyżej, przy sprzedaży 
posiadanych przez nich realności, 
z tym że podniesiono opodatkowanie 
dochodu odniesionego z tej sprzeda­
ży z sumy $20,000 do $35,000 - czyli 
innymi słowy płacić będą podatek od 
dochodu przekraczającego sumę 
$35,000.

Obywatele amerykańscy pracują­
cy stale zagranicą, czy też zamiesz­
kali zagranicą, będą opodatkowani 
od dochodów $15,000 rocznie, za­
miast jak obecnie od dochodów $20,- 
000 rocznie, z tym zastrzeżeniem że 
pracownicy społeczni nie podlegają 
temu zarządzeniu i będą płacić po­
datki od rocznych dochodów w su­
mie $20,000.

Premie wpłacane przez robotni­
ków do grupowych planów praw­
nych doradców, będą wolne od po­
datków federalnych przez następne 
pięć lat, podobnie jak premie opłat 
do ubezpieczenia chorobowego.

Godziny Otwarcia 
Parków

Rada powiatowa uchwaliła w po­
niedziałek, iż lasy powiatowe mają 
być otwarte wyłącznie tylko od 
wschodu słońca do zachodu, ze 
względu na wybryki wandalizmu i 
na inne przestępstwa. W lecie bież, 
roku przeciętnie aresztowano po 225 
osób miesięcznie w lasach powiato­
wych, za różnego rodzaju wykrocze­
nia i wybryki ze strony młodzieży.

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON 

“RADIOWE IGRASZKI” 
Satyry i Humoreski — reszta nakładu 

cena $2.50
MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

Dyrygent z Opola 
Nagrodzony

Dyrygent opolskiej Filharmonii — 
Jerzy Salwarowski, wyjechał w 
Ijpcu br. do Włoch na 6-tygodniowy 
mistrzowski kurs dyrygentury u 
Franco Ferary w Sienie. Egzamin 
wstępny zdawało ponad 60 kandyda­
tów z całego świata, spośród których 
została wyłoniona 14-osobowa grupa 
aktywnych uczeszników kursu. Po 
czterech tygodniach prof. Ferara 
wybrał piątkę finalistów do udziału 
w koncercie publicznym o charakte­
rze konkursowym. Jury przyznało I 
Nagrodę im. Ottorino Respigniego 
dla najlepszego uczestnika kursu i 
dyrygenta fanałowego koncertu ex 
aequo; włoskiemu dyrygentowi Do­
nato Renzetti i Jerzemu Salwarow- 
skiemu. W konsekwencji odniesio­
nego sukcesu Salwarowski otrzymał 
od dyrektora orkiestry symfonicznej 
w Turynie — Giampiero Tavemy, 
propozycję występu dyrygenckiego 
z tą orkiestrą w październiku br.

Bez Rąk
Jak informuje norweski dziennik 

“Atfonbladet”, 32-letni mieszkaniec 
miasta Oerte, Dagfinn Espelun bę­
dący stuprocentowym inwalidą, 
otrzymał prawo jazdy.

Espelund przyszedł na świat bez 
rąk, w wyniku choroby utracił we 
wczesnym dzieciństwie władzę w no­
gach. Te ciężkie upośledzenia nie 
pozbawiły jednak młodego inwali­
dy woli do życia i aktywności. Od 
wczesnego dzieciństwa ćwiczy! mię­
śnie ust i doszedł do takiej wpra­
wy, że potrafi wykonywać nimi sze­
reg skomplikowanych czynności.

Jego brat, inżynier mechanik skon­
struował mu specjalne urządzenie 
przy pomocy którego mógł nawet 
prowadzić samochód. Zdobycie pra­
wa jazdy nie było jednak łatwe. 
Władze przez dłuższy czas nie do­
puszczały Dagfinna do egzaminu. 
W końcu jednak zgodziły się. Egza­
min wypadła celująco.

Ukołysanie Chorego
Niezwykle oryginalny aparat me­

dyczny skonstruowano w Mołdawii. 
Z jego pomocą można leczyć wiele 
ciężkich schorzeń, między innymi 
bezsenność, neurastenię, astmę 
bronchitową i jąkanie się.

“Ukołysanie” pacjenta następuje 
poprzez oddziaływanie na mózg cho­
rego rytmicznymi impulsami elek­
trycznymi, świetlnymi, dźwięko­
wymi i cieplnymi. Dyktują one or­
ganizmowi prawidłowy rytm fizjo­
logiczny.

Wynalazkiem zainteresowało się 
wiele krajów, m.in. Anglia, Fran­
cja, Japonia, Włochy i USA.

Casually Yours!

Printed Pattern

4699
SIZES
8-20

Flip collar above V neck, hip- 
panelled skirt. This EASY (no 
waist seam!) dress is the right 
choice to go, go, go thru the 
seasons. Choose neat knits.

Printed Pattern 4699: Misses’ 
Sizes 8, 10,12, 14,16,18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 45-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish’ 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ........$1.00
Instant Fashion Book........... $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

61 (Ciąg dalszy)

W grodzie stał podpułkownik Naokołopa- 
lec, a z nim tysiąc mołojców, ale i on, i mołojcy, i cała 
ludność żyła w największym przerażeniu, gdyż tu, 
jak i wszędzie po drodze, wszyscy byli pewni, że ksią­
żę lada chwila nadciągnie i wywrze zemstę, o jakiej 
świat nie słyszał. Nie wiadomo było, kto puszcza te 
wieści, skąd one przychodzą; może je tworzył prze­
strach, dość, że ustawicznie powtarzano to, że książę 
płynie już Sułą, to znów, że już jest nad Dnieprem, 
że spalił Wasiutyńce, że wyciął ludność w Borysach, 
i każde zbliżenie się jeźdźców lub pieszego ludu wy­
woływało popłoch bez granic. Pan Skrzetusk. ^chwytał 
chciwie te wieści, bo rozumiał, że choćby nie były 
prawdziwe, to jednak tamowały szerzenie się buntu na 
Zadnieprzu, nad którym ręka książęca ciążyła bez­
pośrednio.

Skrzetuski chciał dowiedzieć się czegoś pewniej­
szego od Naokołopalca, ale pokazało się, że podpuł­
kownik na równi z innymi nic J5ie wjedział c księciu 
i jeszcze sam byłby rad zasięgfiąć jakich wiadomości 
od Skrzetuskiego. A ponieważ przeciągnięto na tę 
stronę wszystkie bajdaki, czółna i podjazdki, więc 
i zbiegowie z drugiego brzegu nie przybywali do 
Czehryna.

Skrzetuski więc nie bawiąc dłużej w Czehrynie 
kazał się przeprawić i ruszył bez zwłoki do Rozłogów. 
Pewność, że wkrótce sam przekona się, co stało się 
z Heleną, i nadzieja, że może jest ocalona albo też 
ukryła się wraz ze stryjną i kniaziami w Lubniach, 
wróciła mu siły i zdrowie. Przesiadł się z wozu na koń 
i gnał bez litości swoich Tatarów, którzy uważając go 
za posła, a siebie za przystawów oddanych pod jego 
komendę, nie śmieli mu stawić oporu. Lecieli tedy, 
jakby ich goniono, a za nimi złote kłęby kurzawy 
wzbijanej kopytami bachmatów. Mijali sadyby, chu­
tory i wioski. Kraj był pusty, siedziby ludzkie wy­
ludnione tak, że długo nie mogli spotkać żywej duszy. 
Prawdopodobnie też kryli się wszyscy przed nimi. Tu 
i owdzie kazał pan Skrzetuski szukać w sadach, pa­
siekach, po żapólach i strzechach stodół, ale nie mo­
gli znaleźć nikogo.

Dopiero za Pohrebami jeden z Tatarów dostrzegł 
jakąś postać ludzką usiłującą skryć się między szu­
warami Obrastającymi brzegi Kahamliku.

Tatarzy skoczyli ku rzece i w kilka minut później 
przywiedli przed pana Skrzetuskiego dwóch ludzi cał­
kiem nagich.

— Słuchaj tedy, chłopie: odpowiadaj, o co pytam, bo 
każę powiesić.

— Ja niczoho ne znaju, pane. Kołyb ja szczo, abo 
szczo, abo budę szczo, to nechaj mini — oto szczo!

Widocznym było, że dziad nie mogąc sobie zdać 
sprawy, co by za jeden był ten, kto go pyta, postano­
wił nie dawać żadnych odpowiedzi.

— A w Rozłogach byłeś? tam gdzie kniaziowie Kur- 
cewicze mieszkają?

— Ne znaju, pane.
— Powiesić go! — krzyknął pan Skrzetuski.
— Buw, pane! — zawołał dziad widząc, że nie ma 

żartów.
— Coś tam widział? •> < r ■
— My tam byli pięć dni temu, a potem w Browar- 

kach słyszeli, że tam łycari prijszły.
— Jacy rycerze?
— Ne znaju, pane! Odin każę — Lachy; drugi ka­

żę — Kozaki.
— W konie! — krzykną! na Tatarów pan Skrze­

tuski.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jeden z nich był to starzec, drugi wysmukły, może 
piętnasto- lub szesnastoletni wyrostek. Obaj kłapali 
zębami ze strachu i długi czas nie mogli ni słowa 
przemówić.

— Skąd wy? — spytał pan Skrzetuski.
— My znikąd, panie! — odpowiedział starzec. — 

Po prośbie chodzim — z lirą, a ot ten niemowa mnie 
prowadzi.

— Skąd idziecie teraz? z jakiej wsi? Mów śmiało, 
nic ci nie będzie.

— My, panie, po wszystkich wsiach chodzili, aż nas 
tu jakiś czort obdarł. Buty mieli dobre — wziął, 
czapki mieli dobre — wziął, sukmany z litości ludzkiej 
dobre — wziął, i liry nie zostawił.

— Pytam się, kpie: z jakiej wsi idziesz?
— Ne znaju, pane — ja did. Ot my nadzy, nocą 

marzniem, we dnie szukamy litościwych, co by okryli 
i nakarmili, my głodni!

Poczet pomknął. Słońce zachodziło zupełnie jak 
wówczas, gdy namiestnik po spotkaniu Heleny i knia­
hini na drodze jechał obok nich przy Rozwanowej ka­
rocy. Kahamlik tak samo świecił purpurą, dzień kładł 
się do snu jeszcze cichszy, pogodniejszy, cieplejszy. 
Tylko wówczas jechał pan Skrzetuski z piersią pełną 
szczęścia i budzących się lubych uczuć, a teraz pędził 
jak potępieniec gnany wichrem niepokoju i złych 
przeczuć. Głos rozpaczy wołał mu w duszy: „To Bo- 
hun ją porwał! już jej nie ujrzysz więcej!”, a głos 
nadziei: „To książę! ocalona!” I te głosy tak go roz­
rywały między siebie, że ledwo nie rozerwały mu 
serca. Pędzili resztą sił końskich. Upłynęła jedna 
godzina i druga. Księżyc zeszedł i wytaczając się 
coraz wyżej, bladł coraz bardziej. Konie pokryły 
się pianą i chrapały ciężko. Wpadli w las, mignął 
jak błyskawica, wpadli w jar, za jarem tuż Rozłogi. 
Chwila jeszcze, a losy rycerza się rozstrzygną. Tym­
czasem wiatr świszczę mu w uszach od pędu, czapka 
spadla mu z głowy, koń pod nim jęczy, jakby miał 
paść zafaz. Chwila jeszcze, skok jeszcze i jar się roz­
tworzy, Już! już!

, Nagle krzyk nieludzki, straszny wyrwał się z piersi 
pana Skrzetuskiego.

Dwór, lamusy, stajnie, Stodoły, częstokół i sad wi­
śniowy — wszystko znikło.

Blady księżyc oświecał wzgórze, a na nim kupę 
czarnych zgliszcz, które przestały już nawet i dymić.

Milczenia nie przerywał żaden odgłos.

Pan Skrzetuski stanął przed fosą niemy, lęce tylko 
do góry podniósł, patrzył, patrzył i głową jakoś dziw­
nie potrząsał. Tatarzy wstrzymali konie. On zsiadł, 
odszukał resztek spalonego mostu, przeszedł rów po 
belce poprzecznej i siadł na kamieniu leżącym na 
środku majdanu. Siadłszy począł, się oglądać dokoła 
jak człowiek, który pierwszy raz na jakowym miejscu 
będąc -usiłuje się z nim zapoznać. Opuściła go przy­
tomność. Nie wydał ani jęku. Po chwili, ręce na ko­
lanach wsparłszy, głowę spuścił i pozostał w nie-' 

było doskonale, bo padało na nią światło miesiąca, 
i oświadczyli, że prowadzą posła, a od kogo, to on naj­
lepiej powie.

Wówczas dowódca oddziału wraz z kilku towarzy­
szami udał się na wzgórze, ale zaledwie zbliżył się 
i spojrzał w twarz siedzącemu, gdy ręce rozkrzyżował
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Z życia SPK Koła Nr 31 
Imienia 2-go Korpusu

Nadzwyczajne Walne 
Zebranie Członków Koła

Prawidłowy kontakt Zarządu z 
Członkami jest warunkiem powo- 
dzienia prac Koła. Walne zebrania 
są taką okazją wymiany myśli, 
rodzenia się nowych koncepcji i 
pogłębiają wzajemne zrozumienie 
w postawie ideowej.

W dniu 10 października (niedzie­
la), o godzinie 2:30 po poł., w lokalu 
własnym odbędzie się Nadzwyczaj­
ne Walne Zebraniś Członków Koła. 
Na porządku dziennym są: 1) Spra­
wozdanie Delegatów na Konwencję 
Kongresu P.A. 2) Wyjaśnienia od­
nośnie Ustawy o prawach b. Żoł­
nierzy Armii Polskiej, oraz inne 
sprawy interesujące Członków Koła.

Ustawa Weterańska

Wobec licznych zapytań oraz zbyt 
pośpiesznych wyjaśnień, zauważyć 
należy, że z ustawy tej bez żadnych 
wątpliwości korzystać mogą Żołnie­
rze Armii Hallera, Żołnierze Armii 
Polskiej, walczącej na Zachodzie, 
Kompanie Wartownicze i inna służ­
ba przy Wojsku USA, w Niemczech

i Francji. Żołnierze innych jedno­
stek na pewno będą mogli korzystać 
z ustawy, bądź na mocy odpowied­
niej interpretacji, bądź zabiegać 
o odpowiednie unupełnienie. Np. 
powstaje pytanie, czy oświadczenie 
Rządu USA w roku 1944 o prawach 
kombatanckich AK będzie podstawą 
do korzystnej interpretacji.

Prawo Weryfikacji

Istotnym zagadnieniem wynikłym 
z ustawy weterańskiej jest, jaki 
tryb postępowania przyjmie Admi­
nistracja Weterańska. Narazie 
można być prawie pewnym, że 
będzie się starała upodobnić do 
praw Żołnierzy Armii Amerykań­
skiej. Na pewno SWAP i SPK dołożą 
starań, aby legitymacje tych dwóch 
organizacji krajowych były wy­
starczającym dokumentem do ko­
rzystania z praw przyznanych b. Żoł­
nierzom Armii Polskiej. Na pewno 
upłynie kilka tygodni, a nawet mie­
sięcy, zanim stanie się wiadomym, 
jak będzie wyglądało praktyczne 
wprowadzenie w życie ustawy wete­
rańskiej.

Kronika Trójcowa
Nabożeństwo Październikowe

Podczas października odprawiać 
się będą w kościele św. Trójcy nabo­
żeństwa październikowe w ponie­
działki, środy i piątki po mszy św., o 
godz. 8:00 rano, w dolnym kościele. 
Październik jest w szczególny spo­
sób poświęcony Królowej Różańca 
Świętego. Starajmy się o ile możno­
ści w tym miesiącu brać udział w 
mszy św. oraz nabożeństwach ró­
żańcowych.
Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz 
katolicki w języku polskim i angiel­
skim są do nabycia na plebanii w go­
dzinach urzędowych. Nie zapomi­
najmy o praktykach naszych pra­
ojców i utrzymujmy tradycję naro­
du naszego.

Tow. Pań Pomocy

W sobotę, 23-go października, od 
godz. 9:00 rano do 4:30 po południu 
i w niedzielę, 24-go października, od 
9:00 rano do 12:00 w południe, Tow. 
Pań Pomocy urządza tak zwany 
RUMMAGE SALE w sali budynku 
szkolnego. Używane ubrania i obu­
wie nadające się do użytku można 
przynieść do biura parafialnego, w

godz. urzędowych.

Losowanie Na Indyki

Członkowie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, urządza we wtorek, 9-go listo­
pada, losowanie na indyki w przygo­
towaniu na Dzień Dziękczynienia. 
Bilety są już do nabycia na plebanii. 
Rocznice Ślubne

Michał i Anna Jarosiewicz 26-tą, 
Hieronim i Helena Zefeldt 36-tą. 
Składamy gratulacje z okazji roczni­
cy pożycia małżeńskiego i życzymy 
dalszego błogosławieństwa Bożego 
oraz wszelkiego szczęścia doczesne­
go-
Posiedzenia

Tow. Adoracji Najśw. Sakramen­
tu w niedz., 10 paźdz., o godzinie 1:30 
popołudniu.

Połączone Towarzystwa w ponie­
działek, dnia 11 października, o 
godz. 7:00 wieczorem, w budynku 
szkolnym.

Zmarli ,

Pożegnali się z tym światem: 
Franciszka Pawłowska, Robert 
Grejćzyk, Ludwika (Adams) Ada- 

mowska i Stanisław Malinowski.
Wieczny odpoczynek racz im dać 

Panie.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ul.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Polsko-Amerykański Klub Spo­
łeczny na Town of Lake odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w 
czwartek, 14-go października w sali 
posiedzeń Braci Łączkowskich, 

i Rainbow Garden, 1425 W. 51 ul. Po­
czątek 7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o liczne przybycie, są waż­
ne sprawy do załatwienia i omówie­
nia.

Konstanty Gruchot, prezes; Apo­
lonia Gruchot, korespondentka.

• • ♦

Klub Kujawiaków w północnej 
części miasta odbędzie swe roczne 
posiedzenie we wtorek, 12 paździer­
nika w sali Rainbow Gardens, 1425 
w. 51 ul. Początek o 7:30 wieczorem. 
Mamy ważne sprawy do załatwie­
ni, między innymi instalacja, dnia 
30 października. Zarząd prosi o' 
liczne przybycie.

Instalacja Klubu Kujawiaków, po­
łączona z kolacją odbędzie się w so­
botę, 30-go października w sali Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51 ul. Wstęp o 
6-ej wieczorem, kolacja punktualnie 
o 7:30. Do tańca będzie grała or­
kiestra “Polka Tones” pod dyrekcją 
R. Gładziszewskiego. Zarząd z pre­
zesem Stanisławem Kwartnik za­

prasza członków i przyjaciół.
Za Zarząd S. Kwartnik, prezes; 

Ludwik J. Siorek, sekr. prot.
* • «

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posiedze- 
nile w środę, 20 października w Cor­
nell Parku przy 51-ej i Wood o 7-ej 
wieczorem. Prosimy członków o 
przybycie, albowiem są ważne spra­
wy do załatwienia.

Zapraszamy także Polonię na nasz 
“social,” który odbędzie się 10 paź­
dziernika w Sikora Hall, przy 48 i 
Marshfield. Początek o godzinie 2-ej. 
Donacja $1.00.

Melania Winiecka, prezeska; Ma­
ria Pawlikowska, sekretarka.

• ♦ *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP odbędzie powakacyjne posie­
dzenie w poniedziałek, 11-go paź­
dziernika w sali Jul. Słowackiego, 
1700 w. 48-ma ul., o 7:30 wieczorem. 
Wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. Będzie także sprawozdanie z 
Konwencji Kongresu Pol. Am. Za­
rząd prosi członków o liczne przyby­
cie.

Boi. Ciszewski, prezes; Jan mo- 
lek, sekr. prot.

Akademia Medyczna w Warszawie
Uhonorowała Dr. A. Rytla

1

i

K.

Itw i o■w

Dr Aleksander Rytel, członek personelu lekarskiego szpitala Nazaretanek 
w Chicago, otrzymał honorowy dyplom Akademii Medycznej w Warsza­
wie za osiągnięcia w dziedzinie medycyny jak i propagowanie kultury 
polskiej. Dyplom wręczono na Międzynarodowej Konwencji Lekarzy Polskich 
w Warszawie, podczas ceremonii, której tradycje przestrzegane są od 15 
wieku.
Wybitny lekarz, wykładowca i autor, dr Rytel jest członkiem zespołu 
lekarskiego szpitala Nazaretanek od 1952 roku. W 1975 r. mayor Richard 
Daley wyróżnił dr. Rytla jako wybitnego chicagowianina. W 1976 r. Society 
of Polish Arts and Letters wydało bankiet na cześć dr. Rytla. Dr Rytel 
wraz z żoną, Ireną, mieszka w Chicago.

Przeprowadzka 
Biur Z.N.P.

Biura Związkowe przeprowadzają 
się z dotychczasowej siedziby przy 
ul. Division do nowego gmachu, pnr. 
6100 N. Cicero Ave. Biura rozpoczną 
pracę w nowej siedzibie w ponie­
działek, 11-go października.

Jeśli sprawa jaką macie nie jest 
bardzo pilna i nie wymaga natych­
miastowego załatwienia, prosimy 
zaczekać do następnego tygodnia, 
gdy wszystkie biura i pracownicy 
będą w nowej siedzibie. Obecnie, 
w okresie pakowania papierów, 
dokumentów, maszyn itp. w starej 
siedzibie, oraz rozpakowywania 
wszystkiego i urządzania się w no­
wej siedzibie — załatwienie sprawy 
może natrafić na trudności.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP odbędzie się 
we wtorek, 12 października, w sa­
li biblioteki Domu Związkowego, 
1520 W. Division. Początek o 7:30 
wieczorem.

Prosimy pp. delegatki o liczne i 
punktualne przybycie, ważne spra­
wy do omówienia i załatwienia. — 
Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynno­
ści; Wiktoria Kolman, sekretarka 
prot. x

Zabawa “Social” 
Tow. Wierność 

2927 ZNP

Bankiet 200-Lecia Ameryki 
Przy Parafii św. Jana PNKK

W niedzielę, 10 października br., 
parafia Sw. Jana Polskiego Narodo­
wego Katolickiego Kościoła obcho­
dzić będzie uroczyście pamiętną ro­
cznicę Stanów Zjednoczonych. W 
tym dniu odbędzie się bankiet ze 
stosownym programem, ku upamięt­
nieniu owej rocznicy dwuchsetlecia.

Najpierw miejscowy proboszcz ks. 
Czesław B. Lach odprawi dziękczyn­
ną Sumę o godzinie 10:30 rano i 
wypowie kazanie na powyższy te­
mat rocznicy, a chór parafialny Lut­
nia z organistą Stanisławem Mącz­

ką odśpiewają stosowne pieśni.
Bankiet odbędzie się w audyto­

rium parafii Sw. Jana, a bilety w 
cenie $5.00 od osoby można nabyć 
od pani Stanisławy Malarz, której 
telefon jest: 585-5661. W dniu ban­
kietu nie będzie biletów do naby­
cia. Bankiet rozpocznie się o 12 
w południe.

W tym dniu każdy otrzyma pa­
miątkową książkę, specjalnie wyda­
ną na 200-lecie Stanów Zjednoczo­
nych.

Przewodniczącym bankietu będzie 
Stanisław Kaczor.

Na Fundusz Gwiazdkowy 
Dla Żołnierza Inwalidy 

Bogaty Artystyczny Program Na Trójcowie
Pamiętajmy o Żołnierzu Inwali­

dzie. Dorocznym zwyczajem Tow. 
Scena Polska Gr. 2768 ZNP, którego 
przezeską jest Lidia Pucińska, wraz 
z biorącymi udział artystami orga-

‘ Lidia Pucińska
nizuje “Artystyczny Program” z 
przeznaczeniem całkowitego do­
chodu na Fundusz Gwiazdokowy dla 
polskiego żołnierza inwalidy. Los b. 
żołnierza który stracił zdrowie w 
obronie naszej wolności, nie jest do 
pozazdroszczenia. Opuszczony i sa­
motny liczyć może tylko na dobre 
serca ludzi pamiętających o jego po­
święceniu, gdyż żadna oficjalna in­
stytucja nie zapewnia mu warun­
ków bytu. W okresie radosnych 
świąt Bożego Narodzenia, żołnierz-

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Skarb Narodowy 
Plenarne Zebrania
Zarząd Skarbu Narodowego RP 

na stan Illinois w Chicago podaje 
do wiadomości, iż plenarne zebranie 
członków odbędzie się w dniu 8 pa­
ździernika o godzinie 8 wieczorem, 
w domu Plac. 9—ej SWAP, pnr. 
6005 W. Irving Park Rd.

W programie sprawozdania Za­
rządu oraz delegatów, którzy ucze­
stniczyli w odsłonięciu Pomnika Ka­
tyńskiego w Londynie i 10-tym Kra­
jowym Zjeździe KPA, w Filadelfii.

Jak zawsze przed zebraniem sekr. 
fin. F. Stokinger inkasuje wszelkie 
wpłaty. U niego można odebrać za­
mówione Medale Skarbu Narodowe­

go-
Zarząd apeluje o liczny udział w 

zebraniu. Nowi członkowie mile wi­
dziani. — Sekretariat. 

inwalida szczególnie silnie odczuwa 
swą samotność i wdzięczny jest tym, 
którzy o nim nie zapomnieli. A do 
tych należą aktorzy chicagoscy, 
którzy rok rocznie bezinteresownie 
służą swym talentem i czasem, by 
przygotować specjalny program na 
który zapraszają Polonię, aby swoją 
obecnością zadokumentować nie­
ustającą łączność z obrońcą oj­
czyzny. Jak zwykle tak i w tym roku 
program będzie urozmaicony i boga­
ty. Obok rzeczy poważnych, także 
klasycznych, przepięknych śpie­
wów, muzyki — obecni będą mieli 
sposobność ubawienia się wesołymi 
skeczami, zobaczenia ewolucji ta­
necznych itp. Nazwiska artystów 
biorących udział podamy w następ­
nych komunikatach. Proszę o jak 
najszybsze zaopatrywanie się w bi­
lety, które można rezerwować tele­
fonicznie HUmboldt 6-8399. albo za­
kupić przy kasie. Proszę pamiętać 
“Artystyczny program” w niedzielę 
17 października, o 2:30 po południu 
w Aud. Sw. Trójcy, 1443 W. Division. 
Pamiętajmy o Żołnierzu Inwalidzie 
w imię “Miłosierdzia Ludzkiego.”

Z Gminy 41 ZNP
Pierwsze powakacyjne posiedze­

nie Gminy 41 ZNP odbędzie się w 
środę, dnia 6-go października, w sa­
li delegatki Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave., o godzinie 
8-ej wieczorem.

Uprasza się wszystkie Delegatki i 
Delegatów o punktualne przybycie, 
mamy dużo spraw do załatwienia, 
oraz są sprawozdania.

Prosimy Prezeski i Prezesów przy 
Gminie 41 ZNP o to aby pełna Dele­
gacja była obecna na tym posie­
dzeniu. Bardzo ważne sprawy będą 
omawiane oraz sprawozdanie z pra­
cy werbunkowej, które złoży prezes 
Gminy 41ZNP.

Czesław M. Kościelak, prezes; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Znów Komputer
Komputer zarządu miejskiego w 

Bonn (Niemcy Zachodnie) stwier­
dził, że uczennica Luise Maltzki, czę­
sto opuszcza lekcje lub spóźnia się 
do szkoły. Po zbadaniu sprawy oka­
zało się, źe rzekoma lekkomyślna 
uczennica ma 105 lat.

W nadchodzącą niedzielę, 10 pa­
ździernika Tow. Wierność Grupa 
2927 urządza roczną zabawę “So­
cial”, na którą zapraszamy wszyst­
kich naszych członków i przyjaciół. 
Zabawa rozpocznie się o godzinie 
2 po południu, w sali Sikory, pnr. 
4758 S. Marshfield.

Komitet przygotowuje dużo niespo­
dzianek, a wszyscy uczestnicy zaba­
wią się w miłym towarzystwie. Jak 
rok rocznie można będzie wygrać 
pieczywo na drzewku “Cherry Tree”. 
Będą także piękne premie na gry 
i “raffles”. Podana będzie kawa i 
ciasta. — M. Winiecka, prezeska 
i korespondentka.

Grupa 2993 ZNP 
Odracza Zebranie
Tow. Im. Karola Rozmarka Grupa 

2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że regularne 
posiedzenie które miało się odbyć 10 
października odłożone zostaje na 
listopad, z powodu uroczystego Ban­
kietu, który urządza Wydział Kon­
gresu Polonii Amer. na stan Illinois, 
The Heritage Award, na którym 
głównym mówcą będzie Jimmy 
Carter, kandydat na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, z partii de­
mokratycznej.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
przyjmował podatki od godziny pier­
wszej po południu.

Wanda Rozmarek, prezeska; Ta­
deusz .Jasiorkowski, sekr. fin.; 
Janina Kulibaba, sekr. prot.

Zabawa 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 Z.N.P.

Wydział Kobiet Okręgu 13 Z.N.P. 
urządza Zabawę Towarzyską “So­
cial Party” w niedzielę dnia lOgo 
października, w sali pp E. Moskal, 
5639 N. Milwaukee Ave. Początek o 
godzinie 2ej po południu.

Komisarka Wiktoria Kolman, 
Irena Szczech Przew. Komitetu Za­
baw wraz z całym komitetem posta­
rały się o piękne premie. Będzie po­
dana kawa i ciastka. Impreza jest 
godna poparcia, gdyż dochód prze­
znaczony jest na cele rozwojowe i 
humanitarne.

Wiktoria Kolman, Komisarka; 
Eleonora Tragarz, sekretarka.

Z Gminy 128 ZNP
Zarząd Gminy 128 ZNP zaprasza 

delegatów z Grup 2, 865,1290,1644, 
1991,1692 i 2879 na miesięcznie posie­
dzenie Gminy, które odbędzie się w 
sobotę, dnia 9 października, o godz. 
2:30 po południu, w budynku Chic. 
Dystr. w Jefferson Parku, 4855 N. 
Longave.

W programie obrad m. in. oma­
wiane będą dwie b. ważne sprawy, a 
mianowicie urządzenia naszej im­
prezy gminnej i jesieni br., oraz 
sprawy rozwojowe Grup i Gminy 

- 128.

Z uwagi na ważność spraw, obec­
ność wszystkich delegatów jest ko­
nieczna. — Kazimierz W. Makuch, 
prezes Gminy; Tadeusz K. Fiala, 
sekr. Gminy,

Wnioski Komitetu KPA Do Spraw 
Nauczania Języka Polskiego

Stojąc na stanowisku, że sprawa 
nauczania języka i kultury polskiej 
jest zasadniczym i najistotniejszym 
warunkiem istnienia Polonii Ame­
rykańskiej, zwracamy się do zebra­
nych Delegatów z następującymi 
postulatami:

Apelujemy do wszystkich Wy­
działów Stanowych KPA, do wszyst­
kich organizacji polonijnych, o roz­
poczęcie lub wzmożenie akcji na 
rzecz rozpowszechnienia znajomo­
ści języka i kultury naszych przod­
ków.

Wykorzystajmy sprzyjające nam 
okoliczności w chwili, gdy w amery­
kańskim “melting pot” przyszła ko­
niunktura na etniczność. Nie może­
my jej zaprzepaścić! Coraz więcej 
ludzi polskiego pochodzenia szuka 
swych “korzeni,” gamie się do pol­
skości — pomóżmy im, wspólną, zje­
dnoczoną, przemyślaną i skoordyno­
waną akcją.

Zorganizowane placówki szkolne 
nauczania języka i kultury polskiej 
będą służyć przyszłości Polonii 
Amerykańskiej i wymagają naszej 
wspólnej troski, wysiłku i starania.

Powodzenie takiego przedsię­
wzięcia widzimy w:

1. Zorganizowaniu Komisji Oświa­
ty i Szkolnictwa przy Zarządzie 
Głównym KPA, działającej jako 
ośrodek centralny, punkt zbiorczy 
materiałów, centrum informacji, 
centrum planowania, wymiany 
doświadczeń z terenem.

2. Utworzenie, lub uaktywnienie 
lokalnych Komisji Oświaty i Szkol­
nictwa, które będą mogły liczyć na 
wydajną pomoc materialną i moral­
ną organizacji związanych z KPA na 
tym terenie.

3. Rozpoczęcie akcji w kierunku 
domagania się należącego się języ­
kowi polskiemu równouprawnienia 
z innymi językami nauczanymi w 
tym demokratycznym kraju.

Każdy Wydział Stanowy powinien 
przedstawić nasze postulaty lokal­
nej władzy szkolnej (Board of Edu­
cation) świeckiej a także i religijnej, 
jeśli na danym terenie działają szko­
ły prowadzone przez duchowień­
stwo i zakony.

4. W ośrodkach w których działa 
kilka szkól dokształcających (So­
botnich), należy dążyć do ich orga­

nizacyjnego związania jak to się 
już stało w Nowym Yorku i Chicago.

5. Jest pożądane by Komisja 
Oświaty i Szkolnictwa przy Krajo­
wym KPA wydawała biuletyn o cha­
rakterze informacyjnym, instruk- 
cyjnym i doradczym. Jako mini­
mum w tym zakresie proponujemy 
osobny dział szkolny w ogólnym biu­
letynie “News Letter.”

6. Zaleca się Centralnej Komisji 
Szkolnictwa i Oświaty przy KPA 
zebranie i prowadzenie dokładnej 
ewidencji placówek nauczania języ­
ka i kultury polskiej na terenie Sta­
nów Zjednoczonych.

7. Obserwując pracę obecnego 
Zjazdu dochodzimy do przekonania, 
że uczynimy duży postęp przez połą­
czenie poszczególnych Komitetów 
zajmujących się zagadnieniami do­
tyczącymi nauczania języka i kultu­
ry polskiej w jeden Komitet Oświaty 
i Szkolnictwa, bowiem w jedności 
siła i skuteczność działania.

8. Apelujemy do duchowieństwa 
polonijnego o przywrócenie, konty­
nuowanie lub też zapoczątkowanie 
nauki języka i kultury polskiej w 
swych szkołach parafialnych.

9. Głęboki ukłon składamy dzia­
łającym placówkom szkolnym, ich 
pełnym poświęcenia nauczycielom, 
oddanym rodzicom, dzielnym orga­
nizacjom i ich działaczom, wielebne­
mu duchowieństwu — dzięki którym 
tysiące dzieci polsko amerykańskich 
uczy się języka i kultury swych pra­
ojców, wzbogacając kulturę nowej 
ojczyzny.

Kończymy wezwaniem:
“Każde dziecko amerykańskie 

polskiego pochodzenia mówi po pol­
sku.”

Anna Rychlińska (BI.), przewodni­
cząca, Angela Turochy — wiceprze­
wodnicząca (Del.). Zofia Zioło — 
sekretarz (I|l.). Członkowie Komite­
tu: Maria Grabowska (Ohio), Gene­
vieve Jaworski (Md.), Joanna Ko­
walska (N.Y.), Zofia Kuntaras 
(111.), Roman Laniecki (Phil.), Jan 
Mierzwa (N.Y.), Jadwiga Miska 
(D.C.), Marie Mieszkowski (Pa.), 
Victoria Mocarski (Conn.), Adam 
A. Mularczyk (?a.), Frances Po­
pławski (N.Y.), Albina Swierzbiń- 
ska (N.J.), Barbara Tomaszewska 
(Mass.), Irene Wróblewski (Pa.), 
Zygmunt Wygocki (Ill.), Jan Zieliń­
ski (Ohio).

Filadelfia 25 września 1976 r.

Kronika z Bridgeport!!
Posiedzenia Grup ZNP i Towarzystw.-Sprawy Lokalne.

Uwaga Delegaci do Biblioteki A. 
Mickiewicza. Bardzo ważne posie­
dzenie wszystkich delegatów i de­
legatek odbędzie się w ten czwartek, 
7-go października, w sali Domu 
Polskiego im. A. Mickiewicza, pnr. 
3312 S. Morgan ul., o godz. 7:30 
wieczorem. Każdy delegat i dele­
gatka obowiązkowo ma być na tym 
posiedzeniu, by wysłuchać sprawo­
zdania' zarządu z prac reperacyj- 
nych Domu Polskiego i zabrać glos. 
Zarząd prosi o liczne przybycie.

Posiedzenie Grupy 1824 ZNP—w tę 
niedzielę. Ważne miesięczne zebra­
nie członków Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej, Grupa 1824 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę, 10-go bm., w sali 
Domu Polskiego, o 2-ej po południu. 
Zarząd prosi członków o liczne 
przybycie.

Tow. Białego Orła Piastów, Grupa 
280 ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w sali Domu Polskiego 
im. A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., w niedzielę, 10-go bm., o 1:30 po 
południu. Prezesem jest Jan Panka.

Lekcje Doboszy w Czwartki.—Ko­
mitet Młodzieży Gminy 80-ej podaje 
do wiadomości, iż lekcje Doboszy

Bankiet 25-Lecia 
Szkoły Pułaskiego
Bankiet 25-lecia polskiej szkoły 

im. Gen. Kaz. Pułaskiego odbędzie 
się w sobotę, dnia 9 października, 
o godzinie 6-ej wieczorem, cocktaile 
—a o godzinie 7-ej wieczorem podana 
zostanie kolacja.

Po bankiecie, który odbędzie się 
w sali Placówki 90 SWAP, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
bal. Grać będzie znany zespól 
Polonia.

Zarząd Kola Rodzicielskiego za­
prasza całą Polonię na tę imprezę, 
która ma już wyrobioną markę 
i zawsze goście bardzo dobrze się 
bawią.

Irena Łukomska, sekretarka. 

i Trębaczy Gm. 80-ej odbywają się 
w Domu Polskim im. A. Mickiewi­
cza, 3312 So. Morgan ul., w czwartki 
od7-ejdo9-ej.

Dzieci od lat 10 i wyżej, chcący 
się uczyć muzyki, niech przyjdą na 
na czwartkową lekcję i zgłoszą się 
do Komitetu.

Klub Dolistów
Bankiet 40-Lecia

Klub Dolistów i Okolicy urządza 
bankiet z okazji 40-lecia istnienia 
w tę sobotę, dnia 9-go października. 
Zapraszamy członkostwo oraz Gości 
na salę PLAV, pnr. 3024 N. Laramie 
Ave., na godzinę 7-mą wieczorem. 
Będzie podana kolacja, po której 
odbędzie się zabawa taneczna. 
Wstęp $7.50. Zamówienia należy 
kierować do sekretarki — Irene 
Piotrowska — 777-1338. — Leon 
Andrak, prezes.

Tow. Pobudka
Tow. Pobudka, Grupa 723 Związku 

Polek w Am., zaprasza i zawiada­
mia o rocznej swej imprezie — 
zabawie towarzyskiej, którą Tow. 
urządza w niedzielę, 10 październi­
ka, o godz, 2-ej po południu, w 
lokalu Związku Polek. Zarząd wraz 
z komitetem zaprasza członkinie 
z rodzinami i przyjaciółmi. Komitet 
postarał się o wartościowe premie. 
Będą liczne niespodzianki, podana 
również będzie kawa i ciasto.

Helena Damsz-Wójcik, prezeska; 
Helena Fijałkowska, sekr. prot.

STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŹYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Ul. 60639
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko _
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) 30c

Nastroje w Europie
Zachodni Europejczycy trzymają się z 

daleka od amerykańskiej kampanii przed­
wyborczej i okres oczekiwania na wynik 
wyborów wyzyskują do analizowania poli­
tyki “detente” z Rosją Sowiecką, pisze tyg. 
“U.S. News and World Report”.

Z analizy wyłania się nowa koncepcja 
“realistyczna detente”. Minęła euforia ostat­
nich lat, gdy wierzono w daleko idącą po­
prawę stosunków z blokiem sowieckim, ma­
rzono o otwarciu ogromnych rynków zbytu 
dla zachodnio-europejskiego przemysłu, oraz 
ugłaskaniu przywódców komunistycznych, 
którzy staną się łagodnymi i szanującymi 
swoje dobre imię władcami.

Przywódcy narodów europejskich nie mają 
wątpliwości, że Moskwa jest gotowa skorzy­
stać z każdej okazji jaka jej się nadarzy, by 
rozszerzyć swoje panowanie i nie cofnie się 
przed użyciem siły, gdy będzie przekonana, 
że ujdzie jej to bezkarnie.

Europejczycy nie chcą jednak powrotu 
do zimnej wojny, uważają, że w obecnej 
sytuacji byłaby ona katastrofą. Ale po la­
tach złudzeń kraje należące do NATO za­
czynają zdawać sobie sprawę, że nie mogą 
stać w miejscu. Zagadnienia obrony są 
coraz częstszym tematem dyskusji i utwier­
dza się przekonanie, że nie ma innego wyj­
ścia, jak tylko zwiększenie zbrojeń, ponie­
waż słabość Zachodu zachęciła by Rosję So­
wiecką do agresji.

Obecność wojsk amerykańskich jest naj­
większym “straszakiem” i Europejczycy są 
zadowoleni, że Stany Zjednoczone otrząsnęły 
się z bezwładu jaki je ogarnął pod koniec 
wojny w Wietnamie i w okresie afery Wa­
tergate i zaczynają znowu okazywać energię 
oraz zdecydowanie w stosunkach z Rosją 
Sowiecką.

Największy niepokój budzi następstwo po 
chorym dyktatorze Jugosławii Tito. Czy 
jego nastęca lub następcy wrócą do ścisłego 
sojuszu z Rosją Sowiecką i oddadzą Jugo­
sławię do dyspozycji wojsk sowieckich?

Czy śmierć Tito będzie sygnałem do brato­
bójczych walk Serbów i Chorwatów, oraz 
innych narodów wchodzących w skład Ju­
gosławii, które rozbiją państwo, z czego 
skorzysta Moskwa i wyśle swoje wojska, 
by zaprowadziły “pokój”?

Na te pytania nie ma odpowiedzi i nie 
otrzymamy jej dopóki żyje Tito. Ale coraz 
więcej polityków zachodnio-europejskich 
jest zdania, że Zachód ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele, powinien wyraźnie i sta­
nowczo powiedzieć Moskwie, by trzymała 
swoje mocno skrwawione palce z daleka 
od Jugosławii. Leży to w interesie wszyst­
kich zainteresowanych, także Rosji Sowiec­
kiej.

Gdyby nawet do tego doszło, czy władcy 
Kremla usłuchają? A jeżeli nie usłuchają, 
jak zareaguje NATO?

Niepokój Społeczeństwa
Potomac Associates, prywatna grupa pro­

wadząca badania nastrojów społeczeństwa, 
wydała raport, dotyczący postawy obywa­
teli w zakresie polityki zagranicznej. Raport 
stwierdza, że badani obywatele w większości 
są zaniepokojeni narastającą potęgą Sowie­
tów. Uważają oni, że pod tym względem 
Sowiety prawie dorównują obecnie Stanom, 
zaś w przyszłości mogą wysunąć się przed 
Stanami.

Raport głosi, że w skali porównawczej 
do 10 Stany Zjednoczone zostały uznane 
w 1976 r. jako potęga według normy 8.5, 
gdy w bliskiej przyszłości mogą spaść do 
normy 8.4, gdy Sowiety zostaną uznane 
za potęgę według normy 8.2, a w przyszło­
ści mogą wysunąć się na pozycją 8.6. Jeśli 
chodzi o czerwone Chiny,' badani Ameryka­
nie uznali, że ich znaczenie można ująć 
obecnie skalą 6.6, gdy w przyszłości skala 
ta wyniesie 7.7.

Raport Potomac Associates stwierdza, że 
“społeczeństwo nie jest zadowolone z ta­
kiego stanu rzeczy” oraz wysuwa pogląd, 
że “większość Amerykanów zgadza się z

propozycją, aby Stany Zjednoczone — za 
wszelką cenę utrzymywały swoją dominują­
cą pozycję jako najsilniejsze mocarstwo 
świata, nawet posuwając się na pogranicze 
niebezpieczeństwa wojny,, jeśli to będzie po­
trzebne”.

Z takim ujęciem sprawy zgodziło się 52 
procent osób badanych przez Potomac Asso­
ciates w maju tego roku, gdy podobne ba­
dania, przeprowadzone w 1972 r., przyniosły 
tylko 39 procent pozytywnych odpowiedzi 
w tej samej sprawie. W 1974 r. zgodziło się 
z takim ujęciem 42 procent badanych.

Jeśli chodzi o ocenę równowagi siły w 
1976 r. między Stanami i Sowietami, 46 pro­
cent badanych uznało, że siła jest jednakowa. 
26 procent uważało, że Stany są silniejsze, 
a 23 procent — że są słabsze.

Ten obraz nastawienia obywateli do wy­
jątkowej wagi problemu naszej siły i jej 
stosunku do siły Sowietów wskazuje, że 
społeczeństwo jest zaniepokojone istnieją­
cym stanem rzeczy. Niech to będzie wska­
zówką dla rządzących.

Dyskryminacja w Pracy
Różne grupy etniczne podnoszą z reguły 
uzasadnione skargi i protesty przeciw dy­
skryminacji w pracy. Jest co prawda spe­
cjalna agencja federalna, Equal Employment 
Opportunities Commission, działająca już 
11 lat, ale gdy pokrzywdzony wnosi skargę 
przeciw dyskryminacji w zatrudnieniu, musi 
wyczekiwać co najmniej dwa lata na jej 
załatwienie.

Ten stan rzeczy ustaliło w specjalnych 
dochodzeniach na użytek Kongresu General 
Accounting Office, podkreślając również, że 
istnienie wspomnianej agencji antydyskry- 
minacyjnej ma “minimalny skutek” na za­
łatwianie spraw o dyskryminację. Agencja 
niby istnieje, niby działa, a tymczasem 
niektóre sprawy o dyskryminację muszą 
odleżeć się kilka lat, niekiedy do lat sied­
miu. Czy można oczekiwać, że zainteresowa­
ne osoby będą przez tyle lat użerały się 
z federalną biurokracją?

GAO powiada w raporcie na ten temat, 
że przyczyną tak długiego okresu załatwiania 
skarg o dyskryminację jest typowo biuro­
kratyczne bałaganiarstwo w realizowaniu 
programu, dla którego agencja została po­
wołana, jak też i papierkowa rutyna, ty­
powa dla każdej biurokracji. EEOC odpo­
wiada na to, że oddziaływuje na sytuację 
w zatrudnianiu “bezpośrednio i pośrednio” 
przez same istnienie i podejmowanie skarg, 
wnoszonych przez pokrzywdzonych, a tym­
czasem dane statystyczne, zebrane przez 
GAO, wskazują bardzo wyraźnie, że dys­
kryminacja w zatrudnieniu istnieje i to na 
szeroką skalę, skoro na dzień 30 czerwca 
1975 r. w EEOC było aż 126,340 zaległych 
spraw, niekiedy od 1968 r., a do tego w 
90 procentach tych spraw maszyneria biu­
rokratyczna naw^t nie wyszła z wstępnego 
stadium podejmowania dochodzeń.

Ten stan rzeczywisty odbiega jaskrawo 
od nadziei, jakie były wiązane z utworze­
niem Equal Employment Opportunities Com­
mission przez Kongres w 1965 r. Wówczas 
to sformowano przepisy prawne dla tej 
agencji, wysuwając postulat, aby sprawy 
były szybko załatwiane, a żadna ze spraw 
nie powinna zalegać dłużej niż 120 dni 
od wniesienia skargi. Rzeczywistość jest cał­
kiem inna i wskazuje, że i w tej sprawie 
biurokracja zawodzi.

To i Owo
Sowiecki naukowiec, architekt Gieorgij 

Borisowski jest autorem pomysłu domów... 
zawieszonych w powietrzu.

Ściśle mówiąc, dom wspiera się na pod­
porach, znajdujących się jednak poza jego 
obrębem i wzrokowo nie związanych z sa­
mym budynkiem. Robi więc on wrażenie 
wiszącego w powietrzu — dostać się można 
do jego wnętrza za pomocą wind.

Borisowski zaprojektował całe wiszące nad 
zimią osiedle, poniżej którego zielenią się 
lasy, parki, rozciądają się pola i jeziora. 
Budowę pierwszego eksperymentalnego wi­
szącego domu zapowiada się w alma — Acie.

* ♦ ♦
W New Yorku reklamuje się dwuosobowy 

pojazd, który nie potrzebuje ani silnika, 
ani benzyny. Jako napęd służą po prostu 
nogi, a cały mechanizm składa się z pe­
dałów i rowerowych przekładni. Wytwórnia 
liczy na eksport tych pojazdów do Europy.

* * «
W Algierii przystąpiono do zagospodaro­

wywania Sahary tam, gdzie to tylko jest 
możliwe. W tym celu wierci się studnie, 
wokół których powstają nowe oazy. Sadzi 
się palmy i sosny.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

KuźmaWołk

Dlaczego Sowiety 
Zbroją Angolę?

Zagadnienie: Veto Prezydenta
CHICAGO TRIBUNE. - Prezy­

dent Ford wyraźnie i słusznie wy­
brał politykę fiskalną jako czołowe 
zagadnienie kampanii przedwybor­
czej, przedstawiając siebie jako stró­
ża dobra państwa i rozsądku a kon­
trolowany przez demokratów Kon­
gres jako rozrzutnika nie liczącego 
się z ujemnymi skutkami wydat­
ków, na które nie ma pokrycia. 
Tym tłumaczy się jego 59-te veto 
przeciw $56.9 biliona na różne wy­
datki opieki społecznej, edukacji i 
zatrudnienia. Kongres, równie pew­
ny, że on jest “bohaterem”, oba­
lił veto w ciągu 30 godzin, zale­
dwie 6 godzin przed rozpoczęciem 
nowego roku budżetowego.

Zgadzamy się z Prezydentem, któ­
ry podkreślił, że Kongres dołożył 
$4 biliony niepotrzebnych wydatków 
do jego propozycji, odrzucając ró­
wnocześnie jego zalecenia oszczęd­
nościowe i efektywnego wykonania 
programów. Prezydent oskarżył 
Kongres o “kierowanie się wzglę­
dami partyjnymi”, czym zmusi go 
do skorzystania z prawa weta. Cho­
dzi o to, by przedstawić Prezydenta 
jako obojętnego na ludzkie potrze­
by jeżeli zawetuje uchwałę, a jeże­
li ją podpisze doleje oliwy do ognia 
inflacji.

Nie wiemy, czy prez. Ford prze­
kona wyborców o słuszności swej 
polityki fiskalnej, ale ne mamy 
wątpliwości, że nie ma zagadnie­
nia ważniejszego i zasługującego na 
większe poparcie. Nawet b. gub. 
Carter “adoptował” inflację jako te­
mat kampanii, co utrudnia mu za­
rzucanie Prezydentowi, że jego we­
ta są dowodem braku “wrażliwości” na 
ludzkie potrzeby.

Obalenie weta jest tym kłopotli- 
wsze, ponieważ “bill” zabrania uży­
wania funduszy federalnych dla bie­
dnych matek z wyjątkiem, gdy wy­
maga tego zdrowie matki. Zakaz 
jest sprzeczny z Konstytucją a na 
pewno świadczy o braku skrupułów. 
W rzeczywistości zamyka biednym 
kobietom drogę do czegoś co we­
dług Sądu Najwyższego powinno być 
dostępne dla wszystkich kobiet.

Zwolennicy zakazu mówią, że 
zaoszczędzi to $50 milionów rocznie 
na koszta ciąży dla 300,000 biednych 
kobiet w ramach Medicaid. Gdyby 
pieniądze były jedynym miernikiem 
(tak nie jest) w sprawie przery­
wania ciąży, wobec tego należałoby 
rozważyć koszt dodania 300,000 dzie­
ci do liczby korzystających z opie­
ki społecznej.

Cyrkowa Polityka Gierka
DZIENNIK POIAKI (Detroit). - 

Z kraju nadchodzą wiadomości o 
tonie pojednawczym przemówień 
Gierka wobec Kościoła i Pryma­
sa Polski jak też o pozycji Pol­
skiego Episkopatu odnośnie do obec­
nej sytuacji oraz niepewności w na­
stępstwie zajść robotniczych w zwią­
zku z zarządzeniem o podwyżce cen 
żywności a następnie i ch cofnięciu 
i wreszcie ostatnim oznajmieniu o 
żliwa i dobra na Śląsku, kiedy tam 
roku.

Jenocześnie nadchodzą dalsze wia­
domości o poważnych brakach do­
słownie wszystkiego w dziedzinie ży­
wności jak też innych rzeczy, któ­
re były nie tylko na eksport ale 
też na konsumpcję wewnętrzną. 
Między innymi jest też mowa o cu­
krze, kryształach, bursztynach, sto­
łowym srebrze itp. — dosłownie o 
olbrzymim wachlarzu, ale przyzna je 
się, że za pieniądze dewizowe (do­
lary) można nabyć mieszkania, sa­
mochody i pewne luksusowe rzeczy, 
gdy artykułów pierwszej potrzeby 
jest brak. I tak między innymi obec­
nie mając kogoś na emeryturze w 
rodzinie ma się prawdziwy skarb, 
ponieważ ta osoba może wystawać 
w kolejkach za artykułami pierw­
szej potrzeby.

Zarzuca się dalej, że dla turys­
tów jest “wszystko”, chociaż z nich 
zdziera się skórę. Mowa oczywi­
ście o żywności, bo innych artyku­
łów też jest brak. Gierek jednak 
odwołuje się do cierpliwości, współ­
pracy i potrzeby zrozumienia pro­
blemów polskiej ekonomii. W od­
powiedzi słyszy glos: “Mamy o sie­
bie dbać najpierw, a o innych póź­
niej”. Protestuje się przeciw ekspor­
towi podstawowych produktów za­
granicę.

Naturalnie słuszne są narzekania 
czy oburzenia na posunięcia rządo­
we, ponieważ okazało się, że ro­
botnik i lud polski nie mają nic 
do powiedzenia poza . . . rozru­
chami, które są jedyną bronią, ja­
kiej się boi reżym. Z drugiej stro­
ny trzeba też podkreślić ważność 
wymiany zagranicznej, która posta­
wiła Polskę w rzędzie czołowych 
krajów komunistycznych (czytaj so­
cjalistycznych). Podkreśla się, że 
gospodarka Gierka, która była mo­
żliwa i dobra za Śląsku, kiedy tam 
był, nie może być w ten sam spo­
sób stosowana w całej Polsce.

Polska rzuciła na rynki zagranicz­
ne dobre towary i produkty, przy­
noszące jej dobre imię, ale nieste­
ty — ograniczona produkcja nie mo­
że zaspokoić olbrzymiego zapotrze­
bowania. A jednocześnie same wła­
dze przyznają, że produkcja rolna 
jest prowadzona ciągle starymi me­
todami i kosa nadal odgrywa potę­
żną rolę w żniwach. Istnieje nie- 
będna konieczność szybszego zme­
chanizowania rolnictwa, by zwięk­
szyć produkcję a tym samym za­
spokoić własne potrzeby.

Niewątpliwie w krytyce tej jest 
dużo racji, ponieważ Polska dla róż­
nych powodów poszła na gospodar­
kę uprzemysłowienia kraju, gdy 

przed wojną była przeważnie rolni­
cza. Dziś polityka ta odbija się 
tym, że odczuwa się brak żywno­
ści, jakkolwiek oficjalnie zaprzecza 
się temu. W Polsce nie ma głodu, 
ale też podkreśla się, że za dużo

się spożywa żywności. Społeczeństwo 
odpowiada na to, że ono jest sędzią 
tego a nie rząd: ile kto ma jeść. 
Podwyżkę czy usiłowanie wprowa­
dzenia .jej uważa się za zamach 
na najbardziej podstawowe potrze­
by społeczeństwa.

Reżym znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia i jak w dawniejszych sy­
tuacjach dziś potrzebuje pomocy ... 
Kościoła, by uspokoić wzburzone 
umysły. Reżym wie, że w walce 
z Kościołem i religią, które chęt­
nie wymazałby z życia Polaków, trze­
ba jednak być realistą. Dlatego też 
w krytycznych chwilach tylko Pry­
mas Polski i Kościół mogą uspo­
koić wzburzone społeczeństwo, a nie 
karabiny i czołgi wojska rzucone 
do bratobójczej walki.

Rzeczywiście Prymas i Kościół 
są w wyjątkowej sytuacji, kiedy 
wymaga się od nich pomocy. Kar­
dynał Wyszyński trzyma się jednej 
linii, z której nigdy nie zszedł ani 
nie zboczył: wszystko dla dobra kra­
ju. I kiedy z ambony wyrzuca ko­
munistycznym władzom ich bez­
względność z powodu braku posza­
nowania wiary ludności, przywiąza­
nej do religii, z powodu ogranicza­
nia nauki religii, a nawet prześla­
dowania jej, gdy chodzi o spokój 
i bezpieczeństwo wewnętrzne, Pry­
mas jest jednym z pierwszych, by 
chłodzić rozgorączkowane głowy po 
obu stronach. Jest głosem sumie­
nia.

Dlatego można wiele narzekać i 
ciskać pioruny na reżym, zwłaszcza 
przez tych, którym nic nie grozi, 
ale jednocześnie należy pamiętać, 
że w Polsce żyją nasi rodacy, któ­
rych to najbardziej dotyka i obcho­
dzi. I chociaż Gierek chciałby ze 
swymi przywódcami partyjnymi po­
chwalić się pognębieniem czy poko­
naniem Kościoła i religii, doskona­
le zdaje sobie sprawę, że nie mo­
że przeciągać struny, ponieważ na­
wet ten robotnik czy pracownik, 
których już zdołano oderwać od Ko­
ścioła, pamięta o jednym: w Ko­
ściele ma przyjaciela a wroga w 
Moskwie.

Współżycie Kościoła z komuniz­
mem czy komunizmu z Kościołem, 
jeśli można tak powiedzieć, nie jest 
łatwe i jest wyjątkowe w Polsce. 
Niektórym jest to trudno zrozumieć 
i chętnie widzieliby nowe powstanie 
czy rewolucję, ale zapominają, że 
jednocześnie byłby to koniec dosło­
wnie wszystkiego. Możemy mówić, 
pisać, krytykować i krzyczeć, jak 
tylko chcemy, ale trzeba zdawać 
sobie sprawę, że o wiele trzeź­
wiejsze umysły czuwają nad tym, 
by nie dopuścić do rozlewu krwi, 
nawet mimo brutalnego postępowa­
nia władz reżymowych, które same 
trzęsą się ze strachu przed Mos­
kwą, groźbą dla nich i całej Pol- 
ski.

TV w Australii
Kolorowa telewizja zawitała do 

Australii zaledwie 2 lata temu, ale 
już jedna trzecia telewizorów w po­
siadaniu Australijczyków odbiera 
programy w kolorach. O popularno­
ści telewizji w tym względnie słabo 
zaludnionym kraju świadczy fakt, 
że tylko 3 procent domów nie posia­
da telewizorów. Na kontynencie au­
stralijskim znajduje się 16 stacji te­
lewizyjnych.

Na Zachodzie w chwili obecnej ci­
cho i głucho o tej części Afryki opa­
nowanej przez Sowiety za pośrednic­
twem ich kubańskich janczarów. 
Czasami dochodzą wiadomości, iż 
partyzantka nie została wygaszona 
ale wobec niemrawości NATO nie 
ma to większego znaczenia.

Od czasu do czasu Radio Luanda 
podaje jednak komunikaty na te­
maty wewnętrzne kraju. Są one sta­
rannie obmyślone przez cenzurę i 
komitet “ideologiczny”, ale — mimo 
to — pewne wnioski można z nich 
wyciągnąć, niezupełnie idące po 
linii sowieckich strajków. I tak, 
miesiąc temu, radio Angola podało, 
iż prezydent Agostino Neto, jako 
wódz naczelny sil zbrojnych repu­
bliki, był obecny przy pierwszej 
promocji wychowanków akademii 
morskiej. Wkrótce potem okazało 
się, iż miejscowe milicje prosowie- 
ckiej MPLA, komunistycznej orga- 
nizzacji wyzwoleńczej, zostały prze­
organizowane na armię stalą. In­
struktorami jej są oficerowie so­
wieccy i kubańscy. Z kolei Neto udał 
się do Hawany i podpisał tam nie 
tylko “pakt wieczystej przyjaźni” 
z Fidelem Castro — co należy do ko­
deksu dobrych manier świata ko­
munistycznego — ale poszedł tak 
daleko w interpretacji, iż Angola 
staje się, chwilowo na papierze, ko­
lonią kubańską. Podobnie zresztą 
jak Kuba jest kolonią sowiecką.

Są to szczegóły ambarasujące za­
równo ZSRR jak i USA i ONZ, i są 
wspominane z rzadka i półgębkiem. 
W każdym razie udział Kuby w 
“przebudowie społecznej” Angoli 
jest niepomiernie większy aniżeli 
wkład sowiecki. Wynika to stąd, 
iż Moskwa jest zbyt “rozproszona” 
po całym świecie i wobec głodu u sie­
bie w domu i rozbudowy marynarki 
wojennej, nie bardzo może sobie 
pozwolić na dalsze obciążenie poten­
cjału wojskowego, gospodarczego 
i technologicznego. “Gigantyzm” 
jest zawsze poważną groźbą dla 
wszystkich kandydatów na władców 
całej kuli ziemskiej. Wobec tego 
Angola została oddana “w pacht” 
Kubie, podobnie jak np. Etiopią, 
staczającą się coraz szybciej po 
równi pochyłej “naukowego socja­
lizmu”, opiekuje się Bułgaria.

Poza tym Kuba posiada “włas­
nych” Murzynów, Kubańczyków wy­
wodzących się z afrykańskich nie­
wolników. Jest to dla Sowietów b. 
istotny aspekt. Rosjan Murzyni — 
i w ogóle tubylcy Afryki — na ogół 
nie cierpią. Uczucia te są odwza­
jemniane z nawiązką tak w Sowie­
tach jak w krajach satelickich. 
“Politbiuro” na Kremlu dałoby np. 
b. wiele za posiadanie 10-15 tysięcy 
autentycznych somalijskich “sow- 
ludzi”. Ale ich nie posiada. Za to 
Demokratyczna Republika Soma- 
lijska, leżąca po przeciwnej stronie 
Afryki aniżeli Angola, jest po prostu 
sowiecką bazą strategiczną. Nie­
nawiść Somalisów wobec ich sowie­
ckich braci b. komplikuje sytuację. 
Formuła “kubańska”, w Angoli 
przynajmniej, zdejmuje ten “raso­
wy” kłopot Moskwie z głowy.

Castro i Neto, przy pełnym po­
parciu Moskwy, zgodzili się na 
utrzymanie w Angoli kubańskich 
garnizonów, w sile około trzech sa­
modzielnych brygad, czyli przeszło 
12 tysięcy żołnierzy. Sprzęt, oczy­
wiście, wyłącznie sowiecki, podo­
bnie jak obsługa bardzo skompliko­
wanego sprzętu eletronicznego, sta­
cji podsłuchowych, radarów itd. A 
poza tym sowieccy “doradcy” Neta 
korzystają z prawa “veta” we 
wszystkich sprawach, od ogólnych 
założeń strategicznych po szkolenie 
plutonów piechoty.

Wojska lądowe komunistycznej 
Angoli mają liczyć za 3 lata około 
50 tysięcy wyszkolonych żołnierzy. 
Poza tym angolska marynarka ma 
się składać w pierwszym okresie 
z szybkich kutrów rakietowych i tor­
pedowych. Prawdopodobnie zostaną 
one zbudowane w Niemczech 
Wschodnich, głównym źródle zbro­
jeń morskich krajów satelickich 
w Europie, na Kubie i w Somalii. 
Marynarce jednakże, podobnie jak 
lotnictwu Angoli, przewidziane są 
znacznie skromniejsze zadania ani­

żeli siłom lądowym. Sowieciarze nie 
są idiotami i zdają sobie sprawę 
iż tubylcy Afryki nie potrafią opano­
wać nowoczesną technologię woj­
skową, a szkolenie ich trwa znacznie 
dłużej. “Czarna Afryka” jest ciągle 
jeszcze tarenem zacofanym.

Zachodzi więc pytanie po co An­
goli może być potrzebna aż tak wiel­
ka armia? Od strony lądu Republi­
ka Południowo Afrykańska z całą 
pewnością nie uderzy na nią. Zaire,

czyli dawne Kongo belgijskie, nie 
potrafi, chociażby chcialo. Mobutu. 
Sese Seko jest do pewnego stopnia 
zawodowym wojskowym. Stany 
Zjednoczone i Belgia dostarczały 
mu takiej broni i w takiej ilości 
jaka mu się zamarzyła. Wygrał 
przed 10 laty wojnę domową. I mimo 
to nie potrafił stworzyć nowoczesnej 
armii. “Interwencja”zairska w An­
goli zakończyła się nie tylko niepo­
wodzeniem, ale kompromitacją. Po­
kazowa dywizja zairska “Kayiban- 
da”, po prostu “rozłaziła się” w pal­
cach. W akcji prawie że nie brata 
udziału, a ze stanów personalnych 
liczących przeszło 7 tysięcy żołnie­
rzy i “żołnierzyc”, zdezertowało 
przeszło 1.5 tysiąca w ciągu paru ty­
godni, porzucając wspaniały srzęt 
na pastwę losu i klimatu tropikal­
nego.

Tak więc ciągle nie mamy odpo­
wiedzi na pytanie po co Angoli 
ogromne wojsko, tym bardziej, iż 
nie może ona ze względów zaopa­
trzeniowych i terenowych stać się 
w przewidywanej przyszłości bazą do 
zdobycia Afryki. Wkłady sowieckie 
są zbyt poważne w ten teren, by 
można było zbrojenie Angoli zbyć 
jako prestiżowy wyczyn. Jednakże 
jest on faktem, który gdzieś i ja­
koś pasuje do sowieckiej strategii 
światowej. I tu, jak się zdaje, spo­
czywa klucz Ho zagadki. Gdyby 
Sowiety rzeczywiście poszły na peł­
ną wojnę ze Stanami Zjednoczony­
mi, jakiekolwiek lądowania sowie­
ckie na ich terytorium, nawet po od­
paleniu rakiet jądrowych byłoby ab­
surdem. Natomiast uderzenie na 
Amerykę Środkową, włączając 
nawet Wenezuelę i Meksyk, w opar­
ciu o Kubę i łacińsko-amerykańską 
ruchawkę komunistyczną, może ła­
two zadecydować o ostatecznym 
wyniku starcia. W tym jego wa­
riancie utworzenie “czarno-czerwo­
nej” armii w Angoli, jako rezerwy 
“głębokiego zaplecza”, może być 
zupełnie uzasadnione, co najmniej 
jako jedna z alternatyw globalnej 
rozgrywki wojennej.

Przedsięwzięcie to musi być obli­
czone na wiele lat, być moe 10-15. 
Dopiero po upywie tego czasu armia 
angolańska będzie mogła podjąć się 
poważniejszych, chociaż nie samo­
dzielnych, zadań.

Dziennik Polski (Londyn)

Dwie Chytrości
W dyplomacji ważna jest chy- 

trość. Tak nfówią dyplomaci. Ale są 
różne “chytrości.” Wobec “Hima­
lajów chytrości rosyjskiej” jakże 
bledną łagodne “pagórki Kentu chy­
trości zachodnioeuropejskiej •” 
Trafnie ujmuje to “The Sunday 
Telegraph,” który pisze: “Jeżeli z 
doświadczeń dyplomatycznych w 
stosunkach z komunistami rosyjski­
mi można wyciągnąć naukę - to 
wykazuje ona, że wszelka ugodo- 
wość—(“appeasement”) w stosunku 
do Kremla wywołuje tylko pogardę 
Kremla.”

To powiedzenie trafia w samo se­
dno sprawy. Niewątpliwie słynna 
mowa Mrs. Thatcher — która prosto 
i odważnie wskazała na wzrastają­
ce zbrojenia sowieckie, pytając, 
czemu te zbrojenia mają służyć, 
skoro nikt Sowietom nie zagraża — 
wzbudziła szacunek w Rosji. Zaata­
kowano ją z furią; nazwano ją “że­
lazną panią”; atakuje się ją dalej. 
Trudno o większy dowód uznania i 
szacunku dla tej odważnej kobiety ze 
strony Rosji.

Eksport Boliwii
Boliwia jest po Malazji najwięk­

szym dostawcą cyny na rynki świa­
towe. Jest to najważniejszy artykuł 
wywozowy tego górskiego i pozba­
wionego dostępu do morza kraju 
Ameryki Południowej.

W ub. roku Boliwia wywiozła 
26,4111. cyny, w tym roku spodziewa 
się wywieźć 28,0001. Rząd prez. Ban- 
zera planuje stale zwiększanie wy­
dobycia cyny. Chce to osiągnąć 
przez budowę nowych kopalni, uno­
wocześnienie metod eksploatacji w 
starych kopalniach i ulepszenia w 
hutach, gdzie sporo metalu marnu­
je się, odchodząc z odpadkami-

Oprócz cyny, Boliwia posiada wie­
le innych minerałów. Zinc Co-z New 
Jersey wspólnie z firmami boliwij­
skimi spodziewa się rozpocząć pra­
cę w nowej kopalni w Caballo Blan­
co,która będzie dostarczała rudy za­
wierającej cynk, ołów i srebro. W 
rejonie Tipuani eksploatuje się rudy 
cynku i złoto. Większość produkcji 
górniczej Boliwii przeznaczona jest 
na eksport.
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Wystawa Ku Czci 
Kościuszki i Pułaskiego

w

W przedmeczu o godz. 11 przed 
południem reprezentacja tramp­
karzy NSL pokonała reprezentację 
trampkarzy CLASA 4:1. Niestety, 
obecnie polskie drużyny nie mieli 
reprezentantów w tym spotkaniu.

Inni polscy reprezentanci w euro­
pejskich pucharach grali mniej e- 
fektownie. Krakowska Wisła, która 

Pierwsza część meczu zakoń­
czyła się bezbramkowo. Po przer­
wie prowadzenie dla NSL zdobywa 
M. Kuczyński (Wisła). Juniorzy 
CLASA wyrównali. W bramce NSL 
P. Pospiesil ze Sparty bronił zna­
komicie. Pod koniec meczu centrę 
M. Kuczyńskiego wyłapuje R. Koz­
łowski i pakuje piłkę do siatki, usta­
lając wynik meczu na 3:1. W obro­
nie wyróżniał się A. Woźniczka.

Ósma kolejka spotkań ponownie 
przyniosła niespodzianki, padło też 
sporo — jak donosi depesza — efek­
townych goli. Na szczególną uwagę 
zasługuje wysokie zwycięstwo Stali 
(Mielec) nad Lechem w Poznaniu 
(5:1). Dobra forma mielczan mo­
gła cieszyć, gdyż czekał ich rewan­
żowy mecz Pucharu Europy z Rea­
lem (Madryt).

JUNIORZYN.S.L. BI JĄ . 
JUNIORÓW C.L.A.S.A. 3:1
Reprezentacja juniorów N.S.L. 

zorganizowana przez M. Taubel, wi­
ceprezesa Youth division i prowa­
dzona przez G. Grubera, prezesa 
Youth Div. rozegrała trudny

W reprezentacji juniorów NSL — 
grało pięciu juniorów z Wisły: M. 
Kuczyński, A. Woźniczka, K. Spo- 
ciński, A. Dąbrowski i R. Kozłow­
ski. Po meczu w klubie Wisła — 
zarząd Ligi Juniorów podziękował 
działaczom Wisły za współpracę — 
przy organizowaniu reprezentacji i 
za doskonalą grę juniorów w meczu 
przeciwko reprezentacji juniorów 
południowo-amerykańskich.

Do przerwy toczyła się równo­
rzędna walka w tym ciekawym spot­
kaniu. W 40 min. z zagrania J. Nej­
mana (Wisła) pada piewsza bram­
ka zdobyta przez K. Bajgera (Wi­
sła). Po przerwie jeszcze jedna cen­
tra J. Nejmana i Joe Malkoc pod­
wyższa na 2:0. Ostatnie dwie bram­
ki zdobył Joe Malkoc. Po utracie 
drugiej bramki CLASA opadła na si­
łach i reprezentacja NSL całkowi­
cie opanowała boisko. Reprezenta­
cja NSL tym zwycięstwem święci 
triumf, jakiego nie było od wielu 
lat. Zauważyć należy zaufanie ligi 
do zawodników Wisły, których aż 
siedmiu grało w tym meczu. Re­
prezentacja NSL trenowała przez 
okres 2 miesięcy.

Najefektowniejsze zwycię­
stwo odniosła drużyna mistrza 
Polski — Podhala (Nowy Targ), 
która wysoko dwukrotnie po­
konała Legię. Mimo porażek, 
— jak czytamy w depeszy — 
legioniści podobali się nowo­
tarskiej publiczności. Zacięte 
pojedynki stoczono w Sos­
nowcu, gdzie Zagłębie podzie­
liło się punktami z faworyzo­
wanym Baildonem. Niespo­
dziankę sprawił beniaminek li­
gi — Stoczniowiec (Gdańsk), 
zwyciężając w pierwszym me­
czu GKS (Katowice), a Stal (Sa­
nok), choć przegrała z Tycha­
mi, zaprezentowała się też z 
jak najlepszej strony.

Piewszym liderem tabeli zo­
stało Podhale — 4 pkt., wy­
przedzając korzystniejszą róż­
nicą bramek (15-2) ŁKS. (11:1) 
i GKS (Tychy) (10:6). Naprzód 
Janów zajmuje 4 miejsce — 3 
pkt., a po 2 pkt. mają: GKS 
(Katowice), Zagłębie, Baildon 
i Stoczniowiec.

Wśród juniorek najlepszy rezultat 
w finale uzyskała Elżbieta Szulc 
(Legia), przebiegając 100 m pl. w 
czasie 13,57.

N.S.L ALL STARS - CLASA 4.-0 
Na tutejszym terenie istnieją dwie 
ligi piłkarskie: National Soccer 
League (NSL) i meksykańska liga 
C.L.A.S.A. W NSL grają polskie ze­
społy, a w południowo-amerykań­
skiej lidze grają znane drużyny jak: 
Zapotlan, Atlas, San Francisco, Ay- 
utla itd. Reprezentacja NSL w tym 
spotkaniu opierała swój skład na za­
wodnikach z Wisły: J. Czajkowkim, 
Z. i E. Anczoku, M. Stachurskim, 
F. Golkowskim, J. Nejmanie, K. 
Bajgerze i R. Dziekońskim. Repre­
zentację trenował Paul Matik (Slo­
vaks), kapitanem był E. Kovats. 
Drużynę uzupełniali gracze z Cro- 
atans, Green-White, Kickers i Hel­
lenie.

W klasyfikacji zespołowej zwycię­
żyli reprezentanci Zawiszy — 1353 
pkt. przed Skrą (Warszawa) — 1245 
pkt., Górnikiem (Zabrze) —1177 pkt., 
AZS (Warszawa) — 1168 pkt., Śląs­
kiem (Wroclaw) — 1161 pkt. i Orka­
nem (Poznań) —1140 pkt.

KALENDARZYK WISŁY
Niedziela 10 października w Han­

son Parku mecz ligowy rezerw Wi­
sła — Green-White, o godz. 2 po 
południu.

Środa, 13 października na stadio­
nie w Hanson Parku mecz ligowy 
Major Division Wisła—Green-White 
o godz. 7 wieczorem. Również w 
niedzielę 10 października zacznie się 
“Mała Liga” juniorów. Termin me­
czu Major Divison Wisła — Lions 
będzie podany w późniejszym ter­
minie.

Na tym meczu na trybunach prze­
ważali ilościowo kibice ligi południo­
wo-amerykańskiej. Artykuły w Sun- 
Times i Tribune w sobotnich wyda­
niach reklamowały ten mecz jako 
spotkanie dwóch drużyn o różnych 
stylach gry. Styl europejski okazał 
się skuteczniejszy do południowo­
amerykańskiego. Mecz się podobał 
i cieszylć się można, iż gracze z pol­
skiego klubu przyczynili się do suk­
cesu reprezentacji NSL. Widzów ok. 
2,700.

Nowym liderem tabeli po ósmej 
kolejce spotkań zostali piłkarze LKS. 
Na drugie miejsce awansowała mie­
lecka Stal, która po nie najlepszym 
starcie, odzyskała wysoką formę i 
zmierza do mistrzowskiego tronu.

STANISŁAW JASKULA 
7,84 MW SKOKU WDAŁ 

Podczas rozegranego ostatnio 
Bydgoszczy finału ligi lekkoatletycz­
nej juniorów 18-letni Stanisław Jas- 
kuła (AZS Warszawa) uzyskał bar­
dzo dobry rezultat w skoku w dal 
— 7,84 m. Jego rówieśnik, Roman 
Zwierzchowski (Zawisza) ustanowił 
w rzucie oszczepem wynikiem 76,74 
m rekord Polski juniorów, lepszy od 
dotychczasowego o ponad 2 m.

ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY 
NOWYM LIDEREM

Nieoczekiwane wyniki, wiele bra­
mek, ambicja i zaangażowanie za­
wodników sprawiają, że można być 
zadowolonym z postawy polskich 
drużyn w I lidze piłkarskiej.

A oto wyniki spotkań sobot­
nio-niedzielnych:

Podhale — Legia 7:1, i 8:1
Tychy — Sanok 4:3 i 6:3
Zagłębie — Baildon 1:3 i 5:3
Naprzód—Polonia (B.) 3:3 i 8:1 

Pomorzanin—ŁKS 1:3 i 0:8' 
/

GKS (Katowice — Stocznio­
wiec 2:3 i 7:1.

grała niedawno z Celtikiem Glas­
gow, wywalczyła cenny remis w 
Sosnowcu w pojedynku z Zagłębiem. 
Zawód natomiast sprawili swym 
sympatykom piłkarze GKS Tychy, 
ulegając u siebie Górnikowi (Za­
brze) 0:1. Nieoczekiwanie wysokie 
zwycięstwo zanotowali piłkarze Arki 
Gdynia nad Ruchem Chorzów (4:1). 
Powody do zadowolenia mieli tak­
że sympatycy ŁKs (Łódź), który 
wygrał z Szombierkami (Bytom) 
4:0).
Pojedynkiem numer 1 minionej nie­
dzieli ligowej był jednak mecz mię­
dzy jedenastką Odry Opole i Śląs­
kiem (Wrocław). Wygrali wrocła­
wianie 1:0. Los Odry podzieliła tak­
że Legia, która na własnym boisku 
przegrała ze szczecińską Pogonią.

Nowym liderem tabeli po ósmej 
kolejce zostali piłkarze ŁKS. Na 
drugie miejsce awansowała mielec­
ka Stal, która po nie najlepszym 
starcie, odzyskała wysoką formę.

TABELA

LEGIA NIE SPROSTAŁA 
MISTRZOWI POLSKI 

W HOKEJU NA L ODZIE 
W inauguracyjnej sobocie i 

niedzieli odbyły się mecze 
dwóch pierwszy kolejek spot­
kań o mistrzostwo I ligi ho­
keja na lodzie. Krajowa inau­
guracja w tej dyscyplinie spor­
tu — jak donosi depesza — 
wypadła na ogół pomyślnie. 
Polskie zespoły klubowe wy­
kazały — z małymi wyjątkami 
— dobre przygotowanie do se- 

________ ____ o___ ____ ______ ziOnu.lYteczebyfyinltetęsdjącę 
z reprezentacją juniorów CLASA ja- i stały na niezłym poziomie. 
ko przedmecz seniorów tych samych 
lig- Wyglądało, iż juniorzy CLASA 
są technicznie lepiej wyszkoleni. — 
Jednak ambicja juniorów NSL zro­
biła w końcu swoje.

1, ŁKS 11 15-7
2. Stal 11 15-8
3. Śląsk 11 11-7
4. Zagłębie 11 10-7
5. Pogoń 10 13-10
6. Odra 9 13-9
7. Ruch 9 14-14
8. Wisła 8 13-10
9. Legia 8 11—11

10. Szombierki 8 12-15
11. Widzew 7 15-16
12. Arka 7 8-10
13. Górnik 7 9-12
14. ROW 5 13-16
15. Tych, 4 8-15
10. Lech 2 5-18

Zdjęcie przedstawia moment z otwarcia wystawy pt. “Polish 
Heroes of the American Revolution”, jaka została zorga­
nizowana przez First National Bank of Chicago przy współ­
pracy kongresmana Daniela Rostenkowskiego, Muzeum 
Narodowego w Warszawie i Muzeum Polskiego w Chicago. 
Wystawa jest otwarta w siedzibie wspomnianego banku, 
1 First National Plaza, w śródmieściu (wejście od Clark), 
na zdjęciu, kongr. Rostenkowski i prezes First national 
Bank, A. Robert Abboud, trzymają szablę Tadeusza Ko­
ściuszki, przekazaną na wystawę przez Muzeum Narodowe 
w Warszawie.

Rumsfeld Składa Raport 
o Rozwoju Broni Sowieckiej

Washington (D.P.-D.) — Sekre­
tarz Obrony Donald Rumsfeld w 
złożonym przed kilku dniami rapor­
cie podał, że Rosjanie przeprowa­
dzają program pocisków bez prece­
densu, który da im większą nuklear­
ną silę uderzeniową niż im potrzeba 
“jedynie dla ostrzegania przed woj­
ną nuklearną.”

Rumsfeld zapytany na konferencji 
prasowej dlaczego Rosjanie podjęli 
taki program odpowiedział: “Wy­
raźnie dążą do tego, by nie być po 
stronie przegranej na wypadek gdy 
broń taka będzie użyta.”

Rumsfeld dał dziennikarzom spra­
wozdanie o rozwoju pocisków od cza­
su gdy złożył swój roczny raport 
przed Kongresem w styczniu. Ten 
raport nie odzwierciedlał żadnych 
niespodzianek, pomimo że powie­
dziano dziennikarzom, że urządze­
nia na nowe uzbrojone pociski z 
wielorakimi głowicami posunęły się 
“na poziomie nieco wyższym niż za­
mierzonym w styczniu.”

Rumsfeld oświadczył, iż Rosjanie 
mają obecnie więcej niż 1,500 mię- 
dzykontynentalnych pocisków w ba­
zach lądowych i więcej niż 800 w ło­
dziach podwodnych.

To w porównaniu z US wygląda 
następująco: 1,054 pocisków mają­
cych oparcie o ląd i 656 w łodziach 
podwodnych.

“Obecny trend wskazuje, że na po­
czątku lat 1980-tych wszystkie lub 
większość istniejących w Sowietach 
ICBM będą mogły być zastąpione 
nową odmianą pocisków,” powie­
dział Rumsfeld.

Raport Sekr. Obrony odnośnie 
sowieckiego programu pocisków zo­
stał złożony na dziewięć dni wcze­
śniej zanim prezydent Ford ma mieć 
debatę telewizyjną na temat obrony 
L polityki zagranicznej z demokra-

Międzynar. Festiwal 
w Parafii 

Św. Sylwestra
Parafia Sw. Sylwestra, 3027 W. 

Palmer Blvd., organizuje Między­
narodowy Festiwal w dniach 5 i 
6 listopada. Dochód na odnowienie 
kościoła. Początek imprez o 7-ej 
wieczorem, donacja $2.00. Na 
Festiwalu, który odbędzie się w sali 
szkolnej parafii, Schwinn Hall, 
możni będzie nabyć produkty 
żywnościowe z różnych części 
świata. W programie rozrywki i 
Monte Carlo Room.

Zderzenie Się Aut
W poniedziałek doszło do tragicz­

nego w skutkach zderzenia się czoło­
wego dwóch samochodów na 107-ej 
ulicy, na zachód La Grange Road, 
w miejscowości Palos. W wyniku 
obrażeń zmarła na miejscu 16-letnia 
dziewczyna, Carol Kosiek, z pnr. 
5204 S. Sacramento Ave. 16-letni 
wyrostek został oskarżony o spo­
wodowanie zderzenia na skutek 
przejechania przez niego środkowej 
linii jezdni. 

tycznym kandydatem na prezydenta 
Jimmy Carterem, w środę wieczo­
rem.

Często mamy zapytania od' 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i; 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w pół­
nocno-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 1 —
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
3057 N. Kimball Ave. 
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2921 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917 N. Central Pk.
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey
3700 W. Diversey 
3759 W. Diversey 
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Milwaukee & Belmont 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3456 N. Hamlin
3400 N. Lawndale 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave.
3701 N. Elston 
Kedzie & Irving 
4302 N. Kedzie Ave.
5077 N. Lincoln Ave. 
Pulaski & Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
Lavergne & Addison 
5259 W. Montrose 
4340 N. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
5862 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201 W. Montrose
N.E. Narraganset & Irving Pk. 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051 W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6738 W. Belmont 
6801 W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Nowe Koło

Na posiedzeniu Zarządu Głównego 
w dniu 10 września, br., gościliśmy 
przedstawicieli, a zarazem współ­
organizatorów nowej komórki Zw. 
Podhalan, której nadano nazwę 
Koło 34 Zakopane. Statut Kola opra­
cowany zgodnie z Konstytucją Zw. 
Podhalan odczytała Janina Bzdyk, 
zapoznając tym samym członków 
Zarządu Głównego z celami zało­
żenia i działalności Koła Zakopane. 
Stanisław Kubański i Władysław 
Bzdyk w skierowanej prośbie o przy­
jęcie Kola do Związku Podhalan, 
zdeklarowaki się współpracować z 
Zarządem Głównym i istniejącymi 
kołami dla wspólnego dobra naszej 
organizacji.

Podjęta inicjatywa założenia 
przy Kole zespołu góralskiego dla 
dorosłych i dzieci, znajduje się 
w etapie realizacji. Zgodnie z 
uchwałą członków Zarządu Główne­
go, Koło Zakopane zostało przyjęte 
do Związku Podhalan, jako z kolei 
nr. 34.

Pierwsze wyborcze posiedzenie 
Koła 34 Zakopane odbyło się w nie­
dzielę, 19 września br., z udziałem 
przedstawicieli Żarz. Głównego. 
Posiedzeniu przewodniczył prezes 
Józej Króżel, w którym uczestniczyli 
także wiceprezes Józej Gil, dyr. dr. 
Andrzej Ciszek, dyr. Wanda Króżel, 
korespondentka Janina Duda, oraz 
licznie przybyli członkowie nowego 
kola. Wybrany zarząd na rok 1976/77 
przedstawia się następująco: prezes 
Stanisław Kubański; wiceprezes — 
Władysław Bzdyk; wiceprezeska — 
Zofia Para; sekr. protokółowa — 
Anna Ustupska; sekr. finansowa 
— Janina Bzdyk; skarbnik — Jan 
Jachimiak; dyrektor — Władysław 
Zarycki; chorążowie — Jan Staszel, 
Franciszek Bzdyk, Władysław 
Ustupski; komisja rewizyjna - 
Andrzej Styrczula, Józej Szwab, 
Tadeusz Świder.

Zaprzysiężenia wszystkich człon­
ków Koła dokonał prezes Króżel, 
a przysięgę od członków zarządu 
odebrał dr. Ciszek.

Życzymy wybranemu zarządowi 
wiele sukcesów w pracy i wytrwania 
na trudnym i odpowiedzialnym sta­
nowisku.

Nasza “Królowa Podhala”

Wybór i tym razem nie był łatwy. 
Urocze, góralki ubiegające się o 
“królewski tytuł” — wszystkie za­
sługiwały na tego rodzaju wyróż­
nienie, mimo że nie obeszło się rów­
nież — bez uwag krytycznych. Nie 
możemy być zresztą wyjątkiem, 
jakoże zwyczaj krytykowania istnieje 
na całym świecie.

Impreza, zwana “Dniem Podha­
lan”, a zorganizowana przez Koło 23 
Odrowąż Podhalański, w niedzielę, 
26 września, miała mieć charakter 
“pikniku”, gdy tymczasem ulewny 
deszcz pokrzyżował wszystkie plany 
i uczestnicy zmuszeni byli korzystać 
z zamkniętej sali i to — bez słońca 
promieni i powiewu jesiennego wia­
tru. Taka sytuacja (bez pogody) 
widocznie wpłynęła dodatnio na 
frekwencję, bo ogromna sala w 
“Woźniak’ Casino” wypełniła się po 
brzegi starszymi, młodzieżą i dzieć­
mi. Publiczność przyszła oceniać, 
wybierać, przypatrzeć się tańcom 
zespołu “Giewont” oraz zabawić się. 
Oficjalnie, wybór “Królowej Pod­
hala” rozpoczął gawędziarsko dyr. 
Jan Skupień, zapraszając równo­
cześnie dr. Andrzeja Ciszka i koresp. 
Janinę Duda do przeprowadzenia 
prezentacji kandydatek i wyboru 
“Królowej”.

W skład komisji sędziowskiej 
weszli również: prezes Z.P. Józef 
Króżel; wiceprezes Józef Gil; kape­
lan ks. Tadeusz Wincenciak i Włady­
sław Tokarz.

Dość oddanych głosów na poszcze­
gólne kandydatki nie różniła się 
dużo między sobą. Ustalona kolej­
ność przedstawia się następująco: 
“Królowa Podhala” — Marysia 
Gubała (Odrowąż Podhalański); 
damy dworu — Lusia Ustupska (ZA- 
kopane); Bogusia Groń (Szaflary); 
dalej — Czesława Kowalczyk (Dzia- 
nisz); Zofia Truła (Długopole); 
Gloria Labus (NowyTarg).

Koronę i szarfę dla “Królowej” 
oraz naszyjniki dla wszystkich kan­
dydatek ufundowali Irena i Jan 
Skupień; bondy $75.00 dla “królo­
wej” i po $50.00 dla pozostałych 
kandydatek - oraz kwiaty zakupiło 
Koło Odrowąż Podhalański.

Zaskakującym tutaj faktem było, 
że każda kandydatka wyciągając 
swój numer (zapieczętowany) otrzy­
mała w wyniku głosowania takie 
same miejsce, jakie wskazywał jej 
numer. Trochę dziwne . . . lecz 
prawdziwe.

Zarząd i członkowie Koła Odro­
wąż Podh. z prezeską Ludwiną 
Krupa, która najwięcej pracy wło­
żyła w zorganizowanie tej imprezy, 
zasłużyli sobie na pełne uznanie 
i szczerą podziękę.

Nowej “Królowej 1977’ i jej da­
mom dworu serdecznie gratulu­
jemy, a wszystkim kandydatkom 
wyrażamy uznanie za odwagę i pre­
zentację swojej oryginalności.

Była “Królowa Podhala 1976” 
— Krysia Mateja z wdziękiem uko­
ronowała swoją następczynię, dzię­
kując za zaszczytny tytuł, który 
dal jej dużo zadowolenia i dumy 
w ciągu ubiegłego roku.

Podziękowanie Od Prezesa

Z inicjatywy przesa Józefa Króżla, 
dość liczna grupa Podhalan wzięła 
udział w “Candelight Parade” w 
śródmieściu Chicago, z racji przy­
bycia do naszego miasta Jimmy 
Cartera, kandydata na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych — w dniu 
9 września, br. Większość stanowili 
członkowie Koła 2 Brighton Park. 
Wszyscy obecni bylu ubrani w stroje 
regionalne. Prezes Króżel dziękuje 
uprzejmie za zadośćuczynienie jego 
prośbie i uczestnictwo w paradzie.

Zabawy Jesienne

Zapraszamy do Domu Podhalan, 
3035 W. 51-sza ulica, w tę sobotę, 
9 października, na wspaniałą zaba­
wę jesienną. Koło 8 im. Gen. A. 
Galicy zapewnia o miłym spędzeniu 
czasu przy dobrej i znanej orkie­
strze. Początek zabawy o 8-ej 
wieczorem.

Spodziewamy się, że amatorzy 
przyjemnych zabaw skorzystają z 
zaproszenia i przybędą gromadnie 
w gościnną progi domu związkowe­
go. — M. Mrozek, prezes.

♦ * •

W sobotę, 16 października, w Do­
mu Podhalan odbędzie się zabawa 
taneczna, którą organizuje Koło 3 
Morskie Oko. Zabawa rozpocznie się 
o godz. 8-ej wieczorem przy dobo­
rowej orkiestrze Jana Muchy. Tak 
członkowie Koła 3, z dalekiego połu­
dnia w Chicago, jak też wszyscy 
Podhalanie i sympatycy są gorące 
proszeni o uświetnienie imprezy 
swoją obecnością. — Jan Panek, 
prezes.

Kondolencje

Pragniemy tą drogą wyrazić 
nasze głębokie współczucie rodzinie 
śp. Andrzeja Kozieł, Sr., członka 
Koła 1 im. Jana Sabały i Koła 8 
im. Gen. Andrzeja Galicy, który 
opuścił nas 21 września 1976. Sp. A. 
Kozieł, Sr., mieskal w Montebello, 
California, gdzie też spoczęły jego 
doczesne szczątki. Niechaj ziemia 
amerykańska utuli go w wiecznym 
spoczynku. Cześć Jego pamięci.

Posiedzenie

Zarząd Koła 24 Szaflary im. A. 
Suskiego, zaprasza wszystkichczłon- 
ków na miesięczne, powakacyjne 
posiedzenie, które odbędzie się w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza ul., 
o godzinie 2:30 po południu. Mamy 
wiele pilnych spraw do omówienia. 
Prosimy również kandydatów na 
członków o przybycie na posiedzenie.

— J. Duda, prezes; St. Chudoba, 
wiceprezes.

Janina Duda

Zabawa w Param 
Św. Wojciecha

Parafia Sw. Wojciecha (St. Adal­
bert Rectory), 1650 W. 17-ta ul., 
organizuje zabawę taneczną — “Oc- 
toberfest Dinner-Dance” w niedzie­
lę, 17 października, w Kasynie Woź­
niaka, 2530 S. Blue Island Ave. Gra 
orkiestra Joe Pat Paterka. Wstęp 
o 4 po południu; kolacja o godzinie 
5-ej. Wstęp $7.50. Bilety można na­
być przy wejściu. Dla osób, które 
chcą skorzystać tylko z zabawy, bez 
kolacji, wstęp $3. Dochód na re­
mont kościoła.

Co Się Dzieje 
z Sihanoukiem

Co się dzieje z księciem Sihanou­
kiem, b. szefem państwa Kambodży 
— zapytuje dziennik paryski “Le 
Monde”. Na początu br. Sihanouk 
podał się do dymisji i od tego czasu 
nic nie wiadomo, co się z nim 
dzieje.

“Le Monde” podkreśla, że jest 
rzeczą intrygującą, że Sihanouk nie 
nadesłał do Pekinu kondolencji 
z powodu śmierci Mao Tse-tunga. 
W czasie 5-letniego pobytu na wy­
gnaniu w Pekinie Sihanouk utrzy­
mywał przyjazne stosunki z Mao.

Senator Buckley: 
“Wolność 

Dla Polski”
New York. -N.D.) — Senator James 
Buckley (R.-N.Y.) wydał z okazji 
uroczystości ku czci Kazimierza 
Pułaskiego — dorocznej parady na 
Fifth Avenue w N. Yorku, specjalne 
oświadczenie, w którym stwierdza 
m. in., że nie będzie prawdziwego 
odprężenia w świecie, dopóki Polska 
i inne kraje wschodniej Europy 
znajdujące się pod tyranią komuni­
styczną nie odzyskają wolności.

Narody ujarzmione, oświadczył 
senator Buckley, przypominają nam 
o tym, że po to, aby utrzymać 
wolność, musimy o nią walczyć. 
Składając hołd generałowi Puła­
skiemu — składamy jednocześnie 
hołd Wolności.

Swoje oświadczenie na Dzień 
Pułaskiego senator Buckley za­
kończył po polsku słowami: “Niech 
żyje wolna i niepodległa Polska”.

Zebranie Klubu 
Matek Weber H.S.
Zebranie Klubu Matek przy szkole 

Webera, 5252 W. Palmer St., odbę­
dzie się we wtorek, 12 października, 
o 7:30 wieczorem w jadalni. Go­
spodyniami wieczoru sę B. Blake, 
A. Lanceck i Loretta Szymski. Prz- 
wodniczązą jest Ronnie Niziołek.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kć 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-3:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Apel "Komitetu Obrony Robotników’

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, stryjek i wujek, ś. p.

Bolesław Miszkiewicz
(Syn Gracjana i Anieli [z domu Bober |, Brat ś. P. Jana
i Stanisława, oraz Jtetowych ś. p. Malwiny i Weroniki)

Członek Tow. Kazimierz^ Pułaskiego Grupa 962 ZNP, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 4-go października 1976 roku, o godzinie 9:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr, 1737 W. 18 ul. 
do kościoła Św. Wojciecha (Msza Św. o godz. 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Łucjan i Adam, bracia; Rozalia i Feliksa, bratowe oraz bra- 
tanki i bratanice z rodzinami.

Pogrzebem zajmuje się Kowalski Funeral Home. 
Telefon CA 6-0471.

' 8, 7.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, 
ś. p.

Helena Mol
(Z DOMU ŻĄDŁO) 

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 4-go październiki, 1976 roku, o godzinie 10-ej rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go października, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła St. Celestine (msza św. o godz. 10:30), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążone:

‘Władysław, mąż; Walter Jr. (Yvonne), Jane (Glenn) Geist i 
Sylvia (John) Kocik, syn, synowa, córki i zięciowie; Józef, Jan, 
Stanisława, Mania i Alosz, bracia i siostry; oraz 12 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. Telefon 622-1488. (5-6)

(DoknAesenie m ■tar. l«j)
mitetu. Anieli Steinsbergo- 
wej z 23 września br., skiero­
wanego na ręce marszałka 
sejmu PRL. Pismo to brzmi:

“Szanowny Panie Marszał­
ku, w imieniu Komitetu Obro­
ny Robotników, ofiar represji 
w związku z wydarzeniami z 
25 czerwca 1976 r. przesyłam 
dla Sejmu i władz PRL apel 
Komitetu, zawiadamiając za­
razem w ten sposób o jego 
zawiązaniu. Apel nasz zawie­
ra m. in. postulaty amnestyj­
ne, które kierujemy przede 
wszystkim do Sejmu. Z powa­
żaniem — członek Komitetu 
Aniela Steinsbergowa”.

Do listu tego dołączony był 
apel, którego obszerne frag­
menty podaj emy:

“Robotniczy protest prze­
ciw wygórowanym podwyż­
kom cen, który był wyrazem 
postawy całego niemal społe­
czeństwa, pociągnął za sobą 
brutalne prześladowania. W 
Ursusie i w innych miastach 
bito, kopano i masowo aresz­
towano demonstrantów. Naj­
szerszy zasięg miało wyrzuce­
nie z pracy, co obok areszto­
wań szczególnie uderzyło w 
rodziny represjonowanych.

Moskwa 
Szykanuje 
Francje

Londyn. (DP) — Władze so­
wieckie zwlekają od przeszło 
3 miesięcy z zaakredytowa- 
niem francuskich dyploma­
tów — donosi prasa paryska.

W maju br. Bruno de Leu- 
sse został mianowany amba­
sadorem Francji w Moskwie 
na miejsce ustępującego am­
basadora Jacques V i m o n t. 
Władze sowieckie akredyto­
wały go bez żadnych widocz­
nych zastrzeżeń.

Od tego czasu trzej główni 
radcy ambasady w Moskwie 
oraz kierujący francuską mi­
sją wojskową w Moskwie ge­
nerał, zostali odwołani do Pa­
ryża na inne funkcje. Rząd 
francuski złożył władzom so­
wieckim podanie o akredyto­
wanie nowych dyplomatów 
na opróżnione stanowiska. 
Moskwa jednak zatwierdziła 
nominację tylko jednego no­
wego radcy.

Zwłoka w akredytowaniu 
dalszych trzech przedstawi­
cieli dyplomatycznych wywo­
łała zdziwienie prasy francu­
skiej, która podkreśla, że od­
powiednie podania zostały 
złożone na początku lata i po­
winny być już dawno załat­
wione. Komentatorzy zazna­
czają, że zwlekanie przez ob­
cy rząd z zatwierdzeniem do­
świadczonych funkcjonariu­
szy zagranicznych na tak wy­
sokich stanowiskach należy 
do rzadkości.

W Paryżu krążą pogłoski, 
że chodzi o odwet sowiecki 
za odmowę akredytacji przez' 
Francję dyplomatów sowiec­
kich, wydalonych poprzednio 
z Wielkiej Brytanii za szpie­
gostwo.

“Represja z reguły stosowa­
na była z łamaniem prawa 
przez organy władzy. Sądy 
wydawały orzeczenia bez ma­
teriału dowodowego, z pracy 
wyrzucano naruszając prze­
pisy Kodeksu Pracy. Nie cof­
nięto się przed wymuszaniem 
przemocą zeznań.

“Postępowanie takie nie 
jest niestety u nas nowością. 
Wystarczy przypomnieć bez­
prawne represje, które spadły 
na sygnatariuszy listów pro­
testujących przeciwko zmia­
nom konstytucji. Niektórych 
wyrzucono z pracy, uczelni, 
bezprawnie przesłuchiwano, 
szantażowano. Od dawna je­
dnak represje nie były tak 
brutalne i masowe jak ostat­
nie. Po raz pierwszy od wie­
lu lat aresztowaniom i prze­
słuchaniom towarzyszy terror 
fizyczny”.

W dalszym ciągu apelu je­
go sygnatariusze stwierdzają, 
że zastosowanie wobec robot­
ników represji stanowi naru­
szenie podstawowych praw 
człowieka, ustalonych w pra­
wie międzynarodowym i obo­
wiązującym w polskim pra­
wodawstwie, a mianowicie 
prawa do pracy, prawa do 
swobody wyrażania własnych 
przekonań, prawa do udziału 
w zebraniach i demonstra­
cjach.

Według wiadomości jakie 
dotarły do członków Komite­
tu z inicjatywy społecznej ze­
brano około 160.000 zł i roz­
dzielono je wśród potrzebują­
cych. Nie wystarcza to na na­
leżytą pomoc dla wszystkich 
ofiar. Komitet apeluje więc 
aby ludzie odważni zainicjo­
wali w każdym środowisku i 
w każdym zakładzie zbiorowe 
formy pomocy gdyż tylko sze­
roka inicjatywa społeczna 
może Jsyć w stanie zaradzić 
wszystkim potrzebom. Komi­
tet zwraca się do wszystkich, 
którzy byli ofiarami prześla­
dowań lub wiedzą o takich 
wypadkach aby nadsyłali do 
członków Komitetu wiado­
mości na ten temat.

W zakończeniu apelu czyta­
my:

“Komitet Obrony Robotni­
ków domaga się amnestii dla 
skazanych i aresztowanych i 
przywrócenia wszystkim re­
presjonowanym pracy, solida­
ryzując się w tych żądaniach 
z uchwałą konferencji Episr 
kopatu z dnia 19 września br.

Komitet wzywa społeczeń­
stwo do poparcia tych żądań. 
Jesteśmy jak najgłębiej prze­
konani, że powołując Komi­
tet Obrony Robotników do 
życia oraz działania spełnia­
my obowiązek ludzki i patrio­
tyczny oraz służymy dobrej 
sprawie ojczyzny, narodu i 
rodziny”.

Apel ten podpisali: Jerzy 
Andrzejewski, Stanisław Ba­
rańczak, Ludwik Cohn, Jacek 
Kuroń, Edward Lipiński, Jan 
Józef Lipiński, Antoni Macie­
rewicz, Piotr Naimski, Anto­
ni Fajsak, Józef Rybicki, 
Adam Szczypiorski, Aniela 
Steinsbergrowa, ksiądz Jan 
Zieja, Wojciech Zieliński.

Założyciele Komitetu repre­
zentują ludzi starszych jak i 
przedstawicieli młodszego po­
kolenia. Są wśród nich pisa­
rze, adwokaci, sierżanci, dzia­
łacze- UUS i b. żołnierze AK.

Generał "Grot"
godnością i energią. Widział 

Utyk. Aresztowany został or- jowych. Odpierał je z wielką 
ganizator i dowódca Armii 
Krajowej. Był jej właściwym 
twórcą. Wprawdzie pierw­
szym dowódcą zalążku armii 
podziemnej — Służba Zwycię-

Tego dnia generał Stefan 
“Grot” — Rowecki wyszedł 
wcześnie rano. Nocował 
gdzieś na Powiślu. O godzinie 
dziesiątej miał być na odpra­
wie swego sztabu przy ulicy 
Barskiej nr. 5. Czasu było du­
żo. Szedł więc wolno w kie­
runku mostu Poniatowskiego. 
Diaień zapowiadał się gorący, 
duszny. Od Wisły wiało przy­
jemnym chłodem. Właśnie w 
tym czasie dostrzegł generała 
agent gestapo, Eugeniusz 
Świerczewski. Znał generała 
Roweckiego z czasów przed­
wojennych. Szedł teraz za 
nim ślad w ślad. Nie spuszczał 
z oka. Generał wszedł pa most 
Poniatowskiego i wskoczył do 
przejeżdżaj ącego tramw a j u , 
który szedł w kierunku Alei 
Jerozolimskich. Szpieg za 
nim. Około 9 generał spotkał 
się na ulicy Grójeckiej z łącz­
niczką “Elą”, która przekaza­
ła mu paczkę z dokumentami. 
Długo tu nie zabawił. Po krót­
kiej rozmowie rozstał się z 
“Elą” przy rogu ulicy Niem­
cewicza i poszedł w stronę 
Spiskiej. Na tej ulicy pod nu­
merem 14, w małym mieszka­
niu, miał jeden z rzadko uży­
wanych lokali konspiracyj­
nych. Miał tam skrytki, gdzie 
postanowił ukryć otrzymane 
od “Eli” dokumenty.

Eugeniusz Świer c z e w s k i 
śledził generała w dalszym 
ciągu. Stwierdził że generał 
Rowecki wchodzi do jednego 
z domów na Spiskiej. Agent 
był widocznie bardzo podnie­
cony bo nie dostrzegł do ja­
kiego domu wszedł “Grot”. — 
Wiedział tylko że znalazł się 
na Spiskiej. Pobiegł do telefo­
nu, by zaalarmować swego 
szefa w Alei Szucha, Unter- 
sturmfuhrera, Ericha Marte­
na.

Z Alei Szucha ruszyła ko- 
lumńa złożona z kilkunastu 
samochodów z SS-manami w 
pełnym uzbrojeniu. Powietrze 
wypełniło się złowrogim wy­
ciem pólicyjnyoh syren. War­
szawiacy do tych sygnałów 
.policyjnych byli .przyzwycza­
jeni. Każdy potrzył jednak z 
przestrachem na pędzącą ko­
lumnę.

SS-mani otoczyli domy na 
Spiskiej po numerem dwanaś­
cie, czternaście i szesnaście. 
Na ulicy rozstawiono ubez­
pieczenia z bronią maszyno­
wą. Gestapo w!cy wtargnęli do 
wszystkich mieszkań. Wszyst­
kich mieszkańców wyprowa­
dzono na podwórze.

Powstały trzy wersje na te­
mat aresztowania generała 
“Grota”. Według jednej z 
nich w czasie legitymowania 
wszystkich mężczyzn spędzo­
nych na podwórze, jeden z ge­
stapowców z fotografią “Gro­
ta” w ręce rozpoznał genera­
ła. Inna wersja utrzymuje że 
gen. Roweckiego wskazał a- 
gent gestapo, Eugeniusz 
Świerczewski, który śledził go 
od samego rana. I wreszcie 
trzecia wersja 'głosi że gene­
rała, którego mieszkańcy do­
mu znali pod nazwiskiem Ma­
linowskiego, wyprowad zono 
oddzielnie tz jego mieszkania 
i zaprowadzono bezpośrednio 
do jednego z samochodów sto­
jących na ulicy Spiskiej. Tak 
czy inaczej generał Stefan 
“Grot” Rowecki wpadł w ręce 
gestapo.

Z ulicy Spiskiej ruszyły pę­
dem dwa samochody Uberfial- 
komando, a za nimi dwa sa­
mochody osobowe. W jednym 
ż nich znajdował się generał 
S. Rowecki. Na końcu jechała 
reszta samochodów z gesta­
powcami. — Ulice Warszawy 
znów wypełniły się wyciem 
syren policyjnych. Przechod­
nie kurczyli się ze strachu. 
Działo się to wszystko 30 czer­
wca 1943 roku. Generała are­
sztowano koło godziny 9:30 
rano.

Stało się wielkie nieszczęś­
cie. W ręce niemieckie wpadł 
wybitny dowódca i wielki po-

stwu Polski, był generał M. 
Karaszewicz-Tokarzewski, ale 
rozkazem generała W. Sikor­
skiego został przeniesiony do 
Lwowa. Jego miejsce zajął 
generał Stefan “Grot” Rowe­
cki.

Rowecki był przede wszyst­
kim żołnierzem. W odrodzo­
nym wojsku polskim, w okre­
sie niepodległości zajmował 
różne niezbyt wysokie stano­
wiska. Był ponadto pisarzem 
wojskowym a to sprawiało że 
patrzył znacznie szerzej niż 
jego koledzy na podobnych 
stanowiskach na wiele proble­
mów i to nie tylko wojsko­
wych, ale i politycznych. Po­
lityki nie lubił. Oświadczył to 
wręcz generałowi Tokarzew- 
skiemu w pierwszej rozmowie 
na temat bliskiej współpracy 
konspiracyjnej. Zdawał sobie 
sprawę że na tak eksponowa­
nym stanowisku w konspira­
cji nie sposób odsunąć się od 
zagadnień społeczno - polity­
cznych. Ale podjął się i tego 
trudu, bo rozumiął doskonale, 
że w tej walce konspiracyjnej 
wszystkie ogniwa życia mu­
szą być połączone i sharmoni- 
zowane. Wojśko podziemne 
nie mogło działać w oderwa­
niu od partii politycznych i 
prądów społecznych. Wgryzał 
się w te problemy od samego 
początku swej działalności. 
Umysł miał jasny, postępował 
konsekwentnie, przed trud­
nościami się nie cofał. Toteż 
rósł jego autorytet i coraz 
skuteczniej układało się 
współdziałanie między czyn-1 
nikami politycznymi a Armią 
Krajową. Współpracował ze 
w s z y s tkimi ugrupowaniami 
politycznymi.

W swym postępowaniu był 
szczery i otwarty. Nie uciekał 
się do jakichś zakulisowych 
gierek i intryg. Stawiał wszy­
stko jasno i bez osłonek. Na­
wet wtedy gdy był przekona­
ny o słuszności swego stano­
wiska, w tej czy w inhej spra­
wie, chętnie je konfrontował 
z poglądami innych. Górując 
niewątpliwie nad swym oto­
czeniem, posiadał wielki dar 
pracy w zespole.

W tym labiryncie konspira­
cyjnych problemów politycz­
no-społecznych miał swego 
nauczyciela i przewodnika. — 
Był nim Kazimierz Pużak, se­
kretarz Centralnego Komite­
tu Wykonawczego PPS — 
WRN — Wolność — Równość 
Niepodległość, w czasie kon­
spiracji. Był także przewodni­
czącym międzypartyjnego Po­
litycznego Komitetu Porozu­
miewawczego, a później pre­
zesem Rady Jedności Narodo­
wej. Po wojnie był sądzony w 
moskiewskim procesie szesna­
stu. Pużak umarł w więzieniu 
UB w Rawiczu. Otóż generał 
Rowecki darzył Pużaka szcze­
gólnym zaufaniem. Odbywał 
z nim częste spotkania i nara­
dy. Na ich podstawie ustalał 
często linię swego postępowa­
nia.

Wielkość Roweckiego jako 
polityka wypływała nie tylko 
z właściwości jego umysłu i 
charakteru. “Grot” nie był o- 
barczony żadnymi kompleksa­
mi w przeciwieństwie do ge­
nerała W. Sikorskiego, który 
nadmierną przykładał wagę 
do porachunków z przeszłoś­
cią, a ściślej mówiąc, z obo­
zem piłsudczyków. Ten rodzaj 
emocji nie sprzyja rozumnym 
decyzjom politycznym. W do­
datku całe prawie otoczenie 
generała W. Sikorskiego ule­
gało tym samym emocjom i 
tym kompleksom.

Generał Rowecki także w 
swej działalności politycznej i 
wojskowej doświadczał tego 
rodzaju urazów ze strony po­
lityków emigracyjnych i kra-

w tym bowiem pomniejszenie 
wysiłku walczącego kraju, -v 
Zresztą nienawidził wszelkiej 
małości.

Ale generał “Grot”-Rowec- 
ki był przede wszystkim żoł­
nierzem, organizatorem i do­
wódcą Armii Krajowej. Ge­
nerał Tadeusz Bór-Komorow­
ski, następca “Grota” na sta­
nowisku dowódcy AK, powie­
dział o nim:

“Jemu to przede wszyst­
kim Armia Krajowa zawdzię­
cza swą jednolitą postawę i 
zgraną harmonijną całość, 
dzięki której zdolna była do 
największych poświęceń i wy­
siłków, gdy szło o dobro spra­
wy”.

Generał Stefan “Grot” Ro­
wecki w czasie swej działalno­
ści konspiracyjnej tak na' polu 
wojskowym jak i politycznym 
wysunął się na czoło z pośród 
innych wojskowych i polity­
ków. Przerastał nawet gene­
rała W. Sikorskiego. Działal­
ność generała S. Roweckiego 
odznaczała się bowiem szcze­
rością intencji, jasnością po­
stępowania, trafnością ocen 
faktów i ludzi oraz odwagą w 
realizacji najtrudniejszych za­
dań.

Taki oto dowódca i polityk 
znalazł się w rękach geśtapo 
w dniu 30 czerwca 1943 roku.

Przewieziony na Aleje (Szu­
cha, “Grot” został umieszczo­
ny natychmiast w jednej z po- 
jedyńczych cel znajdującej się 
w podziemiach gmachu. Szef 
gestapo Ludwik Hahn rozka­
zał by cela była stale otwarta,. 
Przy drzwiach stanął wartow­
nik, który miał czuwać bez 
przerwy i obserwować więź­
nia, by uniemożliwić mu pró­
bę samobójstwa'.

W podziemiach gestapo na­
stąpiła też ostateczna identy­
fikacja generała. Początkowo 
nie przyznawał się kim jest. 
Wówczas przesłuchujący go 
szef gestapo 'Haihn, w towa­
rzystwie Mertena oraz kilku 
funkcjonariuszy gestapo, po­
kazywał więźniowi jego daw­
niejszą fotografię, na której 
miał lekko sfalowane włosy. 
Ostatnio generał nosił zmie­
nioną fryzurę. Hahn polecił ją 
przeczesać w taki sposób jak 
na fotografii. Upodobniło to 
“Grota” do dawnego zdjęcia. 
Ostatecznie generał Rowecki 
przyznał się do swego praw­
dziwego nazwiska.

To pierwsze przesłuchanie 
trwało zaledwie kilka minut. 
Hahn zapytał tylko generała 
S. Roweckiego co znaczą do­
strzeżone przez gestapowców, 
w mieszkaniu przy ulicy Spis­
kiej, ślady świeżo spalonych 
papierów. Generał wyjaśnił, 
że spalił posiadane przy sobie 
dokumenty dotyczące Armii 
Krajowej. Być może były to 
notatki dotyczące odprawy 
sztabu AK, która miała się od­
być o godzinie 10-tej przy uli­
cy Barskiej.

Żadnego formalnego prze­
słuchania nie było. Hahn, szef 
gestapo w Warszawie zadzwo­
nił natychmiast do centrali w 
Berlinie prosząc o przesłanie 
samolotu dla przetransporto­
wania generała. Sarriolot miał 
nadlecieć dopiero za kilkana­
ście godzin.

W godzinach wieczornych 
Hahn zszedł do celi generała 
i przyniósł mu niewielką bu­
telkę szampana oraz paczkę 
papierosów. ‘Generał “Grot” 
odmówił przyjęcia tych poda­
runków.
(Dokończenie nastąpi jutro)

Humor
“Japończycy mają skośny 

wzrok, a odżywiają się ryżem 
i patyczkami”.

“Łosie dlatego łatwo prze­
chodzą przez bagna, że mają 
cztery nogi szeroko rozstawio­
ne ha krzyż”. 

SALISBURY,RODEZJA: — Senator J. S. Chirali przegląda oddział policji południo- 
wo-afrykańskiej. Za nim stoi dyrektor policji C. T. Lovett. (UPI)

“Sowiety Podjudzają Do Wojen”
(Dokończenie ze str. 1-ej)

I carstw, a szczególnie do opo- 
■ zycji wobec polityki Moskwy.

“Istnieje nieuzasadniony 
i lęk przed Sowietami że są 
niepokonalne. Są to jedynie 
przesądy, gdyż sowiecki im­
perializm jest na zewnątrz sil- 
ny, ale wewnętrznie bardzo 
słaby. Reakcjoniści — to pa­
pierowi tygryse, a rewizjoni­
styczna unia sowiecka — jest 
także papierowym tygrysem”
— powiedział Chiao.
Zapowiedź Wojny

Przepowiadając nieuniknio­
ne zbrojne starcie między Sta­
nami Zjednoczonymi a ' So­
wietami, Chiao powiedział że 
“Stany Zjednoczone muszą 
bronić swych interesów w ca­
łym święcie, a Sowiety dążą 
do ekspansji”. Cały proces de­
tente był tylko “pustym i o- 
szukańczym frazesem” — po­
wiedział Chiao — a odbyta 
w Helsinkach w roku 1975

Kto Oszacuje 
Spadek Po 

Miliarderze?
Los Angeles. (UPI) — Na­

czelny sędzia tutejszego Sądu 
Spadkowego A. Lake zdecy­
dował, iż arbitrem — który 
ustali wysokość majątku po­
zostawionego w spadku przez 
miliardera J. Paula Getty’ego
— będzie agencja realnościo- 
wa wybrana . . . drogą loso­
wania. Decyzja ta jest bez 
precedensu ponieważ sędzia 
Lake zazwyczaj stosował me­
todę kolejności rotacyjnej.

Oszacowanie wartości ma­
jątku jest oczywiście konie­
czne dla celu ustalenia wyso­
kości podatku jaki zapłacą 
spadkobiercy oraz jakie wy­
nagrodzenie mają otrzymać 
adwokaci i wykonawcy testa­
mentu.

Getty zmarł w wieku 83 lat 
w czerwcu br. w Surrey w 
Anglii, pozostawiając mają­
tek szacowany na s u m ę w 
granicach od $2miliardów aż 
do $4 miliardów. Sąd Wyższy 
w Los Angeles oszacował je­
dnakże spadek na wartość 
$640 milionów.

Kraków
Ma Powodzenie

Tradycyjnie już Kraków 
cieszy się niesłabnącym zain­
teresowaniem turystów kra­
jowych i zagranicznych, a 
największym magnesem jest 
zawsze Wawel. Miasto odwie­
dza rocznie około 4 miliony 
gości, chętnie zwiedzających 
160 obiektów, w tym wiele 
zabytków najwyższej klasy.

Ten wzrost napływu gości 
zmusił władze miasta do po­
szerzenia istniejącej bazy tu­
rystycznej oraz innych posu­
nięć. Niezależnie więc od bu­
dowanego obecnie hotelu 
“Kongresowego”, przewiduje 
się przywrócenie usług hote­
lowych w tych wszystkich 
obiektach, które kiedyś temu 
celowi służyły: w ciągu kilku 
najbliższych lat miasto otrzy­
ma dodatkowo ponad 4000 
miejsc.

Do innych zamierzeń zali­
czyć należy projekt budowy 
obiektu, w którym znajdzie 
się słynna Panorama Racła­
wicka, trwający remont po­
pularnej restauracji “Wierzy- 
nek”, istnieje również pro­
jekt uruchomienia w śród­
mieściu całej sieci stylowo 
wyposażonych kafejek.

konferencja pokojowa — była 
próbą Sowietów uśpienia 
czujności Zachodniej Europy. 
Sowiety stosują politykę 
— wprowadzenia rozdźwięku 
między państwami ażeby po­
dzielonych zgnieść później i 
zagarnąć całą Zachodnią Eu­
ropę”.
Egipt

Chiao w 30 minutowej mo­
wie, pochwalił Egipt za próby 
zerwania umów z Sowietami 
i nawoływał do zjednoczenia 
Cypru, wycofania wojsk ame­
rykańskich z Południowej 
Korei, “możliwego rozwiąza­
nia” kryzysu w Libanie, oraz 
przyjęcia Wietnamu do Zjed­
noczonych Narodów. Pochwa­
lił konflikty rasowe w Rode­
zji, Namibia i Południowej 
Afryce, potępiając Sowiety za 
“próby wykorzystania sytua­
cji wprowadzenia większego 
rozdźwięku i podjudzania do 
wojny — stosując przy tym 
zbrojną interwencję pod pre­
tekstem popierania grup dą­
żących do wolności i niepo­
dległości.

Chiao powiedział dalej że 
Chiny trzymać się będą dalej 
“rewolucyjnej linii i polityki 
Mao w sprawach zagranicz­
nych, nie mając żadnych aspi­
racji do supermocarstwa”.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 8 Paźdz.
Klub Wolnych Przyjaciół od­

będzie swe posiedzenie w drugi 
piątek miesiąca, dnia 8-go paź­
dziernika, o godz. 12:30 po połu­
dniu, w sali pnr. 1805 W. Division 
ulica. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Józef Matuga, prezes; Maria 
Filip, sekr.

Niedziela 10 Paźdz.
Klub Społeczny Bałtyk odbę­

dzie b. ważne posiedzenie w nie­
dzielę, 10-go października, o godz. 
1:30 po południu, w sali Domu 
Weteranów pnr. 1239 N. Wood ul. 
Członkowie proszeni są o przyby­
cie, gdyż są sprawy naglące i bar­
dzo ważne dla każdego członka i 
członkini, którym leży na sercu 
dobro i przyszłość istnienia Klu­
bu. Razem zadecydujmy o przy­
szłości i istnieniu Klubu Społecz­
nego Bałtyk.

Stefania Goszczyńska, prezeska; 
Augustyna Maliszewska, sekr.

Klub Pow. Mielec odbędzie swe 
zebranie w niedzielę, dnia 10-go 
października, w sali Blackhawk 
Parku pnr. 2318 N. Lavergne, o 
godz. 1:30 po poł. Mamy ważne 
sprawy do ogłoszenia członkos­
twu i załatwiania, przeto obecność 
wszystkich członków jest konie­
cznie pożądana.

C. Grzelak, wiceprezes; H. Ba­
jor, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
Sobota, 9 Paźdz.

Klub Par. Jadowniki Mokre, — 
urządza Jesienną zabawę tanecz­
ną w sobotę, 9 października, w 
sali “SŁOWIKA”, pnr. 3210 N. 
Milwaukee Ave., początek zaba­
wy o godz. 8-ej wieczorem. Do 
tańca grać będzie doborowa or­
kiestra “Krakus”. Donacja $3.50 
od osoby. Wszystkich przyjaciół i 
miłośników dobrych zabaw w 
imieniu Klubu zapraszają i proszą 
o poparcie Edward Kozioł, prezes; 
Jane Peters, sekr. prot.

WARSZAWA — Stare Miasto w nocy.

n
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Wiedeń Żyje Ponad Stan

if Kontraktorzy ★ Kontraktorzyif Praca Męskaif Praca

REGISTERED NURSES

if Do Wynajęcia

★ Kanalizacja(713) 797-1440

★ Domy

MORNING HOURS ★ Naprawa TV
MORNING HOURS

823-3151MORNING HOURS

★ Przeprowadzki

and★ Pomoc Domowa
FULL TIME NURSE

if Rummage Sale
if Domy z Interesem

JABŁKA—DI ą-9741 .if Interesy
if Rummage Sale

if Praca Żeńska
POMOC DOMOWA

co.

AUTOMOBILE
SALESMAN

if Praca Męska

NOWE
SAMOCHODY

★ Praca Żeńska
TOP WAGES

SECRETARY MÓWIMY PO POLSKU.

DO OBSŁUGI 
KICK-PRESS

MIDWEST 
TOYOTA

GOSPODYNI do zamieszkania u 
lekarza z 6-letnim synem. Okolica 
Hyde Park. Referencje. 241-6365 
— wieczorem .

Be a part of an innovative team where many opportuni­
ties for advancement are available to you. We offer top 
benefits, shift differentia, and pleasant living area.

Openings available at all levels. If qualified RN apply:

Challenging Nursing opportunities now exist in exciting 
Houston, one of the nation’s most prestigious Rehabili­
tation Facilities.

JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee, Tel. 384-3322 lub 878-1162.,./

MIESZKANIE 4 pokoje, ogrzewa 
ne — 284-2698 lub 847-7368.'

2100 N. Cicero
Zamknięte w niedziele.

Lib- 
Mr.

1973 BU/CK ELECTRA. Wszyst­
ko “potver”, klimatyzacja, F.M., 
radio. W dobrym stanie 549-7149

SPRING MFG. CO.
We h*ve immediate openings for:

POTRZEBNI:
Pracownik do pracy 

produkcyjnej oraz Ślusarz 
ze znajomością spawania. 

Trochę angielskiego. 
Dzwonić 374-0602 

Prosić o p. HARRY STAN

2 MIESZKANIOWY
Z żółtej Cegły Octagon

2x6, po 3 sypialnie, przerobiona 
kuchnia, oddzielne ogrzewanie. 
Cena sprzedażna $65,000. Okolica 
Foster-Pulaski.
McCABE & SONS

EXPERIENCED BEAUTICIAN. 
Must speak English and Polish, 
Good salary. 3 days a week. — 
583-5584.

TEXAS INSTITUTE
FOR REHABILITATION

AND RESEARCH

NOWE
CIĘŻARÓWKI

Pasy w Barze
W lokalach nocnych Rio de 

Janeiro coraz częściej zdarza­
ło się, że pijani goście spadali 
ze stołków przy barze. Niektó­
rzy właściele lokali znaleźli 
wyjście z sytuacji: stołki wy­
posażone są w spacjalne pasy 
bezpieczeństwa^którymi przy­
pina się nietrzeźwych gości.

Ryby-Dziwolągi
Na świecie żyje ponad 40 

tysięcy gatunków ryb. Odzna­
czają się one przedziwną róż­
norodnością obyczajów. Ich 
siedliska rozciągają się od 
największych głębin mor­
skich po zimne jeziora i stru­
mienie górskich regli.

Najmniejszą ze znanych ryb 
jest babka filipińska, stworze­
nie niespełna centrymetowej 
długości, ważące zaledwie kil­
ka gramów. Największą zaś
— rekin, żarłacz olbrzymi, 
pospolity we wszystkich cie­
płych morzach/ Niektóre oso­
bniki tego gatunku osiągają 
wagę 20 ton.

Są np. ryby, które żyją w 
mule, jeszcze inne chodzą lub 
latają. Są i takie które oddy­
chają powietrzem atmosfery­
cznym. Bywają ryby bojaźli- 
we. Są też odważne i krwio­
żercze. Jedne cechuje spokój, 
inne szybko się rozdrażniają. 
Spotyka się też ryby jadowi­
te. Gatunek odkryty w wo­
dach Australii — ryb-olbrzy- 
mów — z których pewne wa­
żą prawie pół tony, — mają
— trzydziesto centymetrowe 
kolce jadowe. Najjadowitsze 
bywają te najpiękniej ubar­
wione.

Ryba - chirurg wywodzi 
swą nazwę od grzebienia na 
ogonie, ostrego jak skapel, 
którego ryba ta u ż y w a w 
przypadkach zagrożeń. Papu- 
go-ryby dziobami podobnymi 
do papuzich oczyszczają rafy 
koralowe z glonów służących 
im za pożywienie. Jeżówki 
mają skórę pokrytą ostrymi 
kolcami. Potrafią ponadto wy­
pełniać swe workowate ciało 
wodą lub powietrzem tak, że 
przybiera ono kształt balonu
— dwukrotnie przewyższając 
ich naturalną wielkość. Wów­
czas ostre kolce ryby jeżą się, 
broniąc te zwierzęta przed 
wrogiem.

Wspaniale ubarwione są 
szerstniki, małe stworzonka o 
ogromnych ciemnobrązowych 
oczach, wyglądających zupeł­
nie jak oczy wiewiórki. Ciało 
skorpenów pokrywają jado­
wite kolce, 'zawierające truci­
znę śmiertelną nawet dla 
człowieka.

Rogers Park on the Lake. 
Apartment plus fee.

Call Mr. GROSS
944-2525

(k.z.) Gdy na początku sier­
pnia rb. zawalił się nieoczeki­
wanie w Wiedniu most na Du­
naju, władze miejskie znala­
zły się w ogniu ostrej krytyki. 
Stolicą Austrii rządzą od roku 
1921 — z wyjątkiem 11-letniej 
przerwy w okresie hitlerow­
skim — socjaliści. Gdyby je­
dnak nie niedołęstwo opozy­
cji, które nie potrafiła wyzy­
skać okazji zarówno zarząd 
jak i burmistrz, Leopold 
Gratz, zmuszeni byliby do u- 
stąpienia. Ten ostatni nawet 
podał się do dymisji po kata­
strofie mostu, ale za sprawą 
przyjaciół partyjnych zgodził 
się pozostać na stanowisku. 
Oczywiście, u podłoża zawale­
nia się mostu leżało jakieś 
ważne niedopatrzenie, dla u- 
spokojenia umysłów ograni­
czono się jednak do poddania 
reszty mostów dokładnej lu­
stracji.

Sprawa ta nie jest jedynym 
kamieniem obrazy, jeżeli cho­
dzi o administrowanie mia­
stem. Przedmiotem poważnej 
krytyki jest również postępu­
jąca wolno budowa metra. Z 
jednej strony przeraża wie­
deńczyków koszt imprezy, 
której doprowadzenie do koń­

ca wyniesie około 16 miliar­
dów szylingów (£600 min), z 
drugiej — roboty ekskawacyj- 
ne powodują sporo niewygód 
i zamieszania. Szereg domów 
musiano ewakuować, a potęż­
na maszyna wiercąca tunel 
spowodowała podniesienie się 
i opadnięcie fundamentów 
średniowiecznej katedry św. 
Szczepana.

Mało tego. Sama celowość 
imprezy znajduje się pod zna­
kiem zapytania i wiele osób 
uważa, iż projekt spóźniony 
jest o 50 lat. Pierwsze próbne 
wiercenia gruntu rozpoczęto 
jeszcze w r. 1939, ale do wła­
ściwej budowy metra doszło 
dopiero w r. 1969. Czy zacho­
dzi w ogóle potrzeba budowy 
tak kosztownego środka loko­
mocji w mieście, które za cza­
sów cesarstwa Habsburgów li­
czyło 2 miliony mieszkańców, 
a dziś liczy ich tylko milion 
600 tysięcy i posiada dobrze 
rozbudowany system komuni­
kacji tramwajowej?

Innym źródłem krytyki i 
niezadowolenia jest trwająca 
od 10 lat budowa największe­
go w Europie szpitala, którego 
wykończenie zabierze dalsze 
10 lat i który kosztować ma 
800 milionów funtów. Ponie­
waż Wiedeń dalej żywi ambi­
cje zostania trzecim z kolei w 
świecie centrum (po Gene­
wie i Nowym Jorku) między­
narodowych konferencji i sie­
dliskiem międzynarodowych 
instytucji, w budowie znajdu­
je się, jednocześnie ogromny 
ośrodek na podobne imprezy. 
Koszt tego ma wynieść £530 
milionów.

Wprawdzie w Wiedniu mie­
szczą się już dwie tego rodza­
ju organizacje: Międzynarodo­
we Biuro Rozbudowy Prze­
mysłu oraz Międzynarodowe 
Biuro Energii Atomowej, 
ONZ nie udzieliła jeszcze swej 
zgody na ulokowanie w mie­
ście tym dalszych tego rodza­
ju instytucji... Tak czy owak, 
koszty podobnych projektów 
muszą ponosić z własnej kie­
szeni, nie mogący nadążyć w 
płaceniu podatków, wiedeń­
czycy.

For one year old girl. Near 
Northside. Own room, T.V. Other 
help employed. Experience and 
references necessary. Top salary.

PLEASE CALL 787-3955
10 A M. to 8 P.M

KOBIETY
Pracujcie Blisko 

Domu

GRZESIK
Obsługa

urządzeń kanalizacyjnych. 
Reperujemy zacieki i zalewy. 

Przystępnie.
489-6153

po ostatecznej cenie 
wysprzedaży.

Mamy również duży wybór 
gwarantowanych, używanych 

samochodów.

Nursing aides and orderlies 
for suburban Nursing Home. 
Good benefits and excellent 
salary.

CALL MRS. QUINN 
967-7000

PLAZA NURSING CENTER 
NILES

Excellent opportunity for person 
experienced in auto sales and 
fluent in English & Polish. Many 
excellent benefits incl. Salary, 
commision, hospitaliz.; demo., — 
very good hours.
Call Paul Helman or Bill Jenos

SELTZER PONTIAC INC.

Must have good lyping and steno skills. We have openings in our 
radio program and radio sales department. Accessible by public 
transportation, or park in a private lot. Full co. benefits.

Apply in person.

. ..........  r
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zcwnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4140 W. ARMITAGE 

278-1525

1301 S. Laramie
Cicero, 111. 863-2948

RUMMAGE SALE w czwartek, 7 
października od 9 rano-8 wieczo­
rem w Evangelical Lutheran 
Church of Peace, 5944 W. Cullom 
(4300 na północ).

WGN Continental Broadcasting Co
2501 Bradley Place

An equal opportunity employer

FAST FOOD OPERATION 
CASHIERS WANTED 

Full & part time.
No experience necessary.

KING KASTLE RESTAURANT 
80 East Randolph 

346-8880

RN’S & LPN’s
ALL SHIFTS

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno-Białe. 

Naprawia 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 12-7 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

Lekka Praca Montażowa 
Indywidualne Premie

Stała praca w nowoczesnej fabry­
ce. Darmo ubezpieczenie szpitalne 
i na życie. Doświadczenie nie 
wymagane. Przeszkolimy was.
ANGIELSKI NIE WYMAGANY

Zgłoszenia Osobiście:
MARVEL 

ELECTRIC CORP.
3425 N. Ashland Ave.

EXPERIENCED
> CENTERLESS GRINDING 

MACHINE OPERATORS
EXPERIENCED

• B & S SET UP
& OPERATORS

Top pay. Steady Overtime. 
Many Company Benefits. 

775-2111
INLAND MIDWEST CORP. 
5555 N. Northwest Highway

GOSPODYNI, zamieszkać, 4 lub 5 
dni. Przyjemny dom w Winnetka. 
Dzieci w wieku szkolnym. Bez 
gotowania. Wymagany angielski. 

446-6096

GENERAL OFFICE CLERK
Full & Part time work available. 
Spelling & 45 w. p. m. typing 
required. Heavy telephone work 
taking orders. No solictihg invol­
ved. Will train.

Call 595-8180 
TRADIN' TIMES 

Ben Senville

PANIENKA DO WSZELKICH 
PRAC W WYTWORNI SUKIEN
Dobra zapłata. Miłe warunki pra­
cy. Stałe zajęcie. Wszelkie świad­
czenia. Po szczegóły telefonować: 

427-6958
M & R DRESS CO.

210 W. Van Buren

Janitorial Service
Janitors needed for Chicago and 
N. W. suburban areas. You will 
travel to accounts daily and ser­
vice their sanitary facilities. You 
must have car, good driving rec­
ord and know Chicago area. Start 
at $10,400 per yr. plus uniforms 
and co. car after training period. 
Potential earnings are in the 
high teens. Must speak good 
English.

BANNER PERSpNNEL
7 W. Madison

A Private Employment Agency
CALL DALE

641-6456

Na Sprzedaż 
Wielki Interes 
Znany Na Polonii 

Restauracja z Dancingiem 
5 apartamentów, które po­

krywają hipotekę i ogrzewa­
nie.
Po informacje telefonować

OV 5-2090

WGN Continental Broadcasting Co
2501 Bradley Place

An equal opportunity employer

DO SPRYSKIWANIA 
FARBY

Dzwonić Po Umówienie
666-2442

Prosić o p. Michael Neyman

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

One day per week. General house­
work. Steady. Chicago Northwest 
side. References. Some English 
necessary. Good transportation.

685-2594

P.O. BOX 20095 HOUSTON, TEXAS 77025
Or call “collect”—MITCHELL FERGUSON, 

Director of Nursing

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

Mężczyźni i Kobiety 
Mamy prace fabryczne na na? 
szej dziennej zmianie 

ROZPOCZYNAJCIE 
NATYCHMIAST 

Montaż części drewnianych. 
Doświadczenie nie wymaga­
ne. Przeszkolimy. Doskonałe 
warunki pracy. Medyczne i 
inne liczne świadczahia.

Zgłoszenia Osobiście
4616 W. 19th St., Cicero, 111. 
(Dajemy równe szanse każdemu)

SCHNEIDER AD 
1600 NO.-5500 WEST

2 FLAT BRICK
6 plus 6, 3 bedrooms each apart­
ment. Gas heat, cabinet kitchen, 
tile bath, basement. 33 ft. lot.

For further information
Call 545-8600
Asking $34,900

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO.

3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY.
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166

od 9-tj rano1 do 3-ej po poł.
PAPER COATING 

OPERATOR
Will train Responsible Person 
Mechanically inclined, on 1st shift 
to take over 2nd shift. Learn a 
valuable skill at good pay, top 
benefits, excellent potential.

UNIPAK CORP.
522 Westgate 

Addison, Ill. 543-2211

BINDERY
Experieced Set Up Man For 
Baumfolders And Automatic 
Stitchers—4:30 P.M. to 1 A.M. 

Shift—All Benefits
Call Bob Osaki

722-4000

• EXPERIENCED OFFICE WORKER (MAN)
• EXPERIENCED FOUR SLIDE TOOL & 

DIE MAKERS
• TRAINEES TO LEARN TO SET UP SPRING 

AND WIRE FORM MACHINES
Experienced and qualified top notch Wine Forming Tool and 
Die Makers and Designers will receive top wage? working in 

our modern tool room with capable men.
Apprentices with shop room background to learn tool making 

will receive good starting salary.
Benefits include: Profit Sharing Bonus, overtime, paid major 

medical and life insurance, paid vacations. 
Interviews in person:

DUDEK & BOCK — 5100 W. ROOSEVELT RD.

Tylko rano, 5 dni od poniedz. 
do piątku. 2 dorosłych, bez 
dzieci. Referencje wymagane. 
Własny transport.

664-0784 
lub 649-6017

SAW OPERATOR 
SUPERVISOR

Experienced men for 2nd shift 
operation Good starting salary 
rate plus full company benefits.

Call Chester Try
UDDEHOLM STEEL CORP- 

Elk Grove Village
437-2710

An Equal Opportunity Employer M/F

COOK-HOUSEKEEPER 
NEEDED

For young family. On near North­
side. Own room, T.V. Bath. 
Other help employed. Top salary. 
References. Some Enf’!"h neces­
sary. i

PLEASE CALL 787-3955
10 A.M. to 8 P.M.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

Earn Extra Money
Typist, Secretaries, Clerks, Comp- 
taner operators & Keypunch 
operators.

’Age no barrier. ’Full & part 
time assignments. Experienced.

AMER-CAL 
v OFFICE 
SERVICES, 

INC.
895-4330

GOSPQfeYNI do trojga dorosłych. 
Musi umieć gotować. Zamieszkać. 
Zachodnie przedmieście Barring­
ton. Dzwonić po 5-ej 382-1218

COUPLE
Retired or Semi.Retired

To manage Janitor & Main­
tain a 30 apartment building 
in ~

BAKER
Experimental baker required- to 
test-bake new products. Working 
knowledge of handcraft desired. 
English required. Salary com­
mensurate with experience, 
eral fringe benefits. Call 
Curry for appointment.
LLYOLD J. HARRISS PIE

829-3000

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.” 4
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

JANITOR 
FOREMAN

Midnight to 7 a-m. Shift 
6 Days Per Week

We are seeking a take-charge in­
dividual who has experience in 
supervising a team of mainten­
ance personnel, to take over a 
vacancy in our operation. The 
person we want will receive an 
excellent starting salary, plus 
Tree uniforms, hospital insurance, 
meals and paid vacation.

Downers Grove Location 
Please send resume in strict con­
fidence to:

BOX 461-Z
223 W. Washington St. 

Chicago, 11. 60606
An Equal Opportunity Employer M/F

CAFETERIA HELP
HOURS & NOON

SALES
HOURS & NOON
PORTERS

HOURS & NOON
ALSO EVENING HOURS 

APPLY IN PERSON 
PERSONNEL OFFICE 

SEARS, ROEBUCK & CO. 
1555 Lake Cook Road 

Northbrook, Illinois 
291-4270-4271

An Equal Opportunity Employer

SPRAY PAINTER
Please Call For Appointment 

666-2442
Ask for Mr. Michael Neyman

POTRZEBA 2 mężczyzn — do 
ogólnych robót. Dzwońcie między 
8—10 wieczorem 583-1657

MACHINISTS
OEM manufacturer of heavy 
equipment is seeking skilled 
planer operators. Min. 2 yrs. ex­
perience, excellent benefits 
top rates.

Contact
JERRY PRIM
597-7550

4101 W. 126th St.
Alsip, IL

For Qualified and 
Good Workers

IUDEK

4 POKOJE, użyteczności włączo­
ne do komornego—$150. 1086 N. 
Marshfield — dowiadywać się w 
sklepie.
6 POKOI, widne, świeżo odmalo­
wane $110. 278-1660

TAWERNA
' i TOWARY NA WYNOS 

Na Sprzedaż
Dobrze idący interes, stała klien­
tela. Dobre położenie na północ­
nym zachodzie. Musi sprzedać ze 
stratą z powodu choroby.

Tel. w dzień: 622-3776
Tel. wiecz.: 637-2765

SKŁAD WĘDLIN
I DELIKATESÓW

Przy Archer Ave., południowo- 
zachodnia dzielnica. Na sprzedaż 

interes z budynkiem.
Dzwońcie 484-9798 pytać o JOHN

★ MEBLE
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet meblj do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli dó sypialni_$118 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood"_____________ $ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania —--------------- ----------$ 78
Radio-magnetofoiny_____ $39.95
Materace-----------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges )$ 159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)______________ $168
Z 6 sztuk drewniane .
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”) -—od—$110 
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewsktego 
Tal. 486-7838

PAYROLL CLERK
Must have clerical work experience. Preferably in payroll. 
Light typing. Accessible by public transportation, or park 
in a private lot. Full co. benefits.

Apply in person.

TOYOTA
już od

$2,749
z gwarancja 24,000 mil 

lub 24 miesięcy.
Przyjmiemy na pełen czas opera­
torek, stałe nadgodziny. Płatne u- 
bezpieczenie zdrowotne i na życie. 
Udział w zyskach. Lekka praca, 
nie potrzeba doświadczenia. Moż­
liwość transportu z okolicy Logan 
Square. — Pytajcie o LENNY.

EXCEL SPRING CO.
1080 INDUSTRIAL DRIVE

Bensenville, Ill. Tel. 569-2284

if Parcele
PóŁNOCNCLzachodnie Ulin o i s , 
10 bieżących farmerskich akrów. 
Pieszy dystans do szkoły i miasta. 
Dobra droga, dobra inwestycja.

231-1025

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Do prac gospodarskich. 

CLARK MANOR 
CONVALESCENT CENTER 

7433 N. Clark
EXPERIENCED ONLY 

LATHE & MILLING MACHINE 
OPERATORS

MILAN’S MACHINE CO.

DO SPRZEDANIA PRZEZ 
WŁAŚCICIELA w CRAGIN

2 domy — jeden 1x6 i 1x2, drugi 
jednorodzinny 3 sypialnie, 7 po­
koi. Gazowe ogrzewanie, kryte 
werandy.
$43,900 DI 2-2189

BLISKO 59-ej i PULASKI 
Par. Św. Turybiusza 

Odnowiony dom o 3 sypialniach 
możliwy do poszerzenia. Duża 
szafkowa kuchnia. Bezment. Ga­
raż. Przyrządy i więcej.

$27,500
, Tel.: do Gerry
BUSCH BROS. REALTORS 

636-6800

RUMMAGE Sale we wtorek, 12 
października, od 6 — 9 wieczorem, 
w środę, 13 października od 9 rano 
do południa, w Calvary Lutheran 
Church na rogu Keeler i Berteau.

if Zguby ____
ZGUBIONO polski paszport Seria 
PA Nr. 772331 na nazwisko Stani­
sław Jabłoński, dnia 29 sierpnia, 
1976. Proszę telefonować 787-4440,

777-5300
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Program Redukcji wypadków 
Na Skrzyżowaniach Kolejowych

27 linii kolejowych przeprowadza 
obecnie program edukacyjny obej­
mujący cały stan a nęszący nazwę 
“Operation Lifesaver”, -który ma 
na celu redukcję wypadków śmier­
telnych na skrzyżowaniach kolejo­
wych w Illinois.

Szczególnym przedmiotem tej 
akcji jest przeciwdziałanie wzrasta­
jącym w alarmującym stopniu wy­
padkom na skrzyżowaniach dróg z 
torami kolejowymi, chronionych 
przez automatyczne urządzenia.

Jak stwierdzała seria artykułów 
w kwietniu, w miejscowej prasie, 
liczba wypadków na skrzyżowa­
niach z torami wzrosła o 32 procent 
w okresie między 1973 i 1975. Arty­
kuły te podawały, iż żadne sygnały 
świetlne z czerwonym kolorem ani 
opuszczone bariery nie mogły zaha­
mować wypadków śmiertelnych u 
kierowców aut lub przechodniów.

Stanowy urzędnik śledczy oświad­
czył w zeszłym tygodniu, iż wydaje 
się wprost nie do uwierzenia, iż 
ludzie nie chcą odczekać nawet 
kilku sekund, próbując objeżdżać 
opuszczoną barierę. Byli nawet i 
tacy, cq próbowali przejeżdżać 
poprzez barierę.

W ubiegłym roku 78 kierowców i 
14 przechodniów poniosło śmierć, 
a 254 było rannych w ogółem 704 
wypadkach na przejazdach. Prze­
szło 65 procent z tych wypadków 
wydarzyło się przy chronionych 
barierach.

Gub. Walker pilnuje programu 
Operation Lifesaver. Utworzył on 
specjalną radę Grade Crossing 
Safety Council, która ma prowadzić 
ten program mający do dyspozycji 
$13.3 milionów przeznaczonych 
przez stan.

Program Operation Lifesaver 
otwarty będzie intensywną kampa­
nią nauczania publiczności o nie­
bezpieczeństwach przy przejeżdża­
niu skrzyżowań z torami, łącznie 
z wyświetlaniem filmów dla grup 
obywatelskich, instrukcji dla kie­
rowców i informacji do radia i TV 
oraz w gazetach i prasie.

Później ma się rozpocząć program 
wymuszenia posłuszeństwa dla za­
rządzeń i praw. W międzyczasie, 
policjanci, pracownicy i przedsta­
wiciele stanowi mają sprawdzić 
15,985 skrzyżowań torów z drogami 
w Illinois, zaznaczając te, które 
mają trudno widoczne dojazdy lub 
inne niedomagania.

Troje Oskarżonych o Kradzieże 
Znaczków żywnościowych

Powiatowa lawa przysięgłych po­
stawiła w stan oskarżenia 3 osoby 
w związku z kradzieżą “waucze- 
rów” (vouchers) na znaczki żywno­
ściowe. Wauczery opiewały razem 
na sumę $5,ooo.

Dwie osoby wymienione w oskar­
żeniu są pracowniczkami Stanowego 
Departamentu Opieki Społecznej; 
Mrs. Alma Walton, lat 42, zam. 
pnr. 16322 S. Hermitage w Mark­
ham, jest kierowniczką finansową, 
natomiast Mrs. Cora Sowell, lat 32, 
zam. pnr. 11020 S. Normal, jest 
urzędniczką placówki mieszczącej 
się na przedmieściu Harvey pod 
adresem 183 East 154th Street.

Carl Ellis, lat 55, zam. pnr.’ 14915 
S. Main, Harvey, jest również oskar­
żony o posiadanie fałszywych doku­
mentów celem zmiany wauczerów 
na znaczki żywnościowe.

Rzecznik Illinois Department of 
Public Aide podaje, iż obydwie 
urzędniczki zostały dyscyplinarnie 
zawieszone w czynnościach zawo­
dowych w rezultacie prowadzonego 
śledztwa. Twierdzi się, iż departa­
ment narażono na wielotysięczne 
straty wskutek nadużyć w ostatnich 
miesiącach.

Wygrał Na Loterii
Sierżant Jack Dolatowski, który 

pełni służbę wojskową w Fort Ben­
ning, Ga., — przyjechał na urlop do 
swej matki mieszkającej w Mount 
Prospect. W drodze zepsuła mu się 
w aucie opona, zajechał więc do 
(najbliższej stacji usług, gdzie czeka­
jąc na naprawę wszedł do tamt. 
sklepu spożywczego i nabył 3 bilety 
na loterię “instant”. Jeden z nich 
zawierał wygraną sumę $10.000.

Obecnie sierż. Dolatowski zamie­
rza zabrać swą żonę i dziecko do 
Meksyku, a potem do Disney World 
na Florydę. Sierż. Dolatowski, który 
już służy w wojsku 15 lat, podpisał 
kontrakt na dalszą służbę 5-letnią.

Władze prawne rozpoczęły pro­
ceduralne dochodzenie po otrzy­
maniu informacji o nadużyciach od 
osoby spokrewnionej z jedną z oszu­
stek. Agenci, którzy natychmiast 
udali się do wskazanego kantoru, 
uzyskali nazwiska nieuprawnio­
nych osób, realizujących wauczery 
na gotówkę.

Akt oskarżenia przeciwko Mrs. 
Walton wymienia 36 wypadków po­
stępowania niezgodnego z kodeksem 
pracownika oraz 36 wypadkków 
kradzieży, natomiast Mrs. Sowell 
stoi pod zarzutem niezawodowego 
postępowania i kradzieży w 27 
wypadkach. Ellis będzie odpowiadać 
za 6 kradzieży.

Stypendia Dla 
Studentów 
Etnicznych

St. Paul, Minnesota (KW) - Im­
migration History Research Center, 
Uniwersytetu Minnesota, podaje do 
wiadomości, że dzięki fundacji 
Rockefellera i Federalnej “National 
Endowment For The Humanities” 
studenci zainteresowani w studiach 
emigracyjnych i narodowościowych 
mogą korzystać ze specjalnych sty- 
pendii na te studia w uniwersytecie 
Minnesota.

Podjęty przez Uniwersytet Minne­
sota projekt, ma na celu bliższe za­
poznanie się z amerykańskimi gru­
pami etnicznymi pochoczącymi z 
krajów Środkowej, Centralnej i Po­
łudniowej Europy, jak i Bliskiego 
Wschodu.

Po dalsze informacje należy pisać 
wprost na następujący adres: — 
Grant-in-Aid Committee, Immigra­
tion History Research Center, Uni­
versity of Minnesota, 826 Berry 
Street, St. Paul, Minnesota 55114.

Jtł
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MOSKWA. — Zdjęcie opublikowane przez władze so-, 
wieckie przedstawia porucznika Lotnictwa Wiktora 
Bielenko ze swoim synem w czasie uroczystości no­
worocznej. Bielenko wylądował samolotem typu MIG-25 
w Japonii i poprosił o azyl w Stanach Zjednoczonych. (UPI)

WASHINGTON. — Francuski Minister Spraw Zagranicznych Louis de Guirin- 
gaud, przebywający w Nowym Yorku w związku z trwającą sesją Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, złożył wizytę Prez. Fordowi w Białym Domu. (UPI)
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Lepsza Frekwencja Oznacza 
Wyższe Subsydia Na Szkolnictwo
Chicago Parent Teachers Associa­

tion — czyli rejonowy komitet rodzi- 
cielsko-pedagogiczny — uchwalił re­
zolucję wzmożenia walki z kiepską 
frekwencją w szkołach. Zwiększenie 
frekwencji oznaczałoby także więk­
sze subsydia stanowe na szkolnic­
two, ponieważ są one uzależnione od 
przeciętnej, dziennej frekwencji 
uczniów. W ub. roku szkolnym prze­
ciętna ta wynosiła 446,000 uczniów 
dla wszystkich szkół publicznych w 
Chicago podczas gdy zapisanych 
uczniów w tym okresie było 526,000.

Mrs. Patricia 0’Hem, przewodni­
cząca komitetu twierdzi, iż celem 
działalności PTA będzie zredukowa­
nie absencji w szkołach o 50 proc., 
czyli z przeciętnej 80 tys. nieobec­
nych, do 40 tys.

Chicago otrzymuje $800 rocznie od 
statystycznego ucznia. Przy zredu­
kowaniu absencji według wytycz­
nych podjętych na konferencji PTA, 
szkoły miejskie otrzymałyby od sta­
nu o $32 miliony więcej (w tej chwili 
chicagoskie szkolnictwo posiada de­

ficyt budżetowy w wysokości $147.2 
miliona).

W czasie konferencji poruszono 
także rolę rodziców, którzy niejedno­
krotnie pozwalają dzieciom zostać 
w domu bez ważnego powodu za­
miast skierować je do szkoły na lek­
cje. Twierdzi się, iż w niektórych 
szkołach miejskich nieobecność ucz­
niów równa 20-30 proc, nie jest dla 
nikogo z kadry nauczycielskiej za­
skoczeniem.

W ramach walki z wagarami, PTA 
zamierza organizować pomoc opie­
kuńczą dla młodszego rodzeństwa 
uczniów, bezpłatną transportację do 
szkoły oraz natychmiastowe infor­
mowanie rodziców o nieobecności 
dziecka. W wielu wypadkach rodzi­
ce zatrzymują w domu dzieci w 
szkolnym wieku , aby pilnowały 
młodsze rodzeństwo.

W skali ogólnokrajowej, codzien­
nie 2.5 miliona dzieci nie stawia się 
na lekcje. Akcja chicagoskiego PTA 
jest częścią zamierzonego przed­
sięwzięcia w całym kraju.

YMCA Planuje Budowę Sześciu 
Ośrodków Dzielnicowych

YMCA (Young Men’s Christian 
Assn.) zamierza zbudować w czerw­
cu przyszłego roku pierwszy z sze- 
ciu ośrodków dzielnicowych dla 
wymiany przestarzałych sześciu 
starych ośrodków.

Konstrukcja ta stanowi część 
planu metropolitarnego na sumę 
$71 milinów, który obejmuje odno­
wienie innych ośrodków i obozów 
YMCA.

Przewodniczący YMCA, James 
Ashley powiedział, iż nowe plano­
wane ośrodki, które mają kosztować 
od $4 mil. do $5 milionów każdy, 
zostaną zbudowane w następują­
cych punktach: Ravenswood, na wy­
mianę ośrodka przy Wilson Ave. 
i Paulina, na północnej stronie 
miasta; drugi nowy ośrodek Isham 
Memorial YMCA powstać ma na 
miejscu istniejącego dotąd ośrodka 
“Y’j przy North Ave. i Larabee 
ulicy, na bliskiej północnej stronie 
miasta.

\ I
Trzeci ośrodek Duncan YMCA po­

wstać ma przy zbiegu Roosevelt 
Road i Morgan ulicy, na bliskiej 
zachodniej stronie miasta, który 
wymienić ma Duncan “Y” pnr. 1515 
W. Monroe ul., ostatnio sprzedany 
Salvation Army.

Czwarty ośrodek Sears YMCA 
powstać ma na parceli należącej 
do Sears, a wymienić ma stary

Tydzień Oszczędności
Jak informuje nas Greater Com­

mittee to Use Energy Wisely, mayor 
Chicago Richard J. Daley oraz prze­
wodniczący Rady Powiatowej Pow. 
Cook, George W. Dunne, proklamo­
wali tydzień 17-23 października ty­
godniem oszczędności energetycz­
nej (“Use Energy Wisely Week) 
na terenie miasta i powiatu. Przy­
puszczalnie samorządy 8 przyległych 
powiatów pójdą w ślady z chicago- 
ską metropolią przyłączą się do ak­
cji szerzenia świadomości wśród 
obywateli o konieczności racjonal­
niejszego wykorzystania dostępnych 
nam źródeł energii.

Inauguracja tygodnia oszczędno­
ści będzie miała miejsce podczas 
specjalnego lunchu w Sheraton Ho­
tel, 505 N. Michigan, gdzie uhonoro­
wani będą ci organizatorzy i firmy, 
które w znaczny sposób przyczyniły 
się do oszczędności energii elek­
trycznej, gazowej itp. 

ośrodek stojący przy zbiegu Kedzie 
Ave. i Arthington.

Piąty ośrodek powstanie na nie­
ustalonym jeszcze dotąd miejscu, 
w rejonie South New Town, jako 
South YMCA.

Szósty ośrodek powstanie jako 
Hyde Park YMCA, na wymianę 
filii znajdującej się przy 53-ej ulicy 
i Blackstone Ave.

Asley zaznaczył, iż kampania 
na sfinansowanie bydowy powyż­
szych ośrodków prowadzona jest 
już od kilku lat i że każdy z po­
wyższych będzie budowany w miarę 
napływu pieniędzy. Donacje na te 
ośrodki napływają w szybszym niż 
przewidywano tempie. Najwyższe 
pierwszeństwo należy do ośrodków 
Isham i Duncan, jednakże jeśli 
pieniądze wpłyną na inny ośrodek, 
pierwszeństwo ulegnie zmianie. Naj­
lepiej byłoby ^dyby wszystkie sześć 
planowanych ośrodków budowane 
były odrazu, mówił Ashley. Nowe 
ośrodki nie będą miały urządzeń 
na noclegi ani restauracyjnych. 
Powyższe bowiem dzielnice nie po­
trzebują tych urządzeń.

Natomiast ośrodki te mają mieć 
urządzenia do opieki dziennej nas 
urzządzenia do opieki dziennej nać 
dzieckiem, programy dla osób w 
starszym wieku, urządzenia d< 
ćwiczeń gimnastycznych i gier itp

Pracowniczka Banku 
Wspólniczką 

w Rabunku $7 Tys.
18-letnia pracowniczka banku w 

Evanston, który został obrabowany 
we wtorek ub. tygodnia, przyznała 
się, iż była wspólniczkę niejakiego 
Stevena Browna, lat 22, który zra­
bował $7,000. Miss Lorene P. Good­
en, zam. pnr. 800 Main w Evanston 
była pracowniczką Evanston Bank 
ód zaledwie 3 tygodni.

Kobieta, w której zeznaniach 
stwierdzono szereg sprzeczności, 
przyznała się ostatecznie, że była w 
zmówić z Brownem, któremu miała 
wydać pieniądze z chwilą kiedy ten 
pokaże się przy okienku z torbą 
plastykową zawierającą rzekomo 
materiał wybuchowy. Brown zosta­
wił torbę w banku i po odpowied­
nich środkach ostrożności policja 
sprawdziła zawartość pakunku. 
Nie było w nim żadnych ładunków 
wybuchowych.

Brown został aresztowany w ty­
dzień po rabunku.

Rockefeller, 
Sen. Dole 

Odwiedzą Chicago
Byty gubernator Illinois Richard 

B. Ogilvie, przewodniczący kampa­
nii wyborczej Prezydenta Forda w 
tym stanie, zapowiedział wizytę w 
Chicago Wiceprezydenta Nelsona 
Rockefellera oraz senatora Roberta 
Dole, który jest obecnym kandyda­
tem na urząd Wiceprezydenta na na­
stępną kadencję. Goście polityczni 
wezmą udział w specjalnym bankie­
cie republikańskim 7 października w 
Conrad Hilton Hotel.
*

Podrzucono 
Niemowlę

Niemowlę, wagi 10 funtów, zna- 
leniono w dużym pudle na stacji 
pociągu w Brookfield. Dziecko, 
ubrane w zieloną piżamę i owi­
nięte w koc, urodziło się, według 
opinii lekarza, przed 7 lub 15 dniami.

Niemowlę znalazł policjant William 
Johnson, który wraz ze strażakiem 
Joe Starostą zawiózł je do ośrodka 
medycznego uniwersytetu Loyola, 
w Maywood, a później powiadomił 
Dept. do Spraw Dziecka i Rodziny.

Zażegnano Strajk 
Nauczycieli 

W Park Ridge
Groźba strajku nauczycieli szkół 

podstawowych w Park Ridge zo­
stała usunięta kiedy zarówno na­
uczyciele jak i przedstawiciele 
szkolnego dystryktu nr. 64 zgodzili 
się na kontynuowanie negocjacji 

z udziałem federalnego arbitra. 
Jednym z kontrowersyjnych punk­
tów w rokowaniach dotychczas była 
podwyżka płac. Nauczyciele do­
magają się podwyżki początkowego 
uposażenia o $1,000 na co lokalna 
rada szkolna nie chce się zgodzić.

Kongr. Derwiński 
Zaleca Szczepienia
Chicago (KW) — Kongr. Edward 

J. Derwiński (R.-Ill.) zaleca swym 
wyborcom z czwartego dystryktu 
Illinois, a szczególnie tym w star­
szym wieku, ażeby korzystali z rzą­
dowego programu szczepienia prze­
ciwko grypie świńskiej.

Metropolia Chicago, jak podaje 
kongr. Derwiński, otrzyma około 2.5 
miliona dawek tej szczepionki, a 
szczepienia winny być uskutecznio­
ne w najdalej następnych dwóch 
miesiącach w 300 ustalonych w me­
tropolii miejscach, począwszy od 
dn. 5-go października.

Awaria Przyczyną 
Opóźnienia Kolejki
Pociągi kolejki CTA na trasie 

Ravenswood oraz Evanston Ex­
press opóźniły się we wtorek o blisko 
godzinę, kiedy awaria zmusiła do. 
wyłączenia energii z torów biegną­
cych na północ. Pociągi udające 
się do Evanston kursowały nato­
miast normalnie. Awarię usunięto 
blisko godziny ósmej rano, przywra­
cając komunikację na tej trasie 
także w kierunku północnym.

Sprawa Zastępcy 
Pikarsky’ego

Rada Rejonowej władzy trans- 
portacji wyznaczyła specjalny ko­
mitet, który ma przestudiować 
możliwość utworzenia nowego urzę­
du, zastępcy przewodniczącego, któ­
rym jest Milton Pikarsky, by mu 
ulżyć nieco w jego obowiązkach.

Jeśli nowy urząd zostanie zatwier­
dzony, Pikarsky będzie mógł za­
trzymać płacę roczną przywiązaną 
do funkcji przewodniczącego RTA, 
a wynoszącą $72,500.

Powiatowe Rezerwaty Leśne 
Będą Wcześniej Zamykane

Rozszerzający się na przedmie­
ściach wandalizm był w poniedzia­
łek przedmiotem dyskusji na zebra­
niu powiatowej rady, która uchwaliła 
ograniczyć godziny korzystania z 
rezerwatów leśnych i poddać pod 
rozwagę odpowiedzialność rodziców 
za szkody wyrządzane przez wy­
rostków na terenie lasków powia­
towych.

Począwszy od dnia zebrania, po­
wiatowe rezerwaty leśne o obszarze 
64.766 akrów otwarte będą dla pu­
bliczności wyłącznie tylko od 
wschodu słońca do zachodu za wy­
jątkiem tylko pewnych części dobrze 
oświetlonych lub przeznaczonych 
dla specjalnego użytku terenów jak 
np. do jazdy dla motorowych sań, 
dla rybolóstwa lub innych szczegól­
nych okazji. Osoby, które to za­
rządzenie pogwałcą karane mogą 
być grzywnami od $2 do $200.

Do tej pory powiatowe rezerwaty 
leśne otwarte byty od 5 godziny rano 
do godziny 11 w nocy. Arthur L. 
Janura, Sr., generalny superinten­
dent dystryktu rezerwatów leśnych 
oświadczył, iż jego strażnicy w opar­
ciu o doświadczenia z okresu bieżą­
cego lata zakończyli 2,180 pikników 
w momencie nastania zmroku. Akcja 
ta spotkała się z uznaniem ze 
strony szefów policji z przedmieść. 
Stwierdzili oni, iż wypadki awantur, 
bójek i uszkodzeń urządzeń wyraź­
nie się obniżyły.

Janura kilkakrotnie podniósł, iż 
nowe instrukcje będą realizowane 
z całą stanowczością i zrozumie­
niem. Zaznaczył on, iż grupy rodzin­
ne zachowujące się spokojnie, które 
przedłużały swój piknik wieczorem, 
nie byty usuwane przez strażników.

W samym tylko 1975 roku przeszło 
25 milionów ludzi korzystało z po­
wiatowych parków. Poprawka do 
zarządzeń przyjęta na zebraniu 
rady daje kierownictwu większe 
możliwości dla ochrony osób korzy­
stających z parków i dla własności 
dystryktu.

Przeciętnie w czasie tyież. lata 
aresztowano ponad 2,000 osób mie­
sięcznie w rezerwatach leśnych 
w tych częściach, które dosłownie 
były siedliskiem band wyrostków. 
Aresztowania dokonywano za częste 
bójki, nadmierne picie alkoholu i 
używanie narkotyków.

Setki stołów piknikowych zostało 
spalonych bież, lata lub skradzio­
nych albo porąbanych. Wandale 
spalili do gruntu schron wartości 
$30,000.

Stosownie do zarządzenia uchwa­
lonego w poniedziałek, rodzice wy­
rostków wyrządzających szkody 
będą mogli być pociągani do odpo­
wiedzialności i płacić grzywny do 
$1,000. Uchwała ta, wysunięta 
przez kom. Mary McDonald ma być 
przekazana do Komitetu Usług 
Publicznych na przesłuchy, które 
wkrótce się odbędą.

Śmierć Okulisty Zeznającego w 
Związku z Oszustwami Medicaid
Zwłoki okulisty z północno-zachod­

niej strony miasta, który był nie­
dawno przełsuchiwany przez fede­
ralnych agentów w związku z oszu­
stwami Medicaid, zostały znalezione 
w poniedziałek w jego garażu. Przy­
czyną zgonu było zatrucie tlenkiem 
węgla.

Dr. Michael Abne, lat 47, zamiesz­
kały pnr. 3712 N. Tripp, najwyraź­
niej popełnił samobójstwo, twierdzą 
władzę. 2ona okulisty powiedziała 
policji, że jej mąż był bardzo przy­
gnębiony od czasu kiedy agenci rzą­
dowi przesłuchiwali go w związlu z 
programem Medicaid.

Inny mężczyzna, dr. William 
Guthrie, lat 66, w ubiegłym tygodniu 
skoczył z dziewiątego piętra Hotelu 
YMCA. Guthrie był postawiony w 
stan oskarżenia przez federalną 
ławę przysięgłych w związku z oszu­
stwami Medicaid.

Państowy prokurator Samuel K. 
Skinner oświadczył, że kilka tygodni

temu Abene dostarczył pewne infor­
macje dotyczące dochodzeń Medi­
caid. Dodał, że okulista nie był po­
stawiony w stan oskarżenia i nie był 
przedmiotem trwających dochodzeń 
Ławy przysięgłych.

Żona okulisty i jej syn zastali 
drzwi garażu zamknięte od we­
wnątrz. Zwłoki Abene zostały zna­
lezione w furgonetce. Silnik furgo­
netki i silnik drugiego samochodu 
byty puszczone.

W międzyczasie, cztery z sześciu 
laboratorii medycznych oskarżo­
nych o nadużycia Medicaid przy­
znało się do udziału w oszustwach.

Trzy z laboratorii miało powiąza­
nia z Eugene A. Zipersteinem, apte­
karzem który stal na czele szeregu 
ośrodków medycznych i laboratorii 
oskarżonych o oszustwa związane z 
programem Medicaid i idące w mi­
liony dolarów.

Ostateczny wyrok zapadnie 3-go 
listopada.

Spadek Zarejestrowania 
w Kolegiach Miejskich

Zarejestrowanie w kolegiach 
miejskich spadło o 10.2 procent od 
ubiegłej wiosny i kanclerz Oscar 
Shabat przewiduje, że niektórzy 
nauczyciele zostaną odłożeni w nad­
chodzącym semestrze, jeżeli nie zo­
stanie zanotowany wzrost w zareje­
strowaniu.

Z powodu spadku w zarejestrowa­
niu, kolegia miejskie straciły blisko 
$2.2 miliona w funduszach stano­
wych, co przyczyniło się do $4.9- 
milionowego deficytu w $60.2-milio- 
nowym funduszu edukacyjnym.

Nauczyciele będą zachęcani do 
werbowania studentów i administra­
torzy szkolni będą usiłowali ustalić 
w nadchodzącym tygodniu co jest 
przyczyną spadku w zarejestrowa­
niu.

W czasie regularnego zebrania ko­
misji! kolegiów miejskich, Shabat 
oświadczył, że liczba nauczycieli bę­
dzie musiala zostać zredukowana 
chyba, że nauczyciele sami zwerbu­
ją nowych studentów.

Shabat zaznaczył, że przyczyną 
spadku w zarejestrowaniu może być 
podniesienie czesnego od $4 do $11 
za godzinę kredytową i wczesne roz­
poczęcie zajęć 16-go sierpnia.

Kaukusy Senior 
Citizens

Kaukus dla emerytów i obywateli 
w starszym wieku dla póln. zacho­
dniej strony miasta odbędzie się 
dnia 7 października, w kość. Christ 
Lutheran, pnr. 3101 n. Parkside ave., 
o godz. 8:45 rano. Po zebraniu będą 
podane przekąski.

Kaukus dla emerytów i osób w 
starszym wieku z połudn. zach. stro­
ny miasta odbędzie się dnia 8 paź­
dziernika, od 9:30 do 12:30 po poi., w 
Bataan Hall, pnr. 4046 S. Western 
ave. W czasie tego kaukusu adw. 
Michael Karteczka wygłosi odczyt 
na temat sporządzania ostatniej wo­
li (testamentów).

Łączne zarejestrowanie w bieżą­
cym semestrze wynosi 100,500, co 
oznacza 10.2-procentowy spadek w 
porównaniu z ubiegłą wiosną i 4.7 
spadek w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem.

Natomiast zarejestrowanie w 
siedmiu kolegiach wynosi 51,279, 
czyli o 11.2 procent mniej aniżeli 
ubiegłej wiosny i 7 procent mniej 
aniżeli w ubiegłym roku szkolnym.

Pomimo spadku w zarejestrowa­
niu więcej studentów uczęszcza do 
kolegiów na pełen czas (12 lub wię­
cej godzin kredytowych).

Lekarz Oskarżony 
o Strzelaninę

Dr Jerome Forman, lat 58, zam. 
w Lincolnwood, został aresztowany 
w poniedziałek i oskarżony o atak 
na dom swej byłej żony. Aresztowa­
no także syna lekarza, 27-letniego 
Marka, który strzelał z pistoletu 
do samochodu ojca. Forman oddał 
kilka strzałów z dubeltówki do okna 
sypialni w domu pnr. 6839 Keating, 
w Lincolnwood. Sypialnię zajmuje 
jego syn. Strzelanina miała miejsce 
o 7.30 wieczorem. Mark Forman, 
po zawiadomieniu policji, otworzył 
okno w sypialni na drugim piętrze 
i zaczął ostrzeliwać auto ojca, za­
parkowane przed domem. Była żona 
lekarza, Suzanne było w domu, ale 
nikt nie doznał obrażeń. Forman 
rozwiódł się z żoną przed rokiem. 
Policja oskarżyła go o nieprawne 
użycie broni. Syna zwolniono

Znaleziono Ofiarę 
Katastrofy

W szczątkach samolotu jednosilni­
kowego, który rozbił się w sobotę 
w pobliżu Manteno, na południe od 
Chicago, znaleziono w poniedziałek 
ciężko ranną kobietę, 24-letnią Mar­
tę Ann Zavidosky i zwłoki pilota, 
47-letniego DanaHendricks, z Frank­
fort, ni. Kobietę przewieziono do 
szpitala w Kankakee.


